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Naiwne plany gdańskich hitlerowców 


Militaryzacja Wolnego Miasta 


wywołuje panike wśród ludności 


GDAŃSK, 5. 8. Prowokacyjne 
zarządzenia Senatu gdańskiego w 
stosunku do urzędników polskich 
oraz bezczelna propaganda urzę- 
dówki gdańskiej „Danziger Vorpo- 
AE 2 jednoczesnej dalszej 
ż R Yzacji Wolnego Miasta, pro 
aazonej zupełnie jawnie, wywo- 


łują wśród | 
ud a 
sie, ności nastroje pa 


sp NAIWNE PLANY 
Fa ojna ludność cywilna prze- 
p jest wyczynami hitlerow- 
agentów peoi zupelnie już 


maa ami, 


slony- -zapałe 
wno w lokal 
„Najpierw 


m Powi Pw mieda-l 
U publicznym: 


uniemożlj A 
bandy ytó iwimy działa! 


ości. 


nłczy ze k 


orpus ochot- 
rada się z Prus Wschod- 
€o porzeba do o- 


ele nas 

mi DAN koleje z kołeja- 

a wiedy Polakom pazo» 
munikacja tranzytowa 

ieji na Westerplatte. Z 
damy sobie bardzo 


rządek“, radę. Wtedy zapanuje po- 


W tych w 
zaniepokojon 
stopniu o 
sta, 


Bjunkach ludność jest 
w 


polskich 
margaryny i 


 ROLNIKóW 


icy z terenu Wolne 
= narzekają głośno, iż Mi F 
itlerowskich prowokacyj e 
przybyli w roku bież, 
sezonowi z Polski, 
studenci niemieccy 


nie 
robotnicy 


Przysłani zaś 


sa -~ Jugend zupenłie do 
r 
dają prac w polu Się nie na- 


R > Tezultącie żniwa w Wol- 
leście były opóźnione, a ro- 


bota wykonana Po partacku. 


r 
Nowa PROWOKACJA 
R elkie oburzenie w śród wielu 
ańszczan wywołały 
ty wywieszone przez 
z napisatni: 


transparen- 
hitlerowców 
„Raus mit den polni- 
Spionen“, U 
enie mogłyby 
w Gdańsku 
eń i noc stra- 
Tmowcy. Nie 
e czuje się również w 
„gauleiter" Forster, któ- 
Mocnień A luspekcji sd 
Sąd . í a w silnej a- 
ven a Me zzystkich miej- 
A rych 

zybyć Forster, AE „a 


, że napisy tak: 
się długo utrzymać 
świadczy fakt, że dzi 
żują Przy nich sztu 
zbyt pewni 
Gdańsku , 


od 1933 r 


ieści si ok 
dy olbrz; oto T pr 


BRA 


zuzuzezirawizacu UannzcZUzYZAZNTUTVZ 


a | 
„Rzeszą. także ażemy unię ef 


oraz członko- 


armii niemiec- , 


nolicimy całkowi- , 


przednio agenci Gestapo w celu 
„oczyszczenia terenu". 

W kołach hitlerowskich dużo 
się mówi o moście pod Rotebude, 
który ma połączyć teren Wolnego 
Miasta z Prusami Wschodnimi. 
Prace przy tym moście prowadzo- 
ne są w przyśpieszonym tempie i 
jak zapewniają gdańscy hitlerow- 
cy, będzie on oddany do użytku 
jeszcze w bież. miesiącu. 


TAJEMNICZE 


ŁADUNKI 
BERLIN, 5. 8. Z Hamburga do- 
noszą, że w porcie tamtejszym stoi 


Wojna nerwów rozpoczęta przed paroma mic- 
siącami trwa ciągle, przyczem sierpień zapowia- 
da się goręcej od lipca, który stosunkowo. jak na 
dzisiejsze czasy, uznać należy za spokojny. 

Cała gra niemiecka obliczona jest na zmęcze- 
nie Europy, a przede wszystkim Polski. 


DOM POLAKÓW Z ZAGRANICY 


Nr. 227 A Rok XIV 


WARSZAWA 
NIEDZIELA 


© SIERPNIA 
1939 R. 


Cena 10 Gr. 


w 


~ 


W dniu 4 sierpnia dać się w Warszawie uroczyste poświęcenie 
imponującego gmachu Polonii zagranicznej, wzniesionego nad Wi- 
słą. na Wybrzeżu Gdańskim. 

Na zdjęciu widok ogólny obu skrzydeł Domu Polaków z Zagra- 
nicy. 


| OU Makutnknan 
„W SERCACH ZAWSZE JEDNAK MYŚLĄ (KRZYŻA- 

CY) O ZAGŁADZIE KRÓLESTWA I CAŁEGO PLEMIE- 

NIA POLSKIEGO" Henryk Sienkiewicz 


Krzyżacy. 


11 okrętów załadowanych mate- nych wersji natomiast, materiał 
riałem wojennym, głównie artyle- | ten tylko w części przeznaczony 
rią i czołgami. Praca nad załado- | jest dla Prus Wschodnich, więk- 
waniem okrętów została przyśpie- | Sza część natomiast armat i czoł- 
szona. Od wczoraj robotnicy za- gów ma być wyładowana w stocz- 
trudnieni przy załadowywaniu | ni Schichau w Gdańsku. 


Plany niemieckiego sztabu 


Według wersji, obiegających w 
Berlinie, materiał wojenny  zała- 

Ziemie protektoratu bazą wypadową 

na wypadek wojny z Polską i Rumunią 


dowywany w Hamburgu, przezna- 
czony jest rzekomo dla Prus Wsch. 
Wysyłka tego materiału pozosta- 
wać ma w związku ze zwiększoną 
ostatnio liczebnością oddziałów 
wojskowych, stacjonowanych w 
Prusach Wschodnich. Według ia 
WIEDEŃ, 5. 8, W związku z jące na eksport. uległy likwidacji, 
ke: mh zarządzeniami władz wskutek czego tysiące robotników 
| protektoratu coraz uporczywiej straciło pracę. 
utrzymują się w kołach politycz- Interwencja władz niemieckich 
nych pogłoski o zamiarack Ściślej | tychczasowe metody rządzenia | we wszystkie dziedziny życia się- 
szego niż dotąd zespolenia ziem przez Niemców w Protektoracie | ga tak daleko, że nawet. działal- 
l protektoratu z Rzeszą niemiecką. , wywołują wzrost nastrojów opo- | ność czeskiego obozu jedności na- 
Rząd Rzeszy doszedł jakoby čr rodowej podlega „zaleceniom“ 


,zyeyjnych w społeczeństwie cze- 
wniosku, że dotychczasowy ustrój skim, co sprawia wiele kłopotów | władz niemieckich. Kompetencje 


nów niemiecki sztab generalny żą 
da całkowitej germanizacji Pro- 
tektoratu. 


Pogłoski te jak również do- 


Nie możemy odpowiadać za innych. Polska protektoratu nie zabezpiecza w  protektorowi Neurathowi, będą- | czeskich władz krajowych ulegają 
jednak — lo rzecz jesi zupełnie jasna — zmęczyć sposób dostateczny politycznej || cemu zwolennikiem umiarkowa- | systematycznemu zwężaniu. , 
się nie da. strategicznej pozycji Niemiec, | nych metod rządzenia. Wrogi na | Czechy i Morawy nawet bez fot 


Każdy, klo widział w 


laków przy pracy, której głównym celem jest dzis 
wzmocnienie siły militarnej Polski, każdy kło wi- 
dział w tych miesiącach Polaka podczas letniego 


odpoczynku, zdaje sobie 
ma zahartowane nerwy, 


wów Polsce nie zaszkodzi. Polska zawsze pozosta- 
nie łak samo twarda, nieustępliwa i zdecydowana 
jeśli chodzi o obronę jej honoru i niepodległości. 


press“ donosi o zuchwałej kra Plany te znajdowały się w 

dzieży, dokonanej wczoraj | teczce, która skradziona zo- 

Ą p 3 à ; : Pi Ł S 

Czy doszło do porozumienia w Tokio? wieczorem na jednej z głów- | stała z samochodu, pozosta 


TOKIO, 5. 8. Jak donosi, wy- 
chodzący w Tokio w języku an- 
Slelskım „Japan Times“, rozmo- 
WY, prowadzone w podkomitecie 
TC tokijskiej między de 
egatami japońskich władz poli- 
cyjnych z Tientsinu oraz przed- 
stawicielami dowództwa dajiko: 
wego koncesji bry tyjskiej dopro- 
wadziły wczoraj do osiagnięcia 
zasadniczego porozumienia na te 
mat uregulowania współpracy ja 
pońsko = angielskiej w zakresie 


bezpieczeństwa publicznego w 
koncesji. 


Porozumienie opierać się ma 
basiępujących punktach: 1) 
ustalone zostaną zasady współ- 
pracy między zarządem koncesji 
a władzami japońskimi w spra- 
wie zwalczania elementów antyja 
pońskich działalności komunisty- 
cznej oraz ogòlnej działalności 
przestępczej, 2) ustanowienie spe 
cjalnego organu dla zrealizowa- 
nia powyższej współpracy, 3) 
wspólne zwalczanie propagandy 
antyjapońskiej w zakresie szkol- 
nictwa, 4) ustanowienie stanowi- 


a 


Przemówienie 
Marsz. Śmigłego- -Rydza 


Na dzisiejszym zjeździe Zw. 
Legionistów w Krakowie Marsza- 
łek Śmigły Rydz wygłosi między 
godz WI ROR południe prze- 
mówienie, które będzie transmi- 


towane przez wszystkie rozgłoś- 
nie Polskiego Radia. 


na 


hińczycy de 


przedsiębiorstwa angielskie w Tientsinie 


ostatnich miesiącach Po- | Ziemie Protektoratu mogłyby w 


agcenym stanie rzeczy stanowić 
| na wypadek wojny poważne zagro 


strój wobec okupantów zwiększa- 
ją momeniv gospodarcze, wypły- 
wające ze zbyt forsownego dosto 


malnego zniesienia protektoratu 


stać się mają zwykłymi prowia- 
cjami Rzeszy. Przez stopniowe ;0- 


żenie dla armii niemieckiej. i sowywania gospodarki czeskiej | graniczanie roli władz miejscę- 
sprawę z tego, że Polska Krzyżuje to plany niemieckie- | gg niemieckiej polityki samowy-| wych rząd Rzeszy pragnie wytwo 
że najdłuższa wojna ner- go sztabu generalnego, według | starczalności. rzyć taką sytuację, w której: na- 


których ziemie Protekioratu stać Czechy są systematycznie nisz- 
się mają pomostem dla ekspansji ; czone przez okupantów, żywność 
| niemieckiej ku Ukrainie i bazą jest wywożona do Niemiec, a licz- 


strategiczną dla operacyj skierowa | ye zakłady przemysłowe, pracu- 
nych przeciwko Polsce i Rumunii. 


Dla urzeczywistnienia tych pla- 


nolu i a 


wet obecne pozory autonomii” ‘ziem 
protektoratu staną się zbyt! jaskra 
wą fikcją i załamią się same `w so- 
bie. e HA 


> Plany lotnisk brytyjskich 


wykradzione przez szpiegów 


LONDYN. 5. 8. „Daily Ex- 


nie w stadium budowy. 


nych ulic Westendu w Londy- | wionego przez chwilę na uli: 


ska japońskiego doradcy oraz de dwuch brytyjskich przedsię- nie, a której ofiarą padły | cy Scotland Yard przy udzia- 

legata policyjnego w zarządzie | biorstw handlowych na terenie plany ministerstwa |Intnictwa, | le agentów. Inteligence Servi- 

koncesji. | koncesji, w późnych godzinach dotyczące kilku nowych lot-| ce wszczął energiczne śledz- 
„Japan Times“ twierdzi ponad- | wieczornych dnia wczorajszego nisk, znajdujących się obec- | two w tej sprawie. 


to, iż strona angielska zgodziła się | kilkuset Chińczyków  wtargnęło 
na wydanie 4-ch Chińczyków, | "A tereny jednej z z fabryk angiel- 


Pr e C TT > TT TT TE, 


aS jstwo dr | Sii A; Radość łej Holandii 
ECA a fe | ać GH stero zp po aGość W Caiej Nolandii 
| TOKIÓ m aeni a o Z RONDO spowodu narodzin księżniczki 


informacyj z Tientsinu poza zde- 
molowaniem przez tłum biur 


Hitler i żydzi 


8 


AMSTERDAM, 5. Radosne 
zdarzenie w rodzinie królewskiej 
od wczesnych godzin rannych po- 
| ruszyło calą Holandię. 
| Dosłownie w ciągu kilku minut 
"cały kraj został udekorowany fla 
gamı i barwami domu orańskiego. 
Na ulicach gromadzą się tłumy 
radośnie manifestując. W kościo- 
łach biją wszystkie dzwony. Pu- 
bliczność manifestacyjnie paradu- 


aa miejsce oddział policyjny zdo 
łał usunać manifestantów. 


nae E, | ETZ OE TOÓZE 


Pogoda niepewna 


Przewidywany przebieg pogody w 
|dniu 6 b. m. 

Dość pogodnie i ciepło ze skłon- 

nością do burz i przelotnych desz- 


a sprawa Polsk 
czów zwłaszcza w dzielnicach zacho- 


Artykuł ks. dr. Trzeciaka 
dnich. Słabe wiatry południowo- 


dziś na str. ja geo io wschedRiŃ i wschodnie. 
R 


je po ulicach z kokardami koloru 
pomarańczowego, który jest bar- 
wą domu panującego. 

Imię* nowonarodzonej księżnicz 
ki nie jest jeszcze ogłoszone. Na 
stapi to prawdopodobnie w po- 
niedziałek z chwilą, gdy rodzice 
zgłoszą narodzenie księżniczki w 
ratuszu Baarn. Poniedziałek 
będzie dniem święta narodowego. 


Już nadeszły pierwsze odpowiedzi 


Na konkurs „ABC” 


| maina _dramattczi E 
akcja 


© różnorodność typów kapitalnie 
zarysowanych postaci 


| © niezwykłe i niecodzienne 
pomysły 


© oryginalna technika p'sarska 


— oto główne zalety powieści 
Alessandra Varaldo, której druk 
rozpoczniemy na lamach „A B C“ 
już w niedzielę dn, 13 sierpnia b.r. 


© pełna dramatycznego na 


RAKOSOPAANNENENE 


kę w postaci kilkunastu odpowte* 
dzi konkursowych. Widać, że nasi 
Czytelnicy, mimo wakacji i urlo- 
pów nie holdują zasadzie „festina 
lente“ i śpieszą się Pana N w 
| tempie szalonym. Niech to będzie 
Już podczas drukowania uryw- zachętą dla tych, którzy z nade- 
IE konkursowych powieści o-|! słaniem odpowiedzi zwlekają co 
trzymaliśmy szereg telefonów od owego przysłowiowego „jutra; 
Czytelników a zwłaszcza Czytel-, Przypominamy raz jeszcze, 2e 
e z prośbą o informacje. | termin odpowiedzi upływa w 
Wczorajsza poczta popołudnio- czwartek, 10 sirpnia b. r. 
| przyniosła nową niespodzian- ' 


f 
| Ogłoszony przez Redakcję kon- 
kurs na tytuł powieści Aleksandra | 
Varaldo, którą niebawem druko- 
wać będziemy w odcinku ABC. 
| wywołał wśród Czytelników o- 
|sromne zainteresowanie, 


mum ów. 2 


SLONCE 


SIERPIEŃ Wschód Zachóð 
4— 6 19—18 
KSIĘŻYC 

Wichód Zachód 

21—17 10—40 
W dziejach odrodzenia narodo- 
NIEDZIELA Dł dnia  Ubyła | wego ną Śląsku, w podtrzymania 
15—12 1—33 | polskości ludu śląskiego pod zabo- 


rem pruskim, Piekary odegrały 
szczegółną rolę. Były miejscem 
zbierania się olbrzymich rzesz pąt 
mmam pików z całego Śląska, które u 
stóp cudownego obrazu Matki Bos 
kiej Piekarskiej składały swe proś 
by o wytrwanie, gdzie intonowa- 
ły polską pieśń i odchodziły po- 
krzepione na duchu polskim kaza- 


Dziś: Przem. P, J. 
Jutro: św. Kajetana 


TEATRY 


WIELKI: Nieczynny. 
NARODOWY: „Święty Gaj”. 
NOWY: Nieczynny. 
_POLSKI: Sztuka 
„aenęwa”, 


G RB. SaNa grzymki piekarskiej do domu z 
s polską książką, którą całymi ma- 
LETNI: „Zgorszenie publiczne" sami sprzedawano ludawi, na 
MAŁY: Nieczynny. prostych przedkościęlnych kra- 
MAŁE QUI PRO QUU: Nieczyn-| mach. Bardzo często ta polska 
3 książka była elementarzem, na 
KAMERALNY: Nieezynry. którym dziecko śląskie uczyło się 
MALICKIE]: Nieczynny. czytać po polsku, w tych czasach, 
„8.15%: Premiera operetki „Panna | gdy szkoły uczyły już tylko po 
wodna”, + „. _ | niemiecku. Stąd też, znaczenie koś 
 Bodiuic* "Ag „Szczęśliwe | cioła w Piekarach zasługuje na spe 
BUFFO (Mokotowska 73): Teatr|Cjalne podkreślenie w momencie, 
nieczynny. gdy mija 90-ta rocznica ukończe- 
INSTYTUT REDUTY: O godz. 9 nia jego budowy i poświęcenia. 
Powstawał zaś dzisiejszy kościół 


w. „Haneczka i duch“—A. Bunscha 
piekarski w bardzo tr®inych i cie 
sA A l A kawych warunkach. 
—— Piekary były już od dawnych 
Informacje o filmach dozwolo- | czasów owiane pięknymi legenda- 
aych dla młodzięży tel. 7.11-28.| mi. Jedna z nich mówi, że obraz 
HOLLYWOOD „Czardasz”" i rewia. Matki Boskiej Piekarskiej znajdo- 
ITALIA: „Moskiewskie noce". | wał się pierwotnie, kilka wieków 
JURATA: nieczynne. temu, w kapliczce przydrożnej, 
LOT: „W ogniu poicsków” i Praw- gdy Piekary były małą wsią. z 
dziwy przyjaciel”, jezasem obraz zasłynął cudami 1 
KOMETA: „Sama przez życie“, na | wtedy w roku 1303 piekarzanie po 
scenie rewia. stanowili wybudować kościół na 
MARS: „Agentka H-21” i dodatki. | wzgórzu „Cerekwicy”. Zwieaiono 


ny. 


MIEJSKIE: „życie we dwoje”. | materiał, lecz jak głosi legenda, 
NAPOLEON: „Niebezpłeczna mi | cuqgownym sposobem został gn 
łość*, kilkakrotnie przeniesiony do środ 


OLZA: „Historia jednej nocy“ i| 
„Tydzień przed ślubem*. U i 

KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: | a7ewniany 1 bardzo skromny. 
„Dzisiejsze czaży". Sława Piekar i cudownego ©- 


PARAFII ŚW AUGUSTYNA: | brazu stale rosła, aż dotarłą w ro- 
Nieczynne ‘ku 1680 do cesarza autsriackiego, 
PANORAMA [1 (Nowy Świat 27: Leopolda, na którego 
Grecja i Sroty podziemne w Eyzies, | braz został przewieziony do Pra- 
PRAGA: wana da i gi, gdzie szalała zarazą. Po powro- 
ski“ i „Prawo Pro, ` cie do Piekar cudowny obraz; na 
PRASKIE GR RE m polecenie cesarza Leopolda, został 
ROMA: „Piesyarz zach! Bs umieszczony w głównym  ołta- 
SOKÓŁ: „Szef wyyłese 1 rzu i przedsięwzięto kroki do 
Gor AM oficjalnego uznania go za cudow- 
$ ; »  ;lny. Stąd też i Jan III Sobieski w 

BLAT, „„skądźie sag BET" | RA na odsiecz wiedeńską, 


„Z uśmiechem na ustach”, 
przez trzy dni tu przebywał w oto 


RO0000000500Q0909 iu kwiatu polskiego rycerstwa 
p i dostojników aństwowych. O- 
Kino ROMA $ i iooniks passtwowy 


CE 5,70 (braz jednak znajdował się wtedy 
ak w niedz. META EPER a © ,w Opolu, wywieziony z obawy 
wyświetla film p. t. (przed Turkami, którzy oblegając 


$ Wiedeń każdej chwili mogli i tu 
P.eśniarz Zachodu 8 


zawitać łupieżczym ząagonem. 
Nelson Eddy Virginia Bruce Nie możną się też dziwić, że w 
Victor Me Laglen Lionel 


' roku 1734 król polski August II, 
Barrymore wjeżdżając do Polski, właśnie w 
©G© kościele w Piekarach poprzysiągł 


i pacta conventa. Wkrólce potem 
NAPOLEONP::s" Sia 


Śląsk dostał się pod panowanie 


ka wsi. Ten pierwotny kościół był 


„Nie 


W niedziele 
od 3-ej 


„PIESNIAĄARZ 


NIESE Z? IECZN A | buntami. Wielka krzywda nie- 
lieznięj į tłurnniej do kościoła w 
Cena miejse 1.8 . I 
Alojzy Ficek. Widział on, że skrom 
wis Stene | 
Bilety ulgowe ważne za wyjąt- 


| pruskie, którego początki zazna- 
czyły się licznymi 
, „~ jednokrotnie spotykała wtedy lud 
MII OSC śląski, uełekano się więc coraz 
Piekarach przed cudowny obraz, 
Szukająe tu ratunku į zmiłowania. 
* 
W pierwszej połowie XIX wie- 
r ku proboszczem Piekar był ks. Jan 
MIEJSKI pocz. s, s. „| 
Mickey Booney, Cec. Parker, Le 
i 
é (ES 
Miło | 
kiem sobót i świąt 


KINO- 
TEATR 


OMETA | 


LThłodna 4 
] | 


SA YE 


Na scenie REW'A 


|HOLLYWOOD 


t'ocz. w dni naw. 5 ost. 9.15 | 
| w miedz. | święta 2.30. ost. 8.15. | 


IĘINIĄCY ŻYCIEM 
PEŁEN WERWY 


CZBRDASZ 


w rolsch gł JUNE K NIGHT; 
MiCeSŁ BATTLETI 
NA SCENIE WYSTĘPY ARTYSTÓW 


pieśń miłości zwycięża 
dziewczyny” — oto stena z najnawszego 
p „Pieśniarz zachodu”, wyświetla kino „Roma“, 


. Młodzeńcza 


niem. Nierzadko wracano z piel-, 


życzenie- kościoła trwała dość długo, dlate- 


chłopskimi | 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ny drewniany kościółek nie WI | 
starczał już na potrzeby wier- | władz pruskich, podejrzewających 
nych, toteż postanowił wybudować ; go o ukrywanie u siebie polskich 
kościół wspaniały i murowany. | spiskowców i przygotowywanie 
Trudność jednak polegała ną tym, i polskiej rewolucji. 
że brak my byłe zupełnie pienię- Władzę pruskie prowądziły na- 
dzy na to zbożne przedsięwzięcie. | wet śledztwo w sprawie organize- 
Ufał jednak w ofiarność społe- | wanej przez ks. Ficka „akcji 
czeństwa į rozpoezął budowę koś- | wstrzemięźliwości*, która skupłae 
cioła w raku 1842. Równocześnie | ła ogromne rzesze Ślązaków. W za 
dla zebrania funduszów wydawał | kładanym w tym celu po całym 
coś w rodzaju akcji po pięć tala- | Śląsku — Towarzystwie wstrze- 
rów każda, płatnych u Pana Boga | mięźliwości dopatrywano się, zu- 
| 


w niebie po skończeniu przez wła- j pełnie zresztą nięsłusznię, utajo- 
Ściciela wędrówki na ziemskim pa | nych rewolucyjnych eelów. Podej- 
dolę. Tym dowcipnym sposobem i rzenie te wzbudzał fakt, iż akcja 
i wielką ofiarnością nawet najbied- | tą organizowana była za namową 
niejszych ukończono budowę w |niejakiega o. Brzozowskiegoo, któ 
roku 1849. ry przybył z głębi Polski i stale 

W międzyczasie władze prus- ' przebywał u ks. Ficka. 

kie na Śląsku, jakby przeczuwa- Słynna dziś kalwąrią piękarska 
jąc, czym będzie teraz dla mas |nie była jednak za życia ks. Fięka 
śląskich nowy kościół, czyniły ks. | wybudowana. lecz twórcami jej 
Fickowi cały szereg trudności i roz | byli jego następcy ks. Leopold Net 
myślnie utrudniały mu budowę. | 
Tak na przykład, gdy budowano 
wieże i budowa ich była już rozpo 
częta, wtedy kazano mu zupełnie 
zmienić ich dotychczasowy plan, 
co ze względu na olbrzymie koszty 
było niemożliwością dla ks. Ficka. 
Z kłopotu tego ks. Ficek wybrnął 
w ten sposób, że nie Żałując 
| swych: starych kości pojechał oso- 
biście da Berlina i u króla prus- 
kiego domagał się sprawiedliwo- | 
ści. Przyjęty przez Fryderyka Wil 
helma IV bardzo życzliwie, uzys- 
| kał pozwolenie na dalsze spokojne 
,budowanie świątyni. 

Tenże król, przybywszy na Śląsk 
z okazji otwarcia pierwsżej linii 
kolejowej Wroeław — Mysłowice, 
' odwiedził w roku 1846 Piekary i 
! wiedy oprowadzający go ks. Ficek 
miał sposobność opowiedzieć mu, 
żę tutaj król polski Jan III Sobie- 
ski i August II połecali się opiece 
(Matki Boskiej. Ponieważ budowa 


fiLody PINGWIN - 


Budowa łódz 


Wydział plantacyj miejskich 
w przyśpieszonym tempie prące 
przy budowie ogrodu  zoolagiex- 
nego na terenie parku ludowego 
im. J. Pułsudskiego. 


betonowe pomieszczenia dlą zwie- 
rząt, przy czym wykafńczą się już 
budowę klatek dlą wilków i dzi- 
ków. Klatką dlą wilków posiadac 
będzie głęboki rów napełniony 
wodą tak, że wilki przebywać bę- 
| dą na względnej swobodzie, z jed- 
|80. budowano go naokoło starego nej srony ograniczone rowem, z 
| ppsciola drewnianego, który po- drugiej zaś .Ściąnami klatki. 
jtem rozebrano. Poświęcenia koš- ylobnie zbudowane zostaną pómie- 
(ciołą' dokonał ks. kardynał Mel-' szczenia dla innych drapieżnych 
|ehior Diepenbrock z Wrocławia w= zwjerząt. EE a ok 

| roku 1849 przy ogromnym zjeź- Jednocześnie Zarząd Miejski pa 
(dzię ludności z całego Śląska. stanowił w dniu wczerajszym u- 
| Odtąd Piekary stały się glów- rządzić obek parku ludawęgo na 
gap miejscem odpustowym na terenie t. zw. „Polesia _Kohstan- 
Śląsku, gdyż ks. Fieek jakby wy: tynowskiago“ rezerwat leśny, bę- 
czuł, że przyjdzie czas, kiedy nie gąey pozostałością lasu, którego 


|jeżdżać do Częstochowy, znajdu= | 
jącej się już zą kordonem. | 
Z inicjatywy ks, Ficka została i 


założona w Piekarach polska dru- | 
karnia książek na Śląsku. Choć by | 
ły to przeważnie książki do mod-| W piątek w wyniku lustracji, 
FA i bardzo proste broszury o dokonanej przez komisję sanitar 
| charakterze religijnym, czy po- no - porządkową  opieczętowany 
wieściowym, niemniej ze względu został bazar Izraela Karkawskie- 
na swą prostotę były dostępne dla ; go. 
ludu i w ten sposób utwierdzały Stwierdzono wybitnie antysani- 
w nim polskie słowo. 

Miało to ogromne znaczenie w 
oddziaływaniu na masy, które 
zjeżdżając się tłumnie na odpusty, 
zapoznawały się z najnowszymi 
polskimi książkami j dziennikami, 


drukowanymi zwłaszcza w dobie; Ą A EET 
rewolucji w roku 1848 w drukarni buchł groźny pożar fabryki filcu 
| i wojłoku, mieszczący się na tere- 


piekarskiej. Ks. Ficek, wychowany | +., A 

|na uniwersytecie krakowskim, do- | nie zakładów przemysłowych spół 
'brał sobie dopomocy polskich je- | Kl akcyjnej Karola Bennis. 
zuitów, przez co ściągał niejedno- 


ZACHODU* 


W piątek popołudniu przeszła 
' nad Poznaniem bardzą silna bu- 
(rza z piorunami i ulewą, która 
dała się znowu we znaki tyle razy 
już w tym roku nawiedzionym po- 
dobnymi klęskami mieszkańcom 


ile wydsjemy 
Nalekturęialkonol? 


l 


* * RE 
s 


Pisarz angielski, Cecil Palmer, 
obliczył, że przeciętnie obywatel 
angielski wydaje rocznie jednego 
 szylinga na lekturę, 16 szylingów 
na tytoń i 26 szylingów na alko- 
hol. Pozycja jednego szylinga da- 
ije jednak, mimo wszystko, około 
| 63 miliony złotych, wydawanych 
rocznie przez społeczeństwo angiel 
skie na książki. 

W odpowiedniej skali powinno 
społeczeństwo polskie wydawać 
rocznie ma ten cel 42 miliony zło- 
tych. Nie narzekalibyśmy wówe 
czas na kryzys książki w Polsce. 


ukochanej 
Eddy p. t. 


w walee o serce 
filmu  Neisona 


złota 


Po- 


W piątek o godz. 9-ej rano WY- | 


to już bojęwnicy o palskość Śląs- 


ka, dlatego też kalwarię piekarską ' 


poświęęał ks. kardynał Kopp, zna 
ny z tejnych okólników do ducho- 
więństwa śląskiego, propagują- 
cych germanizację ludu polskiego. 
Przętrwał jednak lud śląski pano- 
wanie pruskię i w dniu 26 czerw- 
ca 1922 roku wojsko polskie pod 
dowództwem gen. Szeptyckiego 
wkroczyło do Piekar ,wskrzesza- 
jąc po wielu latach niewoli naj- 
piękniejsze tradycje husarii So- 
bieskiego. 


Dzisiaj zaś kościół piekarski stoi 

rubieży xzmartwychwstałego 
Państwa Polskiego jako symbol 
bohaterstwa i wytrwania ludu 


polskiego na Śląsku, oraz na po- 


krzenienie sęre tych, eo zostali po | 


tamtej stronie. 
Dr. Mieczysław Tobiasz 


świętne, choć tanie. À 


kiego ogrodu 


zoologicznego 
postępuje szybko naprzód 


nie wycięto w czasje wojny. Re- 


„wej puszczy i posiada liczne oka- 
zy stąrodrzewa. 


ZERA M DI 


chary — „Slaska Częstochowa" 


W 90-letnią rocznice wybudowania Świątyni 


kratnie na swą głowę niechęć i lich i ks. Karol Nerlich. Nie byli! 


Ne. ŻZ% m 


Niemcy 
wśród ukraińców 


Prawie niepostrzeżenie rozwijali 
Niemcy niezwykle ożywioną w ostat- 
nich miesiącach akcję w Małopolsce 
Wschodniej i na Wołyniu. Organizo- 
wali nie tylko swoich kolonistów (80 
tysięcy), ale i Ukraińców, głównie 
| przez szerzenie wśród nich ewangeli- 
ceyzmu. Opinia polska mało była 0 
tyeh niebezpiecznyca poczynaniach 
informowana, teraz dowiadujemy się; 
że istnieją juź wsie ze szkołami ewiaR 
gelickimi i zborami dla Ukraińców. 
Szeroko pisze o tym działaniu nie- 
mieckim na naszym wschodzie ostat- 
ni zeszyt „Tęczy“, który poza tym 
zawiera wiele aktualnego materiału 
społeczno - politycznego (m. in. od- 
,powiedź redaktora „Tęczy“ ną nie” 
,mieckie napaści na poprzedni numer 
| tego pisma). 


| Sierpniowy zeszyt „Tęczy“ można 
| otrzymać we wszystkich księgar- 
niach, kioskach oraz w administracji 
i pisma w Poznaniu (Al. Marcinkow- 
iskiego 22). 


PEE E "-WWRCZCEECWO 
I 


Pamiętaj! Rowery A, RYBOWSKIE- 
| GO. Leszno 26. tel, 11-95-54, SĄ 
NAJLEPSZE! 


| sali. kcjd 


Podwyższenie płac 
w przemyśle naftowym 


W wyniku pertraktacji między 
pracodawcami i przedstawicieła- 
mi robotników przemysłu naftowa 
go okręgu jasielskiego uchwalono 


na terenie zagłębia  jasielskiego 
podwyższyć płace robotnicze 9 
3,35 proc. 


Podwyżka nastąpiła w tej s8 
mej skali co podwyżka płąc w 
zaglębiu naftowym borysławskim. 


Zarządu Miasta Łodzi kontynuuje zęrwat nosi charakter miniaturo- | amamma mr mummon 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


| saanacuzzOORZUGOZA NORAS OUNUDRUCEYZODONYDZ R ORRNĘYZE SUKZOSTZWYPYRKONYY 


wdał, zbliska i przeciwsłoneczne, Do 


Obecnie są zakładane spacjalne TYLKO BO 12 SIERPNIA. Zastępują trzy pary — dwuogniskowe okulary: 


czytania 5 zt. (tylko da 5 sierpnia), 


wypukłe 9.75. Filtorex, Kredytowa 9. Słońce wrogiem oczu. 


Na stokach 
wylądował pi 


ZAKOPANE, 56. 8. W dniu 
węząrajszym na zaproszenie Ae- 
rąklubu Zakopiańskiega pilot Ae- 
voklubųu Krakowskiego i Wilhelm 
_Kosarz odbył na R. W. D. lot z 
| Krakowa do Zakopanego, celem 
' dokonania próby lądowania na 


| Furmanowej na stokach Gubałów- 


ki w miejscu projektowanym 


będzie wolno ludowi śląskiemu wy | gmmmmmenmnsnamm ZE RO OOOO 


śazar żydowski opieczętowano 
za antysaniłarne warunki pracy 


tarny stan lokalu, w którym mie- 
ścił się bazar oraz antysanitarny 
stan urządzeń, służących do wy- 
robu piwa, które w związku z tym 
jest szkodliwe dla zdrowia kon- 
sumentów. 


Pożar fabryki filcu 
Straty wynoszą kilkadziesiąt tys. złotych 


Ogień objął budynek magazy- | 


'nów oraz nagromądzone znączne 
ilości surowca. Straży ogniowej u- 
| dała się ogień zlokalizować. Stra- 
ty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy 


Gwałtowna nawałnica 
przeszła nad Poznaniem 


niżej położonych  dziślnic mja- 
stą. 
LEKARZE 
Dr. Med. 


ŻURAKOWSKi 


WENERYCZNE, skórne, piciowe. Ko- 
biety przyjmuje lekarką 


DR. ANIELA RATAJ 


CHMIELNA 25, godz. od 11.30 do 8 
wfete. Niedziela do 1 pp. GABINET 
ĘELEKTROŚWIATŁOŁECZNICZY. 
LDiatermia krótkie fale d'FARSONVAI 


t inne. 
“au NERWOWEGO 
NERWICE SERCA ŻOŁADU 
ZAKŁAD  PRZYRODULECZNICZY 


RATURA” 


Warszawa, Al. Szucha £. Tel. 9.58.0% 
Czynny 10 -— 13 i 16 — 20. 
Wodolecznictwo specjalię — Tera- 
pia krótkofalowa polewy syst. 
Dr. Bniniewieza .- joniaReje. Kura: 
cje ryczałtowe. Ordynację lekarzy 
specjalistów. 


Gubałówki 


lot krakowski 


przez Zakopiański Aeroklub na 
lądowisko dla aparątów sporto- 


wych. Próba lądowania udała się 
całkowicie. 


Złóż ofiarę 
na F. O. N. 

| 

| 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


ROŻNE 


AAAAA) Chrześcijańska 
ma. Garderobę starą, męską zamie 
niam na bielskie materiały. Białe 
ki, Skorupki 6—9, telefon 731-0% 
EE a 


A) WYTWÓRNIA BIE 
'LIZNY S. OLSZEWSKI 
| Warszawa, Koszykowa 48, poleca 
bieliznę damską, męską, dziecinną 
pościelową, piżamy, biustonosze, Pē- 
sy brzuszne. Firma istnieje od 1917 
roku. 10 proc. rabatu dla okazicieiś 
nin. ogloszenia. Sprzedaż detalic 

i hurtowa. 


fir" 


MATERIAŁY 
panda aka 


BUDOWLANE 


z R. 3e” 
BETONOWNIA Gołków. S% 
i lec 28, tel. 9.87-74. Płyty, kraw gån 
ki, rury, kręgi, ogrodzenia, chadm 
ki, wszelkie wyroby betonowe. 


MEBLE 
PE W DPT 


est 


MEBLE stylowe, iowocz 
Stełowe, Sypialnie, Gabinety, S7t"_. 
pojedyńcze, wytworne uieble tapiet a 
l skie poleca firma chrześcijani aj 
| „Ciężkowski", Nowy Świat 64, da- 
| 3.49-55. Wyrób własny. Warunki 


godne. 
ABB i 
MEBLE ostatnie nowości polec? 


firma chrześcijańska „Cięakowe” 
Nowy Świat 39. Wielki wybóć wę: 
| dogedne rozpłaty. Prosimy zap: ro. 
tač adres: Nowy Świat 29, 1 PIS 
vis 4 


vis kina „Pan“. 


Ti MEBLE fima Hu 


ścijańska „Ciężko 0-061 


tel. 28 


Chładna 16, 
I-sze piętro. Poleca a 
wybór nowoczesnych mebli. Wia 


ki dogodne. Sztuki pojedyńcze. 


Prez. iw. ;:ż% mu 


z A a 


Losy wojny 
' pokoju 


W polityce, poza czynnika- 
mi racjonalnymi, poza czystą 
logiką, działają czynniki inne. 
Q tej prawdzie należy zawsze 
pamiętać, gdy się ocenia dzi- 
siejszą politykę niemiecką. 
W decyzjach bowiem kierow- 
nictwa polityki niemieckiej 
bardzo często przeważa zwol- 
niona z pęt logiki, fantazja. 

Samo przez się, nie byłoby 
to jeszcze czymś niezwykłym. 
We wszelkiej polityce, prowa- 
dzonej na daleką metę czynnik 
uczuciowy. musi odgrywać 
wielką rolę. Chodzi o to, by 
czynnik uczuciowy nie zrywał 


Nasze „ABC” 


całkowicie z poczuciem rze- 
czywistości. 
Cechą charakterystyczną 


psychiki niemieckiej jest wła 
śnie to, że albo jest ona ściśle 
praktyczna, pozbawiona cał- 
kiem szerszego polotu, albo je 
śli zdobędzie się na jaką, da- 
lej sięgającą wizję, to zrywa 
wtedy zupełnie z poczuciem 
rzeczywistości. 

W polityce fantazja ponosi 
Niemców zwykle wtedy, gdy 
odnoszą sukcesy. Wtedy prze 
wraca im się zupełnie w gło- 
wie I tracą poczucie rzeczywi 
słości. 

Tylko znajomość tych pod- 
stawowych cech psychiki nie- 
mieckiej pozwala na  zrozu- 
mienie obecnie prowadzonej 
Am Niemcy polityki. Obec- 
nielię  1M. ich zaborczość, 
CZYWisty u, „się zupełnie z rze- 
TYS RE warunkami, zwła 
IA jest jo okeceach 
; ; 380 wynikiem cech 
niiazakterystycznych kierow- 

w polityki niemieckiej, 


ale jest tej RE . 
ną harakt polityki odwiecz- 


cha 


aà tak zresztą po- 
mal względami 
Azisiejszej zrzuco- 
bec barki Wilhelma IL. O- 
Hitlera TA tą obarcza się 
dwu w. ymczasem w oby- 
czyła wypadkach wina obar- 
A E tylko kierowników, 
y naród niemiecki. 
nee e dziś przesądzać, w 
Dera eP zaborcze wizjo 
zmysł ; zabiło w. Hitlerze 
zał zeczywistości. Od tego 
Też EA, po. znacznym stopniu 
ANIE 0 w Euro 
niemiecki o zależy, czy naród 
los, jaki w spotka taki sam 
polityki Wina szaleńczej 
naród niemi c II spotkał 
wojnie, Jed ecki po wielkiej 


dobną od 
do polityki ç 


p x4 wyni- 
a Niemców 


J 


n 'K. 


kiem typowych dl 
cech psychicznych. 


USUWA: PO 
ZAPOBIEGA ,, 
ODPARZENIOM 


N 
Hitler zapros:ł 


generała ja 
BERLIN, 4 g 
tego miesiąca ocz 


pońs« ego 


W końcu bieżą- 


, ckiwany jes 
AC generała Geta 
ma St który na zaproszenie 
ane erza Hitlera przybędzie do 
Niemiec, celem wzięcia udziału w 
kongresie partyjnym w Nor j 
berdze. A 


N 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ks. dr. Stanisław Trzeciak 


Przeduk dozwolony 


W napaściach swoich na mnie 
starają się żydzi ostatnio za „Ro- 
botnikiem“ dyskredytować mnie, 
że ja Hitlera chwalę, „a przecież 
to największy wróg Polski“ i 
wróg Kościoła, a ja o nim pisa- 
łem 12 marca w artykule druko- 
wanym 19. 20 marca 1939: 


„Ma on opatrznościowe po- 
słannictwo, by poskromić złość 
Żydowską i uratować ludzkość 


od żydokomuny, wprowadzając 
prawa kościelne, wydane prze- 
ciw żydom w wiekach dawnych, 
ale musi zaprzestać walki z Ko- 
Ściołem, bo walka ta zgubę mu 
przyniesie. Opatrzność posługu- 
je się różnego rodzaju ludźmi, 
jako narzędziami w dążeniu do 
wyznaczonych celów, o ile ci lu- 
dzie spełniają wiernie swoje po- 
słannictwo, otrzymują inħe, 
wznioślejsze, o ile się sprzenie- 
wierzą, zostaną odrzuceni, a rolę 
ich zajmą inni.* 
PODSTEPNE 
UTOŻSAMIANIE 


Przede wszystkim potrzeba się 
zastrzec przeciw  utożsamianiu 
sprawy połskiej ze sprawą żydo- 
wską w stosunku 'do Hitlera. 
Hitler widząc, że żydzi celowo i 


planowo po zawładnięciu pod- 
stępnie rządów w Niemczech 
prowadzą  nieuniknienie do bol- 


szewizmu, widząc, że kat Rosji i 
podpalacz świata Lejba Bron- 
stein-Trocki czeka już w Kopen- 
hadze na hasło rewolucji, by mo- 
mentalnie zjawić się w Berlinie, 
ubiegł go w ostatniej chwili przez 
kontrrewolucję i przez to urato- 
wał nie tylko Niemcy, ale i Euro 
od komunistycznych rządów 


pę ý 
żydowskich i w ten sposób ten 
ówcześnie szary człowiek ode- 
grał iście opatrznościową rolę, 
pierwszorzędną w świecie. Tego 
nikt nie zaprzeczy, bo to jest 
fakt, jakkolwiek żydom bardzo 


nieprzyjemny. Kiedy jednak ten 
sam Hitler z nienawiści do żydo- | 
stwa jako takiego wystąpił prze- 
ciw Staremu Testamentowi, wte- 
dy ugodził w podstawy chrześci- 
jaństwa, stanął na równi pochy- 
łej. doszedł do prześladowania 
chrześcijaństwa i neopogaństwa. 
Naturalnie przygotowuje sobie 
nieuniknioną zgubę, a najwięk- 
cze nieszczęścia narodowi swemu. 
Kiedy zaś w swojej niepohamo- 
wanej nvsze w ślad zn Żydumi 
przejął się imperializmem żydow- 
skim i chęcią panowania nad 
światem i kiedy po zawładnięciu 
Austrią, Czechami 1 Słowacją 
chciał uderzyć w podstawy Pań: | 
stwa Polskiego, zagarnąć Gdańsk 
i Pomorze, wtedy za Naczelnym 
Wodzem cały Naród Polski wy- 
powiedział: Cudza własność jest 
Świętą, tknąć się jej nie godzi! 
Pomorze to ziemia rdzennie pol- 
ska, a Gdańsk był i bedzie pol- 
skim, 


ŻYDZI A KONGRES 
WERSALSKI 


Jeśli jednak na Kongresie Wer 
salskim nie przyznano go w zu- 
pełności Polsce, to tylko dzięki 
wpływom żydowskim. Znaną jest 
przecież rzeczą, że przewódca a- 
merykańskiego żydostwa Jakób 
Schiff, który organizował sub- 
wencję bankierów żydowskich 
na wywołanie rewolucji w Rosji 
posłał telegram do Wilsona w i- 
mieniu żydostwa amerykańskie- 
go, by w żaden sposób nie przy- 


znać Gdańska Polsce, a jak 
stwierdza R. Vogel w swej pracy: 
„Deutsche Presse des Absti- 


Bilans Banku Polskiego 


trzeciej dekady lipca za- 


stan pienię- 
dewiz zaś spadł 
a 11,2 mitn, zł, 
i warrantów, czeków 
En ptk 5,5 miln, zł. do; 
"OAM pażyczek i kre- 
a eczonych Ź asa 
in at o 58,5 miln. zł, do 
- 24, Portfel biletów skar- 


i 
58 


191,7 mi 
bowych zwi : 
do 157,3 miin z "° ° 186 mitn. zł 
bi Zapas polskie 
ilonu 
181 


« h monet 
zmniejszył 
min. zł, 


1 srebrnych i: 
Się o 7,3 miin. zł. e 


za trzecią dekadę lipca 


Pozycje „inne aktywa” i „inte pa- | 
sywa” uległy zwiekszeniu, pierwsza o, 
0,9 miln, zł. do 191,9 miln. zł., druga 
zas o 2,5 miln, zł, do 157,3 miln, zł. 

„Rachunki żyrowe i inne natych- 
miast płatne zobowiązania obniżyły 
tiẹ o 13,6 miłn. zł, do 151,7 miln. zł. 

Bilety bankowe w obiegu wzrosły 
o 87,0 miln, zł, do 1.883 miln. zł, Ra- 
da Banku Polskiego — za zgodą mi- 
nistra skarbu — podwyższyła kwotę 
emisji fiducjarnej o 100 miln. zł. do 


Hoo miln. zł, | 
topa dyskontowa 4 i pół proc 
stopa od pożyczek, zabezpieczonych | 


zastawami, 5 proc, 


i” 


cy „Talmud o gojach, a kwestia 
żydowska w Polsce“, str. 328 ust. 
Stwierdza ona jasno to, że żydzi 
jak zawsze, tak szczególnie przy 
powstaniu Polski byli naszymi 
wrogami. Polskę w kraju wyzys- 
kiwali i deprawowali, zagranicą 
zaś szkalowali i wyrabiali jej naj- 
gorszą opinię do wystąpienia Hi- 
tlera. Pędzeni zaś z Niemiec i z 
innych krajów zbiegają się teraz 
do Polski uważając ją za ziemię 

Według angielskiego  pisarzaj obiecaną. Kiedy jednak Polska 
Wilekama Steeda, co przytacza |; wyzwana przez Hitlera wystąpiła 
również żargonowy „Haint“ po u-| do akcji dozbrojeniowej i cały Na 
kończeniu wojny żydzi byli wszę-; ród Polski pospieszył z największą 
dzie, czy to w Nowym Jorku, czy | ofiarnością na Pożyczkę Przeciw- 
w Paryżu, czy w Londynie, czy |lotniczą, to jak zaznaczyła Gazeta 
Buenos Aires — właśnie tymi, | Polska, żydzi w tej pożyczce zale- 
którzy wyłazili ze skóry, aby pro| dwie w 6,7 proc. udział wzięli. 
wadzić walkę na korzyść Niemiec., Charakterystycznym jest również 

Stwierdza to zresztą żyd francu-| że kiedy w tym toku cały Naród 
ski, Maurycy Rotschild, który na| Polski obchodził rocznicę bitwy 
kilka dni przed zawieszeniem bro- | pod Grunwaldem, nadzwyczaj pod 
ni, 11 listopada 1918 r. w rozmo-| niośle i uroczyście, uważając to, 
wie z hr. Ksawerym Orłowskim W | jako dozbrojenie duchowe, to w 
Paryżu powiedział w sprawie Pol-| pismach żydowskich prawie 
ski: „wy nas znajdziecie na dro-| wzmianki nie było. 


dze do Gdańska, na drodze do Ślą 
ska Pruskiego i Cieszyńskiego, na TAJEMNICZY 
KOMUNIKAT 


drodze do Lwowa, na drodze do 

Wilna i na drodze do wszelkich| Zachowanie się to żydów moż- 

waszych projektów finansowych'.| na zrozumieć tylko w oświetleniu 
komunikatu podanego w dniu 22 


mungskamfts in Oberschlesien“ 
„uchwalenie plebiscytu na Gór- 
nym Śląsku zamiast przyznania 
tego kraju w całości Polsce za- 
wdzięczają Niemcy tylko rabi- 
nom niemieckim, którzy za po- 
średnictwem lóż żydowsko ma- 
sońskich wpłynęli decydująca na 
Wilsona i Dawida Lloyd Georga". 


ŻYDZI POMOGLI 
NIEMCOM 


POWIEDZENIE kwietnia b. r. o godz. 21.30 przez! 
ROTSCHILDĄ nieznaną stację radiową w języ-| 
Nazajutrz zaś po podpisaniu | ku angielskim: „żydom polskim! 


podaje się do wiadomości. co nas, 
stępuje: 

Zawarty został pakt między rzą 
dem Rzeszy niemieckiej a kierow- 
niczymi władzami żydostwa. 
mocy tego paktu rząd Rzeszy nie- 
mieckie gwarantuje swobodny roz- 
wój życia narodowego pod protek- 


traktatu wersalskiego powiedział 
ów Rotschild do p. Orłowskiego: 
„hrabio Orłowski czy pamięta pan 
naszą rozmowę w przeszłym li- | 
stopadzie?.. Pan byłeś uprzedzo-, 
ny i nie możesz się skarżyć, że sta 
ło się to, o panu przepowiadałem. 
Całą tę rozmowę tak charaktery- 
styczną przytaczam obszernie za 


H sabotowania wszelkich zarządzeń 
Hipolitem Milewskim w mej pra- gł 4 ` 


władz polskich, zmierzających da 


Na | 


toratem Rzeszy. Wzamian za to,' 
żydzi w Polsce zobowiązują się do, 


Sir. B mum 


żydzi 


a sprawa Polski 


wzmocnićnia obrony Państwa, o- 

raz do ścisłej współpracy z woje 

skami niemieckimi w czasie wojny” 

UKŁAD 
POMARAŃCZOWY 

Jeśli weźmiemy pod uwagę że 
w 6 dni później, t. j. 28 kwietnia 
miał Hitler przeszło dwugodzinną 
programową mowę i wbrew swo- 
iemu dotychczasowemu zwyczajo- 
wi ani słowem nie wspomniał o 
żydach, to zrozumiemy że ów ko- 
munikat dla żydów w Polsce ma 
swoje uzasadnienie. Na dowód że 
obydwie wymienione strony są 
zdolne do prowadzenia tego rodza 
ju układu z sobą możemy przyto- 
czyć t. zw. „układ pomarańczo- 
wy“, zawarty w czerwcu 1933 r. 
który z ramienia żydów wschoa- 
nich prowadził dyr. departamen- 
tu politycznego egzekutywy sjoni- 
stycznej dr. Chaim Arlosoroff, 
zamordowany w Tel Awiwie 17 
czerwca 1933 r. Przyznają to ży- 
dzi, żeu 
część żydów go potępiła (,Chwi- 


ne i biorąc tylko pod uwagę zbyt 
nikły udział żydów w  pożyczoe 
przeciwlotniczej, przyznać musi- 
my, że żydzi z tym największym 
wrogiem wprost czy ubocznie się 
łączą, Żydzi przez swoją wrogą 
działalność dla Polski na Kongre- 
sie wersalskim przygotowali teren 
dla dzisiejszych wystąpień Hitle- 
ra, Jeśli zaś Hitler wypędza ich z 
Niemiec, jako obcych i do tego 
szkodników, to ma do tego uza- 
sadnione podstawy i nikt mu mie- 
|szać się w to nie będzie, jeśli zaś 
chciałby Gdańsk zająć, to cały 
|Naród Polski zjednoczony przy 
'swoim Naczelnym Wodzu przeciw 
niemu wystąpi i walczyć będzie 
do ostatniej kropli krwi, wiedząc, 
że walczy za swój honor, za swoją 


|! Wolność, za swoją Ojczyznę. Spra 


wa nasza jest słuszna i sprawie- 
dliwa. Jest ona zarazem dla nas 
Polaków święta, bo jest obroną 


kład taki był jakkolwiek Kośścioła 1 chrześcijaństwa przed 


zwyrodniałym hitleryzmem i neo- 


la“ z dnia 7 września 1933 r. Sza- | Pogaństwem. 


lom Asz o układzie z hitlerią"). 
ZYDZI 
w NIEMCZECH 

Powyższy komunikat radiowy 
słyszał znany mi osobiście oficer 
rezerwy, człowiek zasługujący ze 
wszechmiar na zaufanie. Jeśli 
weźmiemy jeszcze pod uwagę, że 
w otoczeniu Hitlera jest księżna 
Hohenlohe, żydówka z pochodze- 
nia, a w otoczeniu Schachta, Goeb 
belsa, i inych dostojników są ży- 
dzi, że w Niemczech nie podlega- 
| ją prześladowaniu magnaci ży- 
dowscy, to w tym oświetleniu ca- 
la ta sprawa jasną nam się staje, 
że Hitler, jak słusznie mówią ży- 
dzi, jest największym wrogiem 
Połski, ale pomijając wszystko in- 


HIGIENĘ 
JAMY USTNEJ 
ZAPEWNIA 
BALSAMICZNA 
PASTA vo ZĘBÓW 


LSSTEMPNIEWIC 


POZNAŃ 


Warszawa czy Be 


Sympatie propolskie na Węgrzech 
Gra niemieckiej propagandy 


„Nie potępiać, nie chwalić, lecz 
zrozumicć” Talleyrand, 
Budapeszt w sierpniu. 
Biedne Węgry. Zawsze pesta- 
wione między młotem a kowad- 
łem. Zawsze zmuszane do lawiro- 
wania między chcącymi je wciąg- 
nąć w orbitę swych wpiywów al- 
bo wręcz podbić, mocarstwami. | 
NASTRÓJ ULICY 
Nastrój ulicy odbija to wyraź- 
nie. Oczywiście nie ulicy śród-! 


w jednym przedziale z takim popu 
larnym typem polsko - węgierskie 
go żyda. Przedstawiciela tych ży 
dów, którzy w Polsce uważani są 
za typ przeciętnego Węgra, bo- 


wie innych Węgier jak wyznania 
mojżeszowego. Zresztą odpowia- 
dając pięknym za nadobne Węg- 
rzy również wyobrażają sobie 
przeciętnego Polaka, jako kędzie- 
rzawego bruneta, gdyż w olbrzy- 


miejsko - budapeszteńskiej, gdzie. miej większości tacy właśnie „Po- | 
można chodzić przez godzinę i nie lacy' kręcą się w handlowych in-, 


zobaczyć aryjskiej twarzy, poza, tencjach po ulicach Budapesztu. 
własną, ale odbitą w szybie ży-, Wracając do tego żyda z wago- 
dowskiego magazynu. | 2u, cóż on mi za straszliwe histo- 
Ten nastrój to nie jest koniunk- rie opowiadał o współczesnych 
tura. Teraz stosunki są, jak wia- Wegrzech, SZ e9 arugi mieszka 
domo, oficjalnie ochłodzone. Ale niec miał być na jawnym i 
gdy grupka dziennikarzy polskich O: PASE ESI 
przechodzi po ulicy, rozmawiając piekielną nienawiścią do ARE 
po polsku,podbiega jakiś jegomość kiego co polskie. Rzeczywis OŚĆ 
i pyta: „Sind sie Polen?'. A na jest, jak się okazuje, nieco > 
twierdzącą odpowiedź ściska nam Sza: Żyd z wagonu nie był ka 
didila ti krzyczy *na; całe gardło: FIE z innych. Tozmówazorjenio: 
„Elien Lengyelorszagi” (Niech ży-, wałem się, żę żydzi zarówno pol- 
je Polska!) i dorzuca: „Niech Pa-, ZEW CZU PORU GÓ wi 
owa powiedza w SONS % teram "1 nieugiętymi przeciwnikami po- 
Ro adzyskómiu wspólnej granicy, rozumienia polsko - węgierskego. 
nie nie rozdzieli Węgier i Pol- POLITYCY 
ski!*, | A teraz politycy. Rozmawiałem 
Albo ta para, jadąca w pociągu z nacjonalistyczną opozycją, a 
Budapeszt — Debrecen, która, gdy, więc z młodymi nacjonalistyczny- 
komunikowałem znajomemu Wę- mi organizacjami i przedstawicie- 
growi swe wątpliwości co do za- ląmi ugrupowania politycznego, 
chowania się Węgier w czasie Woj-  Strzelistego Krzyża“ zwanymi w 
ny polsko-niemieckiej, zwróciła się skróceniu „Nyilasok* — „Strzeli- 
do mnie, mówiąc z oburzeniem: ' ści“, Jest to grupa 38 posłów obec- 


„Jak Pan może wątpić w wierność nego parlamentu z przewodniczą- 

a ia O pi ą 
i przyjażń Węgier. Naród węgierski ovm postem Hubay'em na czele 
bez względu na politykę oficjalną, 63 ch ATE 

zawsze będzie stał przy boku Polski!“ W „Turulu*, największej orga- 

Tak samo jest wszędzie. W aryj nizacji akademickiej na Węg- 

rzech, odpowiedziano mi na zapy- 


skim Budapeszcie i na prowin- 

cji. Nie opartej na interesie. Cza- tanie, jaki będzie stosunek Węgier 

sem idącej wbrew logice i intere- do Polski na wypadek agresji: 
„Dla Węgrów jest niemożliwoś- 


sowi. Taka jest ulica węgierska. 
Takimi nie są żydzi. Zacytuję cią moralną wystąpić przeciw Pol 
sce. Współpraca z Polską jest dla 


tylko ciekawy fakt. 
Otóż jechałem do Budapesztu nas koniecznością, której nie mo- 


wiem w Polsce nie spotyka się pra 


,żemy się oprzeć. 

Jakkolwiek oficjalnie mówi się 
lo wpływach niemieckich 
'„Strzelisty Krzyż”, jednak wyda- 
"je mi się, że sympatie do Polski 
nawet tam są szczere. Pierwszą 
| wytyczną polityki węgierskiej jest 
rewizjonizm. Pierwszym punktem 
rewizjonizmu jest odzyskanie 
Siedmiogrodu. To moment gry 
niemieckiej. A jednak między Wę- 
grami a Niemcami jest nieufność, 


I 


na 


wzmocnioną, Í wsparta dowodami 
| przez zachowanie się Niemiec w 
sprawie „Anschlussu“, gdy pol- 
knęły one przy sposobności sło- 
wacki przyczółek Bratysławy (A 
każdą stratę Słowaczyzny uważa- 
ją Węgry za własną stratę). Dru- 
gim zasadniczym ciosem w Wẹ- 
gierską twierdzę filogermanfzmu. 
było zachowanie się Niemiec w 
czasie zatargu o Ukrainę. 

| Janusz Śleszyński 


. Bezczelna napaść h tlerowska 


KOWNO, 5.8. Wielkie oburze- 
nie w tutejszych kołach politycz- 
nych wywołał artykuł w „Koe- 
nigsberger Allgemeine Zeitung“, 
w którym Niemcy domagają się, 
by prasa litewska, pisząc o dzia- 

„łalności mniejszości niemieckiej 
"na Litwie, ,.przestrzegała koniecz 
l nej rezerwy i rzeczowości. Spo: 
l sób pisania jak w „Lietuvos Ai- 
'das'* może zachęcić niższe urzędy 


[litewskie do  niesprawiedliwości 
|| 


| 


| na oflcialny organ litewski 


i wobec niemieckiej grupy narodo 
wościowej”. 
. Tego rodzaju bezczelne poucze 
nie, udzielone przez niemiecki 
dziennik prowincjonalny urzędów 
ce litewskiej, która przywołała 
jedynie do porzadku prowokacyj 
ne wybryki agentów  hitlerow: 
skich na Litwie, uważane jest tu 
za niedopuszczalne mieszanie się 
| hitlerowców do wewnętrznych 
| spraw państwa litewskiego. 


DZIEN W POLITYCE 


2992929090099999990 


Z DYPLOMACJI 

Min. Beck przyjął wczoraj posła 
Belgii w Warszawie Paternotte de 
la Vaillee oraz posła Estonii Mar- 
kusa. 

Minister M. Arciszewski. p. o. pod 
sekretarza stanu w MSZ przyjął 
wczoraj ambasadora Wielkiej Bry- 
tanii sir Howarda Milliama Kennar- 
da. 

i W TALLINIE 
| Estoński min. spraw zagr. Selter 
przybył z uslopu do Talina, aby przy 


'jąć posła R. P. przy rządzie estoń- 
,skim min. Przesmyckiego. 
POLAK W SENACIE 
RUMUNSKIM 

Do Warszawy przybył senator w 
tus Czerkawski, prezes Związku 
warzyszeń Polskich w Rumunii. Jest 
on pierwszym przedstawicielem 
\ mniejszości polskiej w parlamencie 
rumuńskim. Bierze udział w 4-ej nad 
zwyczajnej sesji rady naczelnej 
Światowego Zwiazku Polaków z Za- 
granicy. 


TEAT GUZ ST V RUPEE PAP TT TATE TOAD 


` Złóż ofiarę na F.O.N. 


Już wkrótce 


odeinku powieściowym ABC dru- ; matów. Kilka miesięcy temu. pod- |stem: pięć minut 


kować scepszcyjną powieść jedne- 

‘go z najpopularniejszych dziś 

autorów włoskich, Aleksandra 

Varaldo, W zwiazku z tym daje- 

my dziś list autora do swego wy- 

dawcy Arnolda Mondadori, który 
ukazał się jako słowo wstępne do 
wydania książkowego powieści. 

Mój kochany Arnoldzie! 

Kiedy autor przekracza próg 
kamienicy na ulicy Magdalegy 
nr. 1 i dostaje się do Twej jaski- 
ni, wita go uśmiech i upomnienie: 

— Nie dłużej, jak pięć minut! 

W te pięć minut wliczane są już 
telefony, raporty twych niewol- 
ników, zawiadomienie prezesa, 
że cię oczekuje u siebie, resztę 
czasu zaś wypełnisz pochwałą 

"przedśmiertną na cześć autora: 
pochlebiasz mu, nie dajesz dojść 


do słowa — i pięć minut minęło. | stawnego myśliwego, który szedł | nazwisko. 


Jak gdyby tego wszystkiego by- 
ło jeszcze mało — dzwoni telefon 
międzymiastowy: i autor, o ile 
nie jest poetą, ustępuje, zwycię- 
żony. 

Tak, bo poeci są wytrzymalsi: 
robią wiele hałasu, dyskutują, 
kręcą, uwodzą. Wiem na przy- 
kład, że pewnego razu przez do- 


Na marzinesie naszei nawej powieści 


| czas przepisowych pieciu minut, 
| przypomniałem sobie o tym, i nie 
mając nie do stracenia, postano- 
się w podobny 


wiłem ratować 
sposób. 

Na Twoim biurku leżały libri 
gialli*): oznajmiłem ci niespodzie- 
wanie, że mam zamiar popełnić 
powieść kryminalną. Nadstawi- 
leś uszu, co u wydawcy jest wie- 
lemówiącym objawem, i spytałeś 
o tytuł. Rzuciłem pierwszy, jaki 
mi przyszedł do głowy: 

— „Siódemka karo“, 

Przełknąłeś gładko pigułkę. 

— A jaka treść? Opowiedz. 
| Nie było to rzeczą łatwą, prze 
ciwnie, wielce niebezpieczną na- 
wet, ale wspomniawszy na owego 


ay na tygrysa, wyobra 
ziwszy sobie, że to zając, przystą- 
piłem śmiało do natarcia. Zaim- 
prowizowałem treść pierwszej 
części tego utworu, z pominię- 
ciem kilku postaci i niektórych 
epizodów. 

Zadźwięczał telefon, lecz 
słuchawki, 


nie 


podniosłeś niewolni- 


p o a W W E 


POSIEW RZUCA BUDYŃ 


gdyż jest tak doskonały, że kto raz 
spróbował, ten w przyszłości 


nie weżmie. 


Fabryka „LURA' Poznań. Przedstawicielstwo w Warszawie, „Nawa“, Koszykowa 63. skiej i obcej. 


innego 


PODRÓŻE KANCLERZ A HITLERA 


rozpoczniemy W 'brą gcdzinę musiałeś słuchać poe- i ków odprawiłeś rozkazującym ge- Już z początkiem wojny prze- 
jestem dum- | znaczono od razu kilka z 


Po przeprowadzeniu inspekcji fortyfikacji na linii Zygfryda, kan- 


elerz Hitler przybył do Bayreuth, 
podczas którego były wystawione opery 


festivu muzycznym, 
Ryszarda Wagnera. Na zdięciu 


celem wzięcia udziału w wielkim 


kanclerz Hitler po przybyciu do 


iskawą, uchroni nas przed cyklo- 


— W tym pokoju są ludzie, którzy nieporów- 
nanie więcej ucierpieli. Poza tym ta część opowia- 
dania najboleśniej mnie dotknie! 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


"CG 
PAZ 


my 


TGŁĄ 


e4 


ny, mogąc to stwierdzić prze- 
mieniło się w trzydzieści, a gdy 
umilkłem pour cause — i to rów- 
nież mam prawo stwierdzić — za- 
interpelowałeś mnie: 

— I cóż potem? Mów dalej! 

To było jeszcze trudniejsze i 
jeszcze niebezpieczniejsze: okry- 
łem się tajmniczym uśmiechem: 

— Resztę... sam sobie przeczy- 
tasz. 

— Kiedy? 

Mój drogi Arnoldzie, Ty jesteś 
zatem odpowiedzialny i słuszną 
jest rzeczą, abyś poniósł następ- 
stwa tego czynu. 

Gdyby moje dzieło było okrę- 
tem, kazałbym na nim, na dziobie 
i na rufie, wyryć trzykrotnie Twe 


cych stacyj dla utrzymywania 


łączności pomiędzy państwami 
sprzymierzonymi Zachodu i 
Wschodu. 

Najważniejszą rolą, jaką radio 
podczas wojny zaczęło odgrywać, 
było to, że pomagało ono kierować 
skutecznie ogniem artyleryjskim 
na pozycje nieprzyjacielskie. Stało 
się to możliwe dzięki aparatom 
radiowym, umieszczonym, na sa- 
molocie, a utrzymującym łączność 
z drugim radioaparatem, funkcjo- 
aującym przy baterii dział: lotnik 
określał artylerzyście położenie 
celu, pozwalając na kilkakrotne 


zwiększenie skuteczności ognia. 


Poza tym radio spełniało inną 


E funkcję, pozwalając na 
przekazywanie instrukcyj wojen- 
Jest ono tylko powieścią, ale| nych, nieraz na duże odległości, 
dla przebycia burzliwych i groź- 
niejszych oceanów, niż mieli do 
przepłynięcia Vasco i Magellan, 
musi jak statek posiadać swą 
sztabę i niechaj nią będzie Twoje 
właśnie nazwisko, jako armatora 
i przyjaciela! 

I niechaj Matka Boska, którą w 
Gwiazdą Ła- 
| 


odpowiednim jednostkom bojo- 
wym czy też poszczególnym oso- 
bom (jeśli np. chodziło o działal- 
ność wywiadu wojskowego, który 
przy pomocy radia mógł porozu- 
miewać się z krajem ojczystym). 

Miało to swoje poważne niedo- 
godności, a najważniejsze z nich 
były dwie: możliwość odkrycia 
położenia radiostacji przez nie- 
przyjaciela i możliwość przejęcia 
tajnych  instrukcyj 
przez obóz wrogów. 

Jeśli idzie o pierwszą niedogod- 
ność, najlepszym dowodem jej był 
fakt, że do końca wojny Świato- 
wej omal wszystkie stałe radiosta- 
cje niemieckie (na Togo, Karoli- 
nach, Samoa, w Kamerunie itp.) 
zostały odkryte i zniszczone przy 
pomocy bomb lotniczych lub arty-! 


Savonie nazywają 


nami. 
Aleksandro Varaldo. wojskowych 
*) Żółte książki — wydawnictwo 
Mondadoriego, poświęcone wyłącz-. 
nie beletrystyce kryminalnej, wło- 


Koniec 
Zeppelinów 


Zakłady Zeppelina w Friedrich- | lerii przez Japończyków, Austra- 
shafen definitywnie zarzucają | Uiczyków i Amerykanów. 
wytwórczość sterowców i prze-| Co do możliwości przejęcia ra- 
chodzą na wyłączną produkcję | diogramu przez nieprzyjaciela, sta 
samolotów. 

Detychczasowy szef komuni- | dawanie szyfrem, lecz okazało się 
kacji sterowcowej kapitan von |!o skuteczne tylko na krótką me- 


tę, bo już w krótkim czasie znala 
zło się w tej dziedzinie tak wielu 
specjalistów, że odczytanie prawie 


Schiller odszedł już ze swego 
stanowiska i objął kierownictwe 
portu lotniczego w Kolonii. 


rano się zapobiec temu przez j 


Największa atrakcja leinia 
Il wystawa radiowa 


Druga Doroczna Wystawa Radio-, dia, nieznanych jeszcze szerokiemu 
wa przedstawiać się będzie znacznie | ogółowi w Polsce, | 
okazalej od wystawy zeszłorocznej. Należy przypomnieć, że będzie 


również czynne specjałne studio pu- | 


Znacznie więcej firm radiowych zgło- | 
bliczne Polskiego Radia, z którego 


siło już swój udział, to też Wystawa | 
odbędzie się na rozszerzonym terenie | transmitowane będą audycje i kon- 
i będzie obejmować znacznie więcej certy na fali ogólnopolskiej, Zwie- 
stoisk, Na specjalne wyróżnienie za- dzający Wystawę będą mieli sposob- | 
sługuje to przygotowane stoisko Pol- | ność zapoznania się w ten sposób z, 
skiego Radia oraz stoisko Społeczne- ; kulisami radiofonii, oraz ze swymi u- 
go Komitetu Radiofonizacji Kraju. w | lubieńcami radiowymi, znanymi do- 
stoisku S. K. R. K. będzie m. in. za- | tychczas jedynie z tal eteru, 
demonatrowana idealna zradiofonizo- | Nie ulega najmniejszej wątpllwoś- | 
wana świetlica. | ch że Druga Doroczna Wystawa Ra- 
Dużą sensację wzbudzi napewno | diowa — D. W. R. 1939 — stanie się | 
| również stoisko Polskiego Związku | największą atrakcją letnią stolicy i 
Krótkofalowców, gdzie będzie czynna | całej Polski. Zewsząd bowiem poś-, 
i widoczna dla wszystkich nadawcza | pieszą specjalne pociągi popularne, 
i odbiorcza stacja krótkofalowa. W | umożliwiajace mieszkańcom całej Pol- 
‘ramach Wystawy pokazany będzie, ski zwiedzenie tej ciekawej Wysta- 
cały szereg najnowszych zdobyczy | wy. 
postępu i techniki w dziedzinie ra- 


a) 


ściągnęła brwi i oświadczyła ostro: 


Ale Anderson miał 


' gado, profesora Uniwersytetu 


każdego szyfru nie przedstawiało 
żadnej trudności. 

Jednym z niewielu wyjątków, 
których nie udało się odczytać, 
był radiogram, nadany 29 kwiet- 
nia 1915 r. z niemieckiej radiosta- 
cji Nauen (pod Berlinem). Oto je- 
go treść: „Niem. Min, Spr. Zagr. 
do Ambasady Niemieckiej w Wa- 
szyngtonie — „Welt* 19—15 — 
odwrócić — 17529 I stop 175 I 2 
stop 622-2-4 — stop 19 7 18*, Szy- 
fru nie zdołano odcyfrować i do- 
piero w jakiś czas później, kiedy 
okręt „Lusitania“ został storpedo- 
wany przez niemiecką łódź pod- 
wodną, pewien dziennikarz ame- 
rykański odkrył szyfr: Chodziło o 
Almanach Światowy (Weltalma- 
nach), w którym na odpowiedniej 
stronicy i wierszu było zdanie: 
„Nie pozwółcie pasażerom - Niem 


RENOWACJA 
ZABYTKOWEGO KOŚCIOŁA 
Słynny kościół poklasztorny w żar- 

nowcu na wybrzeżu polskim, zbudo- 
wany z fundacji księcia pomorskiego 
Sobiesława w roku 1220, poddany zo- 
stał ostatnio gruntownej renowacji 
konserwatorskiej, Klasztor żarnowiec 
ki słynie ze swego wspanialego skarb- 
ca oraz ornatów, zdobnych w orna- 
menty kaszubskie. 

WZROST FREKWENCJI 

W TEATRACH W R. 1938 

W roku 1987 teatry i teatrzyki 
warszawskie sprzedały 1.913.000 bi- 
letów. W roku ubieglym liczba ta 
wzrosła o 362 tysiące. 
POWIEŚĆ 
O POLAKACH ZAGRANICĄ 


Kronika kulturalna 


Rr. 227 mm 


Dlaczego Niemcy nie jechali „Lusitanig”? 


Zastosowanie radia podczas wojny Światowej 


com płynąć ,Lusitanią". Instruk- 
cja polecała więc odradzić Niem- 
com podróż okrętem, który posta- 
nowiono zatopić. 

Ważną też rzeczą były biulety- 
ny z pola walki, nadawane przez 
sztaby generalne poszczególnych 
armii, Wartość ich jednak nie zaw 
sze była jednakowa, bo często o- 
głaszano specjalnie biuletyny fai- 
szywe, mające wprowadzić mie- 
przyjaciela w błąd, korzystać więc 
można z nich było jedynie z zra- 
chowaniem dużej ostrożności. 

Radiogram o doniosłości histo- 
rycznej obiegł świat w dniu 11 li- 
stopada 1918 roku. Brzmiał œn: 
„Do wszystkich dowódców wojsk. 
O godzinie jedenastej zaprzestać 
działań wojennych. Marszałek 
Foch“, 

Był to komiec Wielkiej Wojny. 


Poza tym Czesław Straszewiez, któ 
ry niedawno wyjechał do Brazylii, po 
zapoznaniu się tam z życiem polskiej 
emigracji, napisze powieść o stósun- 
kach Polaków na kontynencie amery- 


| kańskim. 
I 


Całość tych wydawnictw złoży sie 
na ciekawy obraz środowisk połskich 
zagranicą, 

WŁOSI STRONIĄ OD FILMÓW 

NIEMIECKICH 

Filmy niemieckie we Włoszech nie 
cieszą się takim powodzeniem, jakie- 
go życzyliby sobie kierownicy „osi”. 
W roku ubiegivm wprowadzili Niem- 
cy tylko 22 filmy na rynek włoski. 
Mimo usilnej propagandy publiczność 
wyraźnie oł nich stroniła. 

ODKRYCIE POSĄGU MARSA 


W Avenches, starożytnym Avente- 


Wkrótce ukaże się w druku seria | cum, stolicy dawnej Helwecji, za ega- 


książek pióra wybitnych 
poświęconych życiu Polaków zagrani- 
cą, M, in, Gustaw Morcinek uzupełnia 
obecnie materiały do powieści z o- 


literatów, | sów rzymskich, 


| 


dokonano odkrycia 
marmierowego posagu Marsa, wysta- 
wionego przez jedną z rodzin patry 
cjuszowskich, Posąg ma 1 m, wyso- 


środków polskich w Nadrenii, a Ewa) kości, Wyryte są na nim napisy w 


Szelburg-Zarembina podjela ostatnio 
pracę nad książką o Polakach we 
Francji. 


języku łacińskim. Jest to już drugie 
odkrycie tego rodzaju, dokomane w 
i 09, U 


Dziwne losy 
arcydzieł malarstwa włoskiego 


Nadesłana w tych dniach do 
pism włoskich depesza z Bogoty, 
stolicy Rzeczypospolitej Kolum- 
bijskiej, stwierdza autentyczność 
odkrytego tam ostatnio obrazu 
Raffaela. Arcydzieło genialnego 
mistrza z Urbino, stanowiące wla- 
sność niejakiej Marii Martinez de 
Mendoza i wyobrażające przepięk- 
ną Madonnę, przewiezione zo- 


stało do Chicago, gdzie po prze- ` 


prowadzeniu 
wyczerpującej ekspertyzy war- 
tość jego oszacowana została 
przynajmniej na 10 milionów li- 
rów włoskich. 

Według dociekań Santiaga Del- 
w 
Begocie, wspomniany cbraz znaj 
duje się już od szeregu pokoleń 
w posiądaniu rodziny Martinez de 
Mendoza, której w swoim czasie 


zało, że tego mało, sięgnął po pieniądze klientów. 


pecha — żadne doświadcze- 
tym okresie, pieniądze znikły, 


wszechstronnej i; 


1 


został podarowany przez miejseo- 
wego proboszcza. 

Niemniej dziwne są losy inne- 
go jeszcze arcydzieła malarstwa 
włoskiego. Chodzi mianowicie © 
niezmiernie cenny obraz, przypi- 
sany przez krytykę kompetentną 
jednemu z najznakomitszych 
przedstawicieli quattrocenta, Pier 
rowi della Francesca, wyobraża- 
iacy profil kobiecy. 

Otóż, począwszy od stycznia 
roku 1983 do końca roku 1938 o- 
braz ten, znalazłszy się 24 razy 
na wyprzedażach, pozostał nfe- 
sprzedany, Jest to fakt rzeczywi- 
ście niebywały w historii handlu 
antykwarskiego, zwłaszcza w $to- 
sunku do tego tak bardzo na ryn- 
kach międzynarodowych poszuki- 
wanego artysty. 

W tych dniach arcydzieło Pier- 
ra della Francesca wystawione 
ma być na sprzedaż po raz 25-ty. 
Cena jego zasadnicza oznaczona 
została na 30 tysięcy lirów. 

Jako przyczynę dotychezasowe- 
go niepowodzenia przyjąć trzeba 


OLE STEFANI 114) Janet 
DZIEWCZYNA, 


SAMOCHÓD į PIES 


POWIEŚĆ 


Przekład autoryzowany Eugeniusza Bałuckiego 


Podczas rozmowy powiedział, źe ta sprawa 
leży mu na sercu ciężkim kamieniem i nakazał 
mi, abym się zajął energicznie losem Daniela Ho- 
pe, dodał przytem, że zmazałbym jego grzech, 
gdybym uwolnił niewinnego człowieka z więzie- 
nia. Udałem się niezwłocznie do Anglii i jestem 
szcześliwy, że wykonałem ostatnią wolę ojca. 

Marta podniosła smutne czarne oczy na Els- 
wortha i rzekła cicho: 

— A jacy my jesteśmy szczęśliwi... 

Zmieszany, Elsworth mruknął coś pod nosem, 
a Foster podjął: 

— Zanim pan przejdzie do opisu swoich boha- 
terskich wyczynów, opowiem, jak się odbyła w 
rzeczywistości sprzedaż wynalazku. Opowiem na 
podstawie wczorajszych zenań Mac Nortona. Są- 
dzę, że dia para to będzie bardzo nieprzyjemne, 
więc może pan się przejdzie tymcząsem po parku. 


Daniel Hope obrzucił ją długim spojrzeniem, 
a Foster chrząknął i zaczął: 

— Doktór Gregory i Marcin Anderson znali się 
ze szkoły. Łączyły ich bliskie stosunki i nawet 
przyjażń, przy czym doktór Gregory bardzo lubił 
i podziwiał Andersona. Po Hampshire rozeszli się, 
ale po kilku latach znów się spotkali w Garland 
Green. Doktór Gregory odkupił tam kancelarię 
adwokacką, a Marcin Anderson, który skończył 
chemie, pracował w laboratorium Zakładów Gar- 
landzkich. Wtedy jeszcze mieszkał w Londynie... 

Ciotka Betsy skinęła głową. 

— ..i w niezbyt świetnych warunkach. Był to 
człowiek niezwykle zdolny. 

Ciotka Betsy znów skinęła głową. 

— „lecz próżny i chorobliwie ambitny. Na 
urzeczywistnienie wspaniałych planów na przy- 
szłość, na prowadzenie doświadczeń i na wypró- 
bowanie własnych wynalazków potrzebował dużo 
pieniędzy, a w każdym razie znacznie więcej, niż 
przewidywał budżet przedsiębiorstwa. 

Foster zapalił papierosa, zaciągnął się i pod- 
jal: 

— Wobec tego Anderson zwrócił się do przy- 
jaciela, a miał na niego ogromny wpływ. Herbert 
Gregory dał mu wszystko, co miał, a gdy się oka- 


nie nie udało się w 
a co najgorsze -— la 


da dzień mogły się wykryć na- |pewną rozbieżność wśród rze- 
dużycia doktora Gregory. Daremnie przyjaciele |czoznawców co do właściwego 
autorstwa obrazu. Jak bowiem 


łamali sobie głowy, gdzie dostać pieniędzy na po- 
krycie przywłaszczonych depozytów. Sytuacja sta- 
wała się rozpaczliwa i właśnie w tym krytycźnym 
momencie zjawił się Mac Norton, buchalter bez 
posady, który przyjechał z Ameryki zamierzając 
osiedlić się na stałe w Anglii i później przyjąć 
poddaństwo. Ten urodzony kryminalista wskazał 
im drogę do zdobycia pieniędzy. Po naradach 
przyjaciele doszli do przeświadczenia, że nie ma 
innego wyjścia. Sprawę ubił Anderson. 

— Po pewnym czasie rząd angielski stwierdził, 
że Ameryka robi doświadczenia z tym samym ro- 
dzajem wysokogatunkowej stali. Mac Norton zo- 
stał ostrzeżony przez zaufanych ludzi Elswortha 
i z tą hiobową wieścią przyszedł do Andersona, 
który zrozumiał, oczywiście, że podejrzenie może 
spaść tylko na niego lub na jego współpracowni- 
ka Daniela Hope'a, gdyż tylko oni dwaj mieli nie- 
ograniczony dostęp do materiału naukowego, to 
jest, znali dokładnie podstawy wynalazku i różne 
formuły chemiczne. Anderson uczuł nóż na gardle 
i w rozpaczy pobiegł do przyjaciela. Gregory też 
się przeraził, a gdy oprzytomniał nieco, zażądał 
dwóch dni do namysłu... 


wiadomo, w twórczości Pierra del 
la Francesca profile są zjawis: 
kiem zupełnie wyjątkowym, 


Olbrzym 
polskiej nauki 


Profesor U. J. Ignacy Chrzanow- 
ski omawia w obszernym artykule w 
sierpniowym zeszycie „Tęczy* różno 
rodną działalność Aleksandra Brick- 
nera: jego odkrycia w dziedzinie lite- 
ratury staropolskiej, naukowe bąda- 
nia nad literaturami  słowiańskimi 
oraz prace nad językiem polskim, 
zwłaszcza walkę o jego piękno w u- 
Życiu codziennym. W tym samym 
zeszycie „Tęczy“ znajdujemy odpo- 
wiedź redaktora pisma na niemiec- 
kie ataki na poprzedni numer „Tę- 
czy“, oraz artykuły aktualno - poli- 
tyczne (Polska i Niemcy nad Bałty- 
kiem, niemiecka dywersja na wscho- 
dzie Polski, reportaż z Wiednia, o- 
Środki werbujące Polaków do czer- 
wonej Hiszpanii, Polacy jako ale- 
ment Żołnierski itd.). k 

Dział literacki oraz felietony, wier 
sze, satyry rysunkowe, barwne ilu- 
stracje ożywiają ostatni zeszyt „Tę- 
czy”, który sprzedają księgarnie i 
kioski oraz administracja pisma 

+ Poznaniu (Al. Marcinkowskiego 22). 


mam “jr. 22% 


Audtzej Płodowski 


Naimłodsza armia świata ` 


GREEN IT Ó p RAW "KY"POR OO W E REZ OC 
M a E 


chiuba dzisiejszej Słowacji 


Kiedy w dniu 14 marca b. r. |biał przepaść między młodzieżą | łego narodu słowackiego w dzic- | 
republiki |dzinie wojskowej. Armia słowac- krzepnie 
' Słowaków, bez niczyjej obcej po- 
| mocy, chociaż czynione były su- 
| gestie, by dać Słowakom przynaj- 


ogłoszona została 
Republiki Słowackiej, jednym 
najważniejszych zagadnień nowo- 


niepodległość | słowacką a wojskiem 
z | Czesko - Słowackiej. 


Wielki przywódca 


Ks, Hlinka, wódz duchowy Słowaków 


powstałego państwa było utworze 
ne własnej armii. 
sel istnienia republiki 
-*TEKO - słowackiej ludność Sło- 
aj a szczególnie młodzież nie- 
Si ustosunkowana była do 
sko Widząc w nim narzędzie 
SIOWRIEGw, przeciwko dażeniom 
mii a pr. do uzyskania autono- 
chociaż zez to do częściowego 
Czechów a ależnieniā się od 
unikał ws; zaj niemal Słowak 
ru do SKY Kaz sposobami pobo- 
Zo, a s, ka czesko - słowackie- 
dziać edy zmuszony był przyw- 
“mundur, nigdy nie był żal- 
nierzem z przekonania, a jedynie 
z musy. 
„Nie świadczy to bynajmniej, by 
słowący przepojeni byli duchem 
Pacyfizmu, przeciwnie Słowak 
łn wyrabiać w sobie tężyznę 
zyczną icechy żołnierskie, ale 
a w szeregach, bądź co bądź, 
ienawidzonego wojska czeskie- 
go. Bezstronnie trzeba stwierdzić, 
FEE = 


wą 


0" 


ś. p. ks, Andrzej Hlinka rozumiał, 
że ten podświadomie niechętny 
stosunek Słowaków do wojska 
czeskiego może spowodować w 
przyszłości niechęć Słowaków w 
ogóle do siły zbrojnej i do samej 
zasady wychowania wojskowego. 
To też Hlinkowa Garda została 
zorganizowana na zasadach woj- 
skowych, stanowiąc jakoby pierw= 
szą kadrę przyszłego wojska sło” 
wackiego, a przynajmniej wycho- 
wujac swych czlonków w duchu 
wojskowyr1. 

Niestety jedniux nie ziściiy się 
marzenia Wielkiego Słowaka, by 
Hlinkowa Garda byla zaczątkiem 
przyszłego wojska slowackiego. 
gdyż organizacja ta była organi: 
zacją 
niestety po śmierci ks. Hlinki 
wzięly w niej góre czynniki par- 
tyjno - polityczne na niekorzyść 
czynnika wojskowego. Po ogłosze- 
niu niepodległości Słowacji lepszy 


element zgrupowany poprzednio 


Piechota słowacka defiluje 


e Słowacy traktow 


s= y ani byli w woj 
sky czeskim yli w woj 


l jako element gors 
; it gorszy 
j E aii Oficer Słowak był wy 
4 a m, JUZ wyżsi oficerowie 
: yu Słowakami zgoła nigdy 
en stosunek czeskich władz woi- 
sA ib - S 1 władz woj- 
wych bardziej 


jeszcze pogłę- | bl 


w H. G. porzucił szeregi organiza- 
do wojska sło- 


pozostała, prowa- 


cji, p zechodząc 
wackiego, reszta 


i dząc dalej akcję polityczną. 


Obecnie 


po 5 prawie miesią- 
cach is 


stnienia niepodległej Repu- 


iki można już ocenić wysiłki ca- 
Metal twardy jak diament 


a no 


å Siedzer ~ 
mical niu 


RAA Amerie SE" 
Society Phi can Che 


lip Mac Kenna. 


D . z . 
oniosły wynalazek amerykańskich uczonych 


dyrektor wielkich zakładów me- 
talurgicznych w Lathrobe w St. 
Pensylw anii, odczytał sprawozda- 
nie z najnowszego wynalazku, do- 
kananego przez specjalistów w 
tych zakładach. 

Udało im się 
tworzyć 


mianowicie wy” 
nowy metal, równy nie- 
ma| twardością diamentow 4... 8 
mogacy wytrzymać ciśnienie 
800.000 funtów na cal kwadrato- 
wy. Diament, jak wiadomo, ozna* 
czony jest na metalurgicznej skali 


„cyfrą 10, zaś nowy metal posiada 


twardość 9,8, 


wojskowo - polityczną i, 


ka pozostała częściowo z dawnych 


Słowaków |formacji — czeske - słowackich, 


częściowo . zaś. zasilona zostala 
przez nowy narybek, szczególnie 
przez młodą inteligencję słowacka. 

Już na samym początku two- 
rzenia samodzielnej armili nat- 
knęli się Słowacy na szereg trud- 
ności, z których na plan pierwszy 
wysuwał się brak odpowiednio 
wyszkolonych oficerów a szczegól 
nie oficerów wyższych. Na tym po 
lu, dzięki ofiarnej pracy i wiel- 


kiemu wysiłkowi dawnych ofice- i 


rów czesko - słowackich į młodego 
narybku inteligencji słowackiej, 
zdziałano naprawdę wiele, Kto 
studiując rzemiosło wojenne prag 


bardziej podciągnąć się w wysz- 
koleniu żołnierskim, ten musi 
mieć wiele dlań szacunku į uzna: 
nia. 


Z sierpnia b, r. pułk szwoleżerów warszawskich obchodził 25-letnią 
rocznicę wymarszu z Krakowa, Fulk ten wywodzi się bezpośrednio 


z owianych legendą ułanów Beliny-Prażmowskiego, twórcy jazdy 


Na zdjęciach: pierwszy patrol Beliny, który w dn. 2 sierpnia 1914 


roku wyruszył z Krakowa 
w defiladzie 


nie wszelkimi sposobami jak Raje a 379929 valy 


Armia slowacka coraz bardziej 
dzięki pracy samych 


mniej „początkowo“ instruktorów 
' niemieckich. Na to wojsko słowac 
kie odpowiedziało stanowczym 
nie! 


Drugą trudnością, którą młoda 
armada słowacka musiała zaraz na 
wstępie pokonać, była walka o 
sprzęt bojowy. W okresie zajmo- 


rytorium Czech i Moraw, wojska 
|te w zapędzie zagalopowały się 
Ina terytorium słowackie pragnąc 
| zagrabić sprzęt wojenny i tych 
| pułków czesko - słowackich, które 
na terytorium Slo- 
wacji. 

Dzięki jednak szybkiej decyzji 
oficerów słowackich, pułki te zo- 
stały przesunięte na terytoria 


polskiej. 


w kierunku Miechowa i 


przed Naczelnym Wodzenu 


wania przez. wojska niemieckie te- ' 


szwoleżerowie 


p pr a: 


| 


północno - wschodnie i tylko w 
ten sposób ocaiiy dla Słowacji 
"sprzęt wojenny. 

Obecnie ormia słowacka posia- 
da wszystk .e rodzaje broni od pie- 
choty aż po iotnictwo. Nie to jest 
jednak najważniejsze: siłą dzisiej- 
szej armii słowackiej jest duch 
zołnierza, Bezgranicznc poświę- 
cenie, silna dążność nawet u pro- 
„stych żołnierzy do jaknajlepszcgo 
"wyćwiczenia i do podciągnięcia się 


rzeki 


; micckimi dochodziło niejednokrot 
nie do bójek, z ktorych jedna w 


do poziomu żołnierza armij ob- 
cych, starych i od lat istniejących, 
oto cłementy, które dają moc mło 
demu wojsku słowackiemu i gwa- 
rancję jego siły. To też wojsko 
jest oloczone w Słowacji czcią ca- 
iego narodu, który widzi w nim 
zadatek na lepszą przyszłość 
Większą jeszcze sympatię zysku 
ją sobie Słowaccy żołnierze dzię- 
ki silnym nastrojom antyniemiec- 
kim panującym w armii, Cała ar- 


mia, wyłączając kilka jednostek 
zapatrzonych w potęgę Rzeszy, 


(czy tylko potęgę). Widząc pene- 
trację niemiecką w kraju daje 
niejednokrotnie do zrozumienia, 
że penetracja ta nie może dalej 
|spotęgować. Szczególnie wrogo 
patrzą słowaccy żołnierze na nie- 
mieckie wojsko stacjonujące na 
linii Wagu. Między żomierzami sło 
wackimi a butnymi żołdakami nie 


Żylinie przybrała dośc znaczne na 
wet rozmiary. 
Równie nicchętnie patrzy woj- 


sko słowackie na germanofiłską 


politykę obecnych przewódców 
Hilinkowej Gardy. Wojsko słowac- 
kie pragnic prawdziwej niepodle- 
£lości republiki nigdy nie bę- 
dzie narzedziem politycznych gic- 
rek. Dało ono już raz do zrozu- 
mien.a žc gerimanofilizm jest 
mu wstrętny i że nigdy nie zgodzi 
się na rolę wojska od świątecz- 
nych parad. Slowacka armada 
pragnie budować wielką przysz= 
losė swego panstwa 
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a sir. 


Marcın Podemski 


Hiszpański teatr religijny 


ABC — NOWINY CODŻIEŃNE 


Calderon i autos sacramentales 


Uroczystości religijne były zaw- 
sze kolebką teatru. W starożytno- 
ści z obchodów religijnych ztodzi- 
ła się staro-grecka tragedia. Po- 
dobnie stało się w Średniowieczu, 
kiedy to katolicki kult religijny 
był ośrodkiem, który umożliwił 
narodziny teatru nowoczesnego. 

Zaczęło się od dekłamowania 
przez kilka osób poszczególnych 
rozdziałów z Ewangelii których 
odczytanie nakazywał kościół na 
dane święto. Deklamawanie zmie- 
niło się stopniowo w maleńkie 
scenki, odgrywane we wnętrzu 
kościoła, przez kleryków, po łaci- 
nie. Te zalażki przyszłych przed- 
stawień teatralnych dotyczyły po- 
czątkowo tylko Narodzenia i Męki 
Pańskiej i odby wały się, rzecz 
zrozumiała, w okresie świąt Bo- 
żego Narodzenia i Wielkanocy. To 
był t. zw. dramat liturgiczny 
(t. zn. Ściśle związany z liturgią 
kościelną), którego rozwój przy- 
pada na wiek 9-ty, 10-ty i 11-ty. 

Stopniowo tematyka przedsta- 
wień kościelnych rozsżerza się, 0- 
bejmuje całe życie Chrystusa na 
ziemi, a nie tylko Jego Narodze- 
nie i Mękę, sięga również do ży- 
wotów świętych. Te sztuki tea- 
tralne, które są ciągle komenta- 
rzem scenicznym do wydarzeń 
roku kościelnego, pozwalają sobie 
nieraz na pewne licencje, na rea- 
lizm; odmalowują nieraz wydarze- 
nia z życia codziennego, aby 
przedstawienia stały się jak ndj- 
bliższe dla widza, Wychodzi wte- 
dy — jest to wiek 12-ty — teatr 
z kościoła: przedstawienia odby- 
wają się bądź jedynie na jego tle, 
bądź też na rynku miejskim. 

W ten sposób dochodzi do po- 
wstania nader obfitej średniowie- 
cznej twórczości teatralnej, tych 
arcylicznych misteriów (my st é- 
r e s) francuskich, sacre 
rappresentazioni wto- 
skich, a u to sów hiszpańskich, 
miracleplays angielskich, 
geistliche Schauspie- 
le niemieckich. Na wiek 15-ty 
przypada ich szczytowy tozwój, 
ich największy sukces. Przedsta- 
wienia misteriów trwają po kilka 
dni, są wielkim świętem dla mia- 
sta, w którym się odbywają. To 
sa już ogromne cykle, które sta- 
rają się odtworzyć całą historię 
swiata. 

O ile klasycyzm francuski wie- 
ku 17-go zrywa w niemądry spo- 
sób z tradycją teatru średniowie- 
cznego, o tyle Hiszpania idzie w 
dalszym ciągu po tej samej linii 
rozwojowej. Teatr religijny. któ- 


Magos, cieszy się ogromnym 
sukcesem w wieku i7-ym. Więcej: 
na ten wiek przypada twórczość 
największego spośród tych, co au- 
tos'y pisali, Calderona (1600 — 
1681). 

Co to właściwie znaczy po hisz- 
pańsku: auto? A w szczególno- 
SEI atO SaCramenta l 
rodzaj wsławiony przez Caldero- 
na? 

Jest to jedno-aktowy, alegorycz 
ny utwór dramatyczny, wykłada- 
jący najczęściej tajemnicę św. 


Eucharystii. Oczywiście, akcja — 
w potocznym rozumieniu tego sło- 
wa — jest tu bardzo uboga. Głów- 
ni aktorzy tō Wiara, Człowiek, 
Miłość, Mądrość, Wieczność, Na- 
dzieja i t. d. Główne zagadnienie 
to losy człowiecze tu na ziemi i po 
śmierci, jego zbawienie. Wprowa- 
dżenie tych symbolicznych posta- 
ci na scenę jest niemałą trudno- 
ścią, jeśli nie chce się zrobić ze 
sztuki suchego i zimnego wykła- 
du ideologii katolickiej. Caldero- 
nowi udaje się tę trudność prze- 


ZE ERĘE e O E E | 
Jubileusz 


Popularnego pisarza czeskiego 
Czeski Juliusz Verne 


W tych dniach obchodził w peł 
ni sił jeszcze 75 rocznicę swych 
urodzin popularny pisarz czeski, 
Franciszek Flos, który przez dłu- 
gi czas był nauczycielem na wsi 
a później inspektorem szkolnym. 
Fr. Flos napisał szereg książek 
dla młodzieży. Jedną z pierw- 
szych jego pracy była książka p.t. 
„Z galerii dobrych ludzi“, będą- 
ca: zbiorem nowel i humoresek. 
Dalej wydał „Na drogach życiaź, 
„Sedmikrasy' (Siedmiokrasy) i 
innych. Przez wiele lat redago- 
wał kalendarz nauczycielski, o- 
koło którego udało mu się skupić 
szereg czołowych literatów czes- 
kich. Przez 20 lat redagował cza- 
sopismo dla dzieci „„Usvit'. 

Ze względu na jego twórczość 
beletrystyczna Fr. Flos nazwany 
może być czeskim Juliuszem 
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W Góddldu, na Węgtzech zostało Otwarte pierwsze Światowe Jami- 


Verne. Pisał bowiem przygodni- 
cze powieści o tendencji wycho- 


wawczej. Takich powieści, Któ-, 


rych akcja rozwija się w krajach 
egzotycznych, Flos wydał 21. Naj 
popularniejszymi stały się „Łow- 
cy orchidei“ i 
Spokojnym“. Ta ostatnia powieść 
wydana została w roku 1938, co 
świadczy wymownie o świeżości 
umysłu sędziwego pisarza. 
Franciszka Flosa zbliża do Ju= 
liusza Verriego również to, że tak 
samo jak Jul. Verne, Flos nigdy 


nie podróżował po świecie a wsi, Tutaj 


gdzie był nauczycielem nauczył 
się języków światowych i grun- 
townie poznał geografię i przy- 
rodę najrozmaitszych krajów, 
tak, że w wyobraźni swojej mógł 
tworzyć powieści pełne egzotyki 
i przygód z krajów odległych. 
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JAMBOREE DLA DZIE wCZAT 


ry zaczął się w wieku l3-ym z| boree dła dziewcząt. Na zdjęciu regeht Węgier admirał Horthy 
prźyjmiije defiladę w czasie otwatcia Jaribóree. 


Auto de los Reyes 


Mieczysław Zydłet 


Opieka nad żeglarzem | 


Większość żeglarzy Śródlądo- 
wych wyżnacza w Gdyni metę 
swojej letniej włóczędze po wod- 
nych szłakich Polski, Kieruje ich 
tam głód morza, a włęc przestrze- 
ni wodnej, nie ograniczonej cias- 
no brzegami, glłzie do woli można 


nacieszyć się wiatrem, gdzie że-! 


glugi nie utrudniają mielizny, jak 
np. na wodach śródłądowych nie- 
uregulowanych, bądź Śluzy i jazy, 
jak na wodach Skanalizdwanych. 
Zachęca ich do tego tównież pro- 
paganda motża, szerzoha od lat 
przez stowarzyszenia i jedfiostki, 
doceniające doniosłe znaczenie 
zorganizowanego planowo entuz- 
jazmu mas. 

Żegluga śródlądowa, pozwala- 
jąca na tak bezpośrednie obcowa- 
nie z przyrodą, jak żaden inny ro- 
dzaj turystyki, na korzystanie z 
idealnej, hiiemal swobody i z prze- 
czystego powietrza, nieskażonego 
żadnym pyłem, ni dymem — nłe 
jest jednak łatwą  przejażdżką. 
wolną od trudu, jak to się często 
luikom wydaje. 

Wręcz przeciwnie, stwierdzić 
trzeba wyraźnie, że przeciętna wy 
prawa wodna jest niemało mę- 
cząca. jakkolwiek po wielomie- 
sięcznym śŚlęczeniu w murach 
miejskich jest to niewatpliwie 
zmęczenie raczej pożądane, będą- 
ce skutecznym lekiem dła mózgu 


i nerwów, wyczerpinych pracą u- 
mysłową. 

Turysta, który na swoją daleką 
wyprawę wyruszył pół wpływem 
odpowiedniej propagańty, ma pra 
wo spodziewać się, że dotarłsży 
do Gdyni gdpocznie 

.wyhagtodzi sobie wreszcie wszy- 
stkłe niedospańne, lub nieprzespa- 
|he noce, żć czekł fo tam zrozu- 
thienie dla jego Wysiłku, że będzie 
thógł przynajtniiiej zostawić swo- 
ją łódź bezpiecznie w jednym z 
miejscowych klubów żeglarskich. 


fymczasóm czeka go sromotny 


zawód. Zmęczony kilkusetkiłome-" 


jtrową żeglugą śródlądową i wal- 
l ką z motżeń, którĘżo płzebycie — 
| nawet tla tak krółkim bdcifiku, jä- 
| ki dżieli Gdańsk Gd Gdyni — tie 
| jest bytlajmniej łatwe dla płaskó- 
'definej łodzi rzecznej, żaskoczóhy 
 ttudńościaii z  odńdleżieniem 
wśród falochronów  wójścia do 
właściwego basefili; Hie żfajddje 
w porcie przyjętia żyëžliwēťo. 
Zamiast drogi dtwaftćj i ha 
mapie łatwej, sbótyka wyśdkie bë- 
|tonowe mola. o Które tładcze się 
| woda, ze strony ludzi żdś — ćai- 
kowitą obojętność, niechęć, lub 
nawet złą wolę. któta niewątpli- 


sowicie, że | 


na i słaba od doznanych na mo- 
rzu nowych a silnych wrażeń, na 
zapytanie, gdzie ma przybić ze 
swoją łodzią, lub czy wolno mu 
ptzycumować u jednej z licznych 
boj, zakotwiczonych dla jachtów 
klubowych, otrzymuje rzeczową 
radę, abv się powiesił lub też, a- 
by zgłosił swoje przybycie w ka- 
pitamencie portowym, który po- 
brawszy odpowiednią opłatę, Wwy- 
znaczy mu przy nabrzeżu miejsce 
na postój. 

Ta druga rada warta jest pierw 
szej, zważywszy zaś, że udzielają 
jej ludzie syci i wypoczęci czto- 
wiekowi obcemu i zupełnie nie 
otientującemu się w porcie, nie- 
jednokrotnie doszczętnie wyczer- 
panemu, zasługuje na miano cy- 
nizmu. Kapitanat portu bowie 
jest szacowną instytucją, Którą 
wyżnacza miejsca póstóju stat- 
korn towatówym i pasażerskit, 
fiie zaś żabłąkanym łupińko, tife 
mającym właściwie w porcie tiic 
rzeczowego do roboty. Urząd ten 
wyllaje kapitańowi srogi papièr, 
na któryrh wypisać trŁEbA drobtaż- 


| sów wszelkie szezEkóły. dotytzą 


te statku od tohaży począwszy nA 


| załodze skońcźywszy. Dla ttiatych 


łodzi fzecźtiych Kapitatidt portu 


| nie nia zyółA ezasu i żądanie wy- 


znaczenia jej miEjSŁA KA postój 
przy habrzeżu tważańóby tłm ŻA 
kpiny że zdrowegó rożsądku. 


‘wie zasługuje na fiapięttiówakie. | totiowytn molo, o które ż chtupo- 


Jakże często taka „płaska sie- 
irota“, nieumyta l zarośnięta, głod 


|tahiem i iiaskdniem bije woda. 


byłby dla wątłej łódki bardżo fiie- 


| ść po j odzie z tema- 
„Ńafi betanin) słość pozostaje w zgi z 


| 


zwyciężyć dzięki wysubtelnione- 
mu uczuciu religijnemu. To co w 
innych utworach dramaturga hi- 
Szpańskiego było Wadą — abstrak- 
cyjność, cudowne wydarzenia — 
tu jest całkiem hd miejscu. Na- 
czelne ptobłemy naszegó życła, 
jego cel i istota są ti potusżońe 
ż powagą i godnością, a ich roz- 
wiązanie jest ortddoksyjtić kało- 
lickie. 

Dramat istniehia ludzkiego jest 
dla Calderona tematóm wynurzeń 
lirycznych. Części liryczne auto- 
sów hależą do najświetniejszych 
w poezji Hiszpańskiej. Całderon 
wznosi się ti na szczyty natchmie- 
nia poetyckiego i zapału retigij- 
nego. Pozornie sztywny system a- 
legorii nie jest mu wtedy żadną 
zawadą: posługuje się nith po mi- 
strzowsku, jak prawdżiwy arty- 
sta, by wyłożyć stosunek człowie- 
ka i Bogu, Ciała i ducha. Śły! Cal- 
detona — gdzie indziej napuszo- 
ny l nietaturalny — w autos'ach 
razi o wiele mińiej: jego wznio- 


tem, wiecznie aktuálnym, najważ- 
niejszym dla każdegb z nas. 

Tematy 80 autosów Calderona 
były różnorodne: dotyczyły hië 
tyłko św. Eucharystii i nie tylko 
zagadnień eżysto religijnych. ZWwy 
kło je się Azielić ha siedeti grup: 

1. Autos filosóficos y teológicoś. 
właśnie zaliczamy E l 
grah teatro del mun- 
do (Wielkie widowisko świata; 
od kolebki do grobu; napisane o- 
koło t. 1648; Gbechie mbżemy je 
oglądać to niedźielę tia podwórcu 
kościbła $W. Krzyża, w przekła- 
dzie dr. Ńfdwarda Bóyćj. 

2. Adtos biblieoś: tematy za- 
czerpnięte że Śtarefgo o | 


3. Autos evangelitos; tematy z 
Ewangelij. 

4. Autos de la ViEBEh: z życia 
Dziewicy Marii. 

5. Autos historieós y legenda- 
rio. 

6. Autos đe ćitcihśtdiitias: oko- 


Z książek 


Nr. LI | wj 


O człowieku wielkim 


Nie wyobrażam sobie, aby ktoś, 
przeczytawszy książkę Jana Dobo- 
szyńskiego „Lawa gorejąca* *) mógł 
ją odłożyć spokojnie na półkę i zapo- 
raniet. Nie wyobriżam zaś sobie dla- 
tego, że porusza ona zagadnienia 
codzienne i zwykłe, ale jednocześnie 
istotne i wielkie. Mówi o wierze. 

Książka jest monografią, charakte 
tyzującą w sposób analityczny ży- 
cie pisarza i myśliciela włoskiego, 
Jana Papińidgo. Jako monografia — 
nie ogranicza się jednak do zesta- 
wienia suchych faktów, do przyto- 
czełia cytat. Próbuje żgłębić tajni- 
ki duszy człowieka, co nie miał wia- 
ry, a odnalazł ją, co nie uznawał 
grzechu — a potem za grzechy się 
kajał, co plwał na Boga, a potem 
w próchu ziemi czołgał się u Jego 
stóp, bił czołem i Światła od Krzy- 
ża wyglądał. 

Każdy ż nas pamięta okres burzy, 
kiedy słońce się zaciemnia, A wszyst- 
kie gińatiy wierzeń statantie ttle- 
raz BFŹEż wiele lat budowane, lecą 
w griiży. Natury wielkie i bujne naj- 
dotkliószych doznają upadków. Czę- 


sto nie śtańćża iñ riiócy, aby otrżąs- | 


nąć Się ź Brużów i wyjść z pod nich 
z nowyrki siłami. Wtedy dopiero jest 


' A 

WyituBów BLACHARSKICH 
Št: MIGLIN 
Dluga Nr. 29, tel. 11.62-it, 


Krycie, reperacja i Konsgtwacja da- 
chów dówotnythi materiałami. 
przystępne. 


Przy Lidze Morskiej i Kolonial- 
nej istnieje Instytut Naukowy, 
pracujący pod kierownictwem 
pròf. dr. Stanisława Pawlowskie- 
go (z Uniewrsytetu Poznańskie- 
do). Jest to placówka zajmująca 
się naukowym opracowaniem pol- 
skiego zagadnienia kolonialnego i 


morskiego. 
Instytut wydaje kwartalnik 
„Sprawy Morskie i Kolonialne” 


(adres rędakcji, Poznań, Fredry 
10), ma biblietekę liczącą około 8 


Ceny | 


licżħošciowė, żęiąāžāłė ze wspól- 
cżesnymi wyddtzenidrhi. 
1. Autos mitulógieds. 


tysięcy tomów, oraz Muzeum Mor! 
skie i Kołonialne (w organiza- 
BICO cji). Biblioteka Instytutu mieśc! | 
Twórczość Don Pedro Calde- | się przy ul. Widok 10 tel. 650-54 i | 
róna de la Barca Henao de la udostępniona jest dla publicznoś- | 
Barrera y Riaño (tak brzmi pełne | -j czynna jest codziennie od go- j 
nazwisko dutora „Życia snem”) | dziny 12.30 do 14.30, w soboty od 
była bardżo obfitd: obejmuje oko- | 11.80 do 14.30 i zaopatrzona jes: 


źle. Nie to bowiem jest tragiczne, że 
ktoś upada, ale to, że nie może sią 
podnieść. 

Papini spał głęboko i zburzył 
wszystkie wokół siebie gmachy. Ale, 
kiedy zobaczył, że zbłądził, umiał się 
podnieść i począł gorąco, z Żarliwó- 
ścią neofity wołać wieloma stronica- 
mi swych książek: „Laudetur Jesus 
Christus“. Wiełkość pisarza polegała 
właśnie na tym, że nie uznkwał 
kompromisu, był albo bluźniercą. 
albo apostołem. 


Gdy stał się wreszcie apostołem po 
jał, że aby być wyznawcą Chrystusa 
— nie wystarczy raz w tygodniu 
chodzić do kościoła, nie wystarczy 
nawet spełniać praktyki religijne; 
wiedział, że synem Syna Bożego 
może być tylko ten, kto podług wik- 
ry całe swe życie uloży, swój stosu- 
ñek do ludzi, do pracy, do sztuki, 
do wszystkiego, co go otačzä, teh, 
który zawsze będzie pamiętał, žė 
„wszystko dla Boga i przóż Boga 
stworzone jest, a nic dla doCżósnEgo 
célu nie istnieje.“ 

Nie sposób więc przejść obok „ła- 
wy gorejącej"', a nie zatryrńać 
choćby na chwilę. Książka hdrzucd 
pytätie: albo w 6góle nie wierzę, a 
wtedy mam życie bez więzów, àle i 
bez przyszłości, a!bo wierzę, a wtedy 
jestem katolikiem naprawdę, na każ- 
dym kroku, w każdym czynie. 

W tym właśhie leży jej wartość. 


instytut Naukowy 
Ligi Morskiej i Kolonialnej 


(zora) 
*) Jan Doboszyński — ..Lawa go- 
rejąca'' — Warszawa 1939. 
ł Kustosz muzeum służy informa- 


cjami w dziedzinie swej specjal- 
ności. 

Osoby interesujące się stroną 
naukową zagadnienia kolonialne- 
go (geografia polityczna i gospo- 
darcza, ekonomia, handel zamor- 
ski, surowce kolonialne) mogą ko 
i rzystać z materialów  bibliotecz- 
nych. bądź też otrzymać informa- 
cje w zakresie prac i badań pro- 
w*adzonych przez Instytut, 


Z 


oOG.«iecie 


katedry mogiunckiej 


W tych dniach upłynęło 700 iat 
od czasu ukończenia czcigodnej Ka 


ło 120 sztuk tedtrdln$yeń (religij- | 
nych, filozbfitznych,  historycz- 


nych) i 20 drobniejszych (entre- 
meses, jacaros i t. p.). 

Jego czołowe osiągnięcia to au- 
tos sacramentales, w których žna- 
lazi pełen Wyraz katolicki Świa- 


.topogląd pisarza, ujęty w tamy 


prawdziwej poezji, 


bezpieczny. Toteż turysta, instyn- 
ktem wiedziony, Schronienia u 
nich nie szuka. Po wielogodzin- 
nym błądzeniu po basenach znaj- 
duje wreszcie skiawek hiśSkiego 
nabrzeża w basenie rybaekim, Cu 
muje tam swoją łódź i uradowa- 
ny, jak każdy człowiek, który po 
wielu przeszkodach dopiął wresz- 
cie celu, idzie do miasta, aby ku- | 
pić cóś dö zjedłeńłia i poszukać 
noclegu wygodniejszego, niż w 


ciasnej łodzi, kołysanej martwą 


falą. 

Po powrocie znajduje swój sta- 
tek z reguły okradziony i ogoło- 
cony ze wszystkiego, co przedsta- 
wiało jakąkbiwiek wartość, od 
materacyka i sprzętu turystyczne- 
go pótząwsży; na żagidch, a na- 
wet td sterge i podłodze 
skofiecżywszy. 

Najczęściej macha wó%ćżas re- 
RĄ had swoj łódź, a racżej na to, 
co ż niej pożostałó, i idBIE szu- 


„kać sthtołlienia na mieście, Hast 
| 


w żywe kamiefiie port i tubylców. 
Nie ma zrósztą w tym tącji, bo, 
statku beż opieki tie pówirtno się 
nigdy póżóśtawidć w żadnym por- | 
cie. Złodżiejstwó portowe ŻAŚ jest 
procèdetem, Rwitfiżcyfi HE całej 
Kali żiefhskiej, | 
Natofhiast słasżhe są Skargi tu- 
rysty wodhego A4 OBGJĘŁNÓŚĆ lub 
nawet wtogóść przedstawicieli klu 


| bów. Łicźtia brać żeglątSRa winna 
Taki postój przy wysoki be- 


trzymiłć że Sobą sölidářHië i po- 
magać sobie wzajeńhie W potrze- 
bie, hie żaś tworżyć atystóktatycz 
ne różfice pomiędzy klibałni że- 


łodzi | 
| 


w najaktualniejsze wydawnictwa 


| polskie oraz w językach angiel- 
nych, awaniurniczych, mitologicz- | skim, francuskim, 


niemieckim i 
włoskim. 

Muzeum (Widok 10, tel. 650-54) 
gromadzi eksponaty z dziedziny 
surowców kolonialnych. nrzyrca- 
rłicze, późóstajgce w ścisłej łącz- 
rości z Żagadnieniami kolonial- 
nymi, etfiógraficzne i motskie. 


| glarstwd motskiego i śródlądowe- 
go. 

Turysta, który po żihudniej po- 
dróży żawihiął wresztie pomyśliie 
do Gdyłłh ma prawo Sbodziekać 


| się opieRł, flawet pomoty. Jest ta 


przecież żasddhiezy warułiek paj- 
Pierwdttiejszej goStintości. Nie- 
stety, BGEEiiE dzicje siè ihaczej. 
Autor tych słów bywał niejea- 
nokrotnie świadkiem scen pod 


tym względem rażących, kiedy np., 


jeden z instruktorów ośrodka 
morskiego rozkazał, i to w formie 
jak najbrutalniejszej, odcumować 


ód klubowej boi dwuosobowej za- ` 


łodze maleńkiej, płaskodennej 2a- 
glówki rzecznej, która w nocy 


podczas silnego, sztormowego wi-- 


chtu śchtoriła Się db basenu po- 
łudniowego. Na pytanie zaś zroz- 
paczon$Eń żegłarzy, dokąd zateth 
Się udać, BoRażał tiiotze, groźnie 
ryczące i białe od piany. 


Sceń pódobnych fłożna podczas: 


Sezonu mnożyć bez liku. W wyni- 
ku tak popularnych wędrówek let- 
ńich ku morzu, żeglarska 
śródlądowa jest 
jednocześnie zaś zarządy klubów 
ddyńskich obiuszają się na „na- 
tręctwo” przybyszów. 

Sprawa ta wymaga rozwiązania. 
Ptży móló reprezentacyjnym, rzu- 


9 


LA | 
cófiymi w morze z nielada rozma- ' 


chem na przedłużeniu ulicy 10-$o 
Lutego. pomiędzy basenami Pre- 
zydeńta i dachtowym, powstał 
niedawno, tam. gdzie przed dwo- 
mä laty sźumało morze. obok in- 
tych gmachów, jak Stacja Morska 


brać , 
rożgoryczona, 


tedry mogunckiej. Uroczystości z 
iym związane ograniczyć się mu- 
isiały, ze względu na obecne wa- 
| runki, wyłącznie do obchodów we 
'wneẹtrznych. W ciągu całego tygod 
nia w katedrze odprawiano przy 
bardzo licznym udziale wiernych 
pontyfikalna Mszę św. a wieczo- 
rem solenne nicszpory z kazaniem 
1 kompletą. 


i KMquarium óoceanicztie — tw- 
nież okazały „Dom Żeglarża", W 
śłiachu tymi złajdą schrdłiknie 
wszystkie glłytskie ośrodki i klu- 
by żeglarskie, do tej poty fhiESz- 
tzące się w tymieżasbwych, dtów- 
nianych budytłkach. Ptży  foży- 
tecznej ten instykiicji powinien 
również powstać przytiłłek dla że- 
głarzy śródlądowych, którzy przy- 
bywać będą do Gdyni. 

Nie muszą to być reprezenta- 
cyjne i kosztowne pawilony. Po- 
,trzebne jest jednak schronienie, 
gdzie za drobną opłatą przybysm 
głodny morza będzie mógł b e z- 
piecznie przechować swoją 
łódź i dobytek, sam zaś znaleźć 
dach nad głową, chociażby był to 
tyłko brezent namiotu. Wymaga 
tego zwyczaj, obserwujemy w ca- 
,łym świecie kulturalnym, zwyczaj 
a on gościowi pietwszćj o- 
į pieki. i 
Lubimy słuchać komplementów 
; na temat naszej staropolskiej goś- 
cinności. Czyżby gościnność ta o- 
bowiązywała tylko wobec cudzo- 
ziemców, była zaś zbędtia wóbóc 
nas samyth?.. 

Nie gaśmy i nie lekceważtiy êñ- 
tuzjazmu morskiego, może czisa- 
mi naiwnego, ale jakże żywotne” 
go... Wszakże dzięki temu efitue" 
jazmowi nasze młodociane Żeglaf- 
stwo morskie współzawodniezy 
coraz skuteczniej z 'banderamt 
spotłowymi innych, Starych 
państw morskich... Z Entuzjszfiw, 
popartego wiedzą, wyrosła sama 
Gdynia. 


nea ke. - ZW 


— A jaka jest woda? 

— Mówią, że dobra i zdrowa. 
Ale ja, przyznam szczerze, wolę 
czerwone wino, 


„ DZIECI | 

— Czemu ciocia się maluje, pro- 
szę cioei? 

— Żeby ładnie wyglądać, moje 
dziecko, 


— A czemu ciocia nie wygląda 


ładnie? 
p., „ ZA PÓŹNO 
. an Królikowski poszukiwał se- 
ai da załatwiania korespon- 
eneji, Między zgłaszającymi się 
8 starsza pani 
Królikowski "Spe i 
rzeki: O ki Spojrzał na nią i 


sk. Bardzo panią przępraszam, 
PREZ Pani za późnon. 

„£C posada jest już zajęta? 

Nie Jeszcze, ale chodzi o to, 


d Pani spóźniła się o dwadzieścia 
'CYRULIK_ SEWILSKT 


s I PASZTET 
A hen u schyłku swego życia z 
wał 4 niż do muzyki, zamiło- 
kj m oddawał się przyrządza- 
r ju rożnych potraw i przyjaciół 
wych najczęściej przyjmował w 
kuchni. 
Gdy pewnego r 


y A azu jeden z gości 
rozwodził się nad i PI SE 


zi. d geniśslnościa i 
pięknością opery ARE Cy- 
rulik Sewilski*, kompozytor zaję 
ly przyrządzaniem ; £ 
pi. Pasztetu, za- 

— E, co tam „Cyrulik* 
Jesz pasztetu, to dopi 

i ) etu, plero będzies 
wiedziśł, jaki ze mnie Aiet i 


PSY I PISARZE 

Na polowaniu, odbywającym sie 
w obecności Zygmunta Starego, w 
puszczy Białowieskiej, psy JANKE 
niechętnie zrywały się na niedź- 
wiedzia. Król Zygmunt zauwa” 
zywszy to, rzekł: 

— usano je zbyt okarmić iż 
nmedźwiedzia KRA Regi © w 
' A na to obecny starosta czerka- 
«l, Chalecki, odrzecze: 


„ spróbu- 


gusii gy Królu, każ zamiast 
"ie wadzi. By 
icali, ; 
ra! 


psy 
€ pisarze: tym nie 
się nie wiem jak ol 
z $ F- Si 
brzecie zawsze dobrze bio- 


8IĘ ODEZWAĄ". 


słuszność gadki owej, 
walił w stół ile siły, 
wobec swej teściowej. 


bo nożyc hie usłyszał, 
a dostał po głowie. 


da ci Ciągle ha oczy. Czy nie było je OANE sj RL powłe: 
BRZYTWY SIĘ i EN ; „dział, żeby pan natarł na tę wieś, 
„TONĄCY Ę Aka Pa stó Ł TW Ś 4 Pulkownik  zaczerwienił się 1 
CHWYTA“ — Tk — odpowiada Sendy — Bni 
Ñ ale większe kapelusze tyle samo ie A pówiedziśła Mauti? © 
padt z okrętu. kosztują, Co mniejsze. | 
aBIAC PARA RZE, POCHODZENIE 
nie kóło ratitńkówe, Pat O. Maley kupuje dużą po-| Panna Maruta ślęczy nad afty- 
lecz brzytwę twziął w dłonie. dróżną walizę. kułem w redakcji. 
Za to okrutna kara ra Zapakować? — pyta sprze-| __ Słuchajcie — zwraca się dò 
czekała na gapę: dawca. A l kolegów — Jak się pisze zabój- 
utonął, i w dodatku — Nie, dziękuję — odpowiada | stwo? 
Pokaleczył tapę! Pat ja PE nie pakuje, ale] __ Przez „u“ zwyczajne — of 
Bap er i sznurek proszę włożyć do powiadają z całą powagą koledzy. 
RADA AUTORA: środka, ; i Po chwili jednak. widząc. Że Ro- 
~ leżanka wzięła to za dobrą mone- 
Czytelniku! Przysłowia ; Mac Murphy otrzymał w pre- | tę ktoś dorzuca: 
to mądrość narodów, AIMA RE 1 mola „Pewnej — pochodzi od słowa „bujać”... 
z nie wierz im za bardz8 nie ZĘ i 5 uchai transmisji na-, 
i Piah sapai powodów. bożeństwa z kdtedry w Erynbur- NA GRANICY 
Ja osdbiście żyję NN DRE Rowizja celna na STERY tot 
beż nich znakomicie ciela Mać Cortiicka. Gdy nabożeń- | wieckiej. 
; ý stwo dobiegało już końca Muūrp- — Ma pan szmuglowane pa- 
co innego teoria, , g J Bp 5 BL. Inik 
inn życie | Ëy niespodziewanie wybuchnął pierosy? — pyta groźnie eelnik. 
wiej Mg d Z i smiechem. — Ale skądże! Nie mam. 
cą paw : l — Z cżego się tak ŝmiejesz —| Celnik uśmiecha się: 
enee: a e m ai pz , i pyta Cornick. | — A może pan chce szmuglo- 
TURYŚCI NOWOCZESNY NIE WCZEŚNIEJ | — Człowieku, przecież teraz wane papierosy? 
Francuski turysta zwiedza Ir- SAMOCHÓD Do Nikischa zwrócił się kiedyś | właśnie odbywa się w Kościele, POD BERŁEM KOBIET 
landię. Przewodnik oprowadza 80| Po betonowej autostradzie ja- pewien początkujący kompożytot kwesta. PEA Elżbieta, Królowa angielska 
po starym zamku. Na jednym z da Awa samochody. Pierwszy, ma-| Z prośbą o ocenę jego OpeTy, która zapytana, dlaczego króloWwć ža- 


zanikowych podwórców turysta 
zobaczył głęboki na kilka metrów 
wykop. Zainteresowany pyta: 


szą” Skąd wzięła się ta dziura, je- 
żeli to jest dzieło rąk ludzkich? 
Nu tu musiało pracować tokotni- 
ków i jak długo? 


Nie, proszę pana, ten wykop 
zrobiono w ciągu kilku minüt. 
Przed tygodniem bawiła tu więk- 
sza wycieczka Szkotów, Jedeh z 
nich upuścił monetę Kkilkupenso- 


wą. Rozumie pan chyba, co nastą- 
piło dalej!!! 


NASZE DZIECI 


Na płaży pewna 


ABE hiamusia mó- 
ralizuje* 


swoją pięcioletnią córe- 
czkę, Która jest niegrzeczna. 
l — Jeżeli nie poprawisz się, nie 
tędziesz miała przyjaciół! 
ST Nic mnie to nie obchodzi! 
cale nie mam żamiaru miść 
Przyjaciół, chcę wyjść za mąż! 
— I ty myślisz, żę z taką nie- 
dobra, krzykliwą i krnąbrną ko- 
ietą zechce ożenić się jakikolwiek 
mężczyzna? 
Dziewczynka uśmiechnęła się i 
odpowiedziała: 
— A gdyby się znalazł... 


— O kim myślisz, powiedz! 
— A ojciec! 


rzysłowia ilustrowane 


„UDERZ W STóŁ, NOŻYCE 


Pragiitżc sprawdzić niezbicie 


Potem kłąt, wspóminając 
zdradzieckie przysłowie, 


POPRZE 


n sę 
a me my a m obire wł) m © m 


„KOBIETY NIE BIJ NAWET 
KWIATEM". 


Kobiety nie bił kwiatem, 
tylko grubym kołkietn, 
za to go ona potem 
żwała swym aniołkiem. 
Inny był prawie duchem 
ańiołem bez ciała, 

å kóbieta mu kołki 

na głowie ciosała. 


„KTO SIĘ PYTA NIE BŁĄDZI. 


Pewien szczęsny mieszkaniec 
fńieszczęśnego kraju | 

dziwił się, że tak dużo z" 
ciemnych stron jest w „raju . 
Więc pytał wciąż o wszystko 
bez żadnego strachu, , 
wytrwale szedł ku prawdzie, 
ut doszedł... do Dachau. | 


NIE DALEKO JABŁKO OD 


JABŁONI PADA“. 


Narwawszy z drzewa jabłek. 
pewien chłopczyk zmykał, 
bowiem w ostatniej chwili 
zocżył ogrodnika. 

I choć wszystkie przysłowia 
owo dziecię znało, 

łecż daleko za płotem 
jabłkiem w kark dostało. 


kyła długa i nudna. 


lutki, uwuosobowy wóż co pięć- S 
Opera ma przyszlość — 


džiesiąt mettów tobi skok w górę. | 5 ; aT 
czäsi j - i inia — Będą ją grali, 
Po pewnym Czasie obytlwa Sa rzmiała opinia di 
mochody zatrzymują się, aby na- A wszyscy muzycy powyrmie 
ć F 1 ;5 | rają. 
de" 7 Kierowca drugieś e optiniai? — WAS aidi: 
; : autor. 
— Niech pan mi powie, dlaczego WANY 


zadaj Paker A ; |  — Tak — dodał sucho Nikisch— 
zie bawne | ta KM 
pański wózek robi takie zaba Hale nie wani. 


skoki regularnie co pięćdziesiąt 
metrów? 
— Ach, panie, od godziny m©| gy INOSKOCZEK 
czy mnie okropna czkawka. 
n Eie hipe PODRÓŻUJE | 
|. MIEDZY 3 
PRZYJACIÓŁMI 


— Mój drogi! Ja to nauczyłem, 
swoją żonę porządku! Obiad musi | 
zawsze być na godzinę pierwszą. 

— A jak przyjdziesz kiedy 9 
drugiej albo trzeciej? 

— Hm... fö nie dbstanę obiadu... 


PAMIEC 
Na pewnym raucie znakofńiita 
gwiazda ekranu zwtdca się do 
współbiesiadnika: 


— Wie pan, że przypomina mi 
pan kogoś znajomego. Musieliś- 
my się już kiedyś spotkać... 

— Rzeczywiście, szanowna parti, 
miałem zaszczyt być pani pierw- 
szym mężem. 


powiedz, 
fójeminości 50.000 ton, używająpół butelki szampana... 


— No, 


czy to nieskandal! Do ochrzczenia okrętu e 


HUMOR SZKOCKI 


Mat Corrnick spotyka w urzę- 
dzie pocztowym swego przyjacie- 
la Mac Phersonna. 

— Co słychać? Wysyłasz pie- 
niądże swemu synowi? 

— Ależ skąd, wpadłem nabrać 
atramentu do swego wiecznego 
pióra. 


+ SE, 


* 

Seniły Mać Peśsysan przychodzi 
do dofiu w nowym, przed chwilą 
kupiotiyim kapeluszu. 

— Słuchaj ho, Sendy — mówi 
Gó niego żona — Dlaczego sobie 
küpies täki duży kapelusz? $pa- 


Podczas wojny domowej, ame- 
tykański generał Howard, z po- 
chodzenia Szkot, został ciężko 

|rdnny w lewą rękę. Rana okazata 
się tak ciężka, że musiano mu ją 
amputować. W tym samym szpi- 
talu leżał jako rekonwalescent, 


generał Kearmy, któremu ampu-| 


towano prawą rękę. Dwaj genera- 
łowie zaprzyjaźnili się, Gdy już o- 
' puszczali szpital, umówili się, 2e 
| będą się spotykać co pewien czas. 


OSTATNIE ZYCZENIE 

Na szafocie. Skazaniec jako ©- 
statnie życzenie wyraża chęć na- 
picia się wina dla kurażu. Kat na- 
lewa mu szklankę wina, skaza- 
niec wychyla ją i prosi o drugą. 


— Nie, — nie —  6dpowiada 
kat — To już innym razem. 
TATUŚ 


Młody oficer francuski jest a- 
diutantem swego ojca, generała. 
Podczas manewrów generał wy* 
słął syna z rozkazem do jednego 
z podleglyvch mu dowódców. 

— Panie pułkowniku — mmeldu- 


zwyczaj rządzą bardziej szczęsli- 
wie państwem, niż niektórzy kró- 
lowie, odrzekła bez namysłu: 

— Bo pod berłem kobiet rządzą 
krajem zawsze mężczyźni, a pod 
panowaniem mężtzyzn — prze- 
ważnie kobiety! 


i 


NAJWYŻSZY CZAS... 


— Spotkania nasze pozwolą nam 
zaoszczędzić trochę grosża — ża- 
kończył rozmowę szkocki generał 
— będziemy mogli kupować jedną 
parę rękawiczek do spółki. 

| GRACZ 

Małe miasteczko. U adwokata ` 
partyjka brydża. Gra adwokat, 
Ksiądz i aptekafz. Nagle wbiega 
jakiś zdyszany Starszy pan. | 

— Panie doktorze! — woła — | 
Na miłość Bóską! żona jest umre- | 
tająca! Niech pan biegnie do niej | Ś 
jak najptędzej! Ja tu tymczasem 
zagrafńi za pana! 

WYMIANA 

Debtze. chce się pan ożenić z 
moją córką. Owszem. Ale ja daję | 
jej 10.000 zł, posagu. Co pan mo- 
że ofiarować wzamian? 

— Pokwitowa nić. 


* 


Gdv młode mafżóństwo jeffia 
się przed długim rozstaniem... 


JSeadox Puychodczenko 


|. ABC — NOWINY CODZIENNE 


w walce z niemieckimi okrętami podwodnymi 


Podczas wojny światowej wal- 
ka na morzach przybierała różne 
formy. Zarówno jedna jak i druga 
strorta starała się zmylić czujność 
przeciwnika i wprowadzić go w 
błąd. Wpadano na różne, często 
śmieszne, ale jakże praktyczne po- 
mysły. 

Głośny krążownik  niamiecki 
„Emden“, dzięki pomyslom swe- 
go dowódcy kapitana Mullera, u- 
krywał się przed eskadrami an- 
gielskimi i francuskimi doprawia- 
jąc sobie czwarty komin lub prze- 
rabiając nadbudówki i przemalo- 
wując sylwetkę. 


„ESKADRA 


STRACHÓW” 
Anglicy stworzyli „Eskadrę 
Strachów '', przebudowując Ze- 


wnętrznie sylwetki statków towa- 
rowych na dokładne podobieństwo 
groźnych i potężnych pancerników 
z działami z... drzewa lub cienkiej 
blachy. Wywiad niemiecki donosił 
o stacjonowaniu pancerników w 
portach, gdy rzeczywiste jednostki 
znajdowały się w akcji poza wo- 
dami ojczystymi. 

Głośne są raidy niemieckich 
krążowników „Goeben“ i „Gres- 
lau“ 
Czarnym. Krążowniki te uciekały 
przed kilkudziesięciu okrętami 
flot anglo-francuskich, a następnie 
rosyjskiej, wprowadzając je w 
błąd świetnie zorganizowaną ra- 
diotelegrafią. 


ORYGINALNY 
POMYSŁ 
Anglicy, chcąc zwalczyć nie- 
mieckie okręty podwodne. które 


zatapiały zastraszającą liczbę stat- 
ków towarowych, zastosowali ory- 
ginalny pomysł. 

W początkach wielkiej wojny 
Niemcy na morzu stosowali jesz- 
cze taktykę kontroli. Gdy niemiec- 
ki okręt podwodny spotkał podej- 
rzany statek, zbliżał się do niego 
ńa niewielką odległość i posyłał 
gwoich ludzi na jego pokład w ce- 
łu kontroli papierów i ładunku. 
Bardzo często zamiast wypuszczać 
drogocenną torpedę, okręt podwod- 
ny zbliżał się na odległość strza- 
łu armatniego, by zatopić statek 
ogniem artyleryjskim, 

Dla wykonania tych operacji o- 
kręt podwodny musiał się znaleźć 
dość blisko statku. 

Tę właśnie sytuację postanowili 
wykorzystać Anglicy i zadać nie- 
spodziewany cios podwodnym kor- 
sarzom. 

W pierwszym roku wojny Ad- 
miralicja Brytyjska przygotowała 
dużą ilość statków towarowych i 
przystosowała je do walki z nie- 
mieckimi okrętami podwodnymi. 
Plan zaskoczenia i zniszczenia 
„stalowego rekina“ wyglądał na- 
stępująco: kursem statku w bli- 
skiej od niego odległości posuwał 
się angielski okręt podwodny, któ- 
ry był z nim telefonicznie połączo- 
ny i znajdował się w stanie zanu- 


NIELEGALNI EMIGRA NCI DO PALESTYNY 


"=p" 


na Morzu Śródziemnym iþ 


rzonym na głębokości 15 m. Gdy 
w pobliżu statku zjawił się nie- 
miecki korsarz podwodny i skie- 
rował swój kadłub w jego kierun- 
ku, natychmiast dowódca statku a- 
larmował swój okręt podwodny, 
który zrywał kabel, zajmował do- 
godną pozycję do ataku i z ukry- 
cia zatapiał przeciwnika. 


ZATOPIENIE 
NIEMIECKIEGO 
TRAWLERA 


Jeden z takich wypadków znisz- 
czenia niemieckiego okrętu pod- 
wodnego opisuje naoczny świadek, 
dowódca angielskiego okrętu pod- 
wodnego C-27. 

„..20 lipca 1915 r. szedłem za 
trawlerem „Princess Marie Yos“. 
O godz. 2 w nocy zanurzyłem się. 
O godz. 7.55 dano znać telefonicz- 
nie, że z lewa od dziobu w odle- 
głości 2000 m. zauważono nieprzy- 
jacielski okręt podwodny. Skręci- 
łem w prawo, ażeby oddalić się od 
trawlera i rozejrzeć się w sytuacji. 
Nasz okręt znajdował się w do- 
godnym położeniu do wykonania 
ataku w prawą burtę nieprzyjacie- 


la. Zbliżyłem się na 500 m. io 
godz. 8.12 wypuściłem torpedę z 
lewoburtowego aparatu. Ale prze- 
ciwnik uchylił się i torpeda prze- 
szła obok. Natychmiast wycelowa- 
łem po raz drugi i wystrzeliłem 
z prawej burty. Torpeda trafiła w 
tył okrętu. Wytrysł słup wody i 
okazał się dym, tak że nie mogłem 
nie zobaczyć w peryskopie. W tej 
chwili opróżniłem komory balasto- 
we i podszedłem ratować żywych. 
Wyratowałem 7 ludzi, 3 al 
wraz z dowódcą i 4 marynarzy. 
Powierzchnia wody była pokryta 
naftą, obłoków dymu nie było już 


widać...". 
AKCJA 
OKRETÓW - PUŁAPEK 


Znacznie większą rolę odegrały 
po stronie angielskiej specjalne o- 
kręty-pułapki. Na pierwszy rzut 
oka okręty te wyglądały na zwy- 
kłe „niewinne“ żaglowce lub pa- 
rowce ze wszystkimi cechami tych 
statków. 

Tymczasem pod nadbudówkami 
i w ukryciach posiadały one arty- 
leryjskie i torpedowe uzbrojenie, 
dodstateczne do unicestwienia nie- 


Nowy. wysokościomierz 
dokładnie ustala wysokość lotu 


W lotach pasażerskch doniosłe 
znaczenie dla bezpieczeństwa lotu 
posiada możliwość dokładnego 
stwierdzenia każdorazowej wyso- 
kości lotu. 

Przy zastosowaniu dotychczaso- 
wych instrumentów pomiaro- 
wych, które podawały wysokość 
lotu ponad poziomem morza, ist- 
niało zawsze niebezpieczeństwo 
zderzenia się ze ścianą skalną, któ 
ra znajdowała się dokładnie na 
wskazanej przez wysokościomierz 
z odległości od poziomu morza, w 


zbytniej jednak bliskości samo- 


lotu. 

Obecnie pewien Amerykanin 
zastosował do mierzenia wysokoś- 
ci lotu fale ultrakrótkie, które 
odbite od ziemi trafiają w odpo- 
wiednio urządzoną aparaturę, 
zainstalowaną w skrzydłach samo 
lotu i przewodami przeprowadzo- 
nymi «do kabiny pilota wskazują 
mu w każdej chwili na jakiej wy- 
sokości znajduje się, nie nad pozio 
mem morza, ale od miejsca, na 
którym w danej chwili przelatuje 


ROMANTYCZNE SPOTKANIE 


. 


W czasie swego codziennego spac eru spotkał struś gromadkę 


Jest lekko 


zeber. 
zdziwiony. 


Arążownik angielski zatrzymał u wybrzeży Palestyny statek „Color ado“, płynący pod flagą Panamy. | 
na którym znajdowało się około 400 emigrantów żydowskich, któr zy w nielegalny sposób pragnęli 


przedostać się do Palestyny. Stat ek stoi 
na ląd. Będą oni musieli odbyć drogę po 


statku „Colorado“ 


pod strażą w Haifie, zaś e migrantom nie pozwołono wysiąść 
wrotną. Na zdjęciu zatrzy mani 


emigranci żydowscy na 


mieckiego okrętu podwodnego. 
Działa 75 mm. lub 57 mm. były 
ukryte w burtach, zamaskowane 
szalupami lub nadbudówkami. Dla 
nadania bardziej „niewinnego“ 
wyglądu układano na pokładach 
stosy drzewa, materiałów i t. p. 
Załogi okrętów-pułapek ćwiczono 
w strzelaniu z ukrycia i w udawa- 
niu popłochu. 

Dowództwo statku tworzyło spe- 
cjalny „oddział paniki*, który z 
chwilą ukazania się niemieckiego 
okrętu podwodnego udawał po- 
płoch i zamęt. Przy zbliżaniu się 
„stalowego rekina“ spuszczał w 
nieładzie szalupy. W tym czasie 
ukryte załogi celowały z dział i a- 
paratów torpedowych w zbliżający 
się kadłub. Gdy podwodny kor- 
sarz, niczego się nie domyślający, 
dostatecznie się zbliżył — odrzu- 
cano nadbudówki i przesłony i 
strzelano w bliski cel pociskami, 
torpedami lub bombami głębino- 
wymi. 

Niemieccy dowódcy po kilku ta- 
kich wypadkach zorientowali się i 
brali z sobą kapitanów statków 
handlowych, którzy znali sylwetki 
wszystkich statków, pływających 
na tych szlakach. 


REZULTATY AKCJI 
Akcja okrętów-pułapek musiała 
być zachowana w głębokiej tajem- 
nicy, nawet przed! własnymi okrę- 
tami. Dlatego załogi i dowódców 
pułapek nigdy nie zwalniano na 
ląd razem z załogami innych o- 
krętów. Przeważna część załogi 
tych jednostek rekrutowała się z 
ochotników - marynarzy, żądnych 
przygód i ryzyka. Admiralicja wy- 
znaczała im premie za zatopienie 
niemieckiego okrętu podwodnego. 
Ogółem podczas Wielkiej Wojny 
okręty-pułapki zatopiły 12 nie- 
mieckich korsarzy podwodnych. 
Działania pułapek mogły liczyć 
na sukcesy tylko do roku 1917, od 
którego Niemcy zmieniły taktykę 
walki na morzu i zatapiali bez kon 
troli każdy obcy i neutralny sta- 
tek. Niemniej jednak odegrały one 
wybitną rolę w walce z grożnym 
„przeciwnikiem, jakim był okręt 
podwodny w wojnie swiatowej. 


ZWYCIEZCA WYŚCIGU KOLARSKIEGO 
DOOKOŁA POLSKI 


W dniu 30 lipca na Stadionie Woj 
wielki wyścig kolarski dookola P 
rała z Klubu Sportowego „Syren 
klasyfikacji zdobył 1-e miejsce w 


ska Polskiego został zakończony 
olski. Na zdjęciu Bolesław Napie- 
a“, Warszawa, który w ogólnej 
wyścigu, po przybyciu na metę. 


Kafrzy a obrazy 


Niechęć do 


Kafrzy, którzy dotąd nie za- 
znali wpływu cywilizacji, czują 
wielką obrazę do fotografowania 
się. Uważają oni podobiznę, odbi- , 
tą na papierze, za część swojej o- 
soby. Jeżeli się Kafra przypad- 
kiem schwyci na płytę, zdaje mu 
się, że teraz jest już tylko pól- 
człowiekiem, bo fotograf zabrał 
mu drugą połowę. „Na co, — mó-, 
wi, miałbym dawać część samego 
siebie komuś, kto może jest mo- | 
im wrogiem?*, 

Do misji protestanckiej w kra- 
ju Zulusów przyszła raz pewna 
starsza niewiasta. Ściany zboru 
pokryte były obrazami przedsta- ` 
wiającymi zdarzenia ze Starego 
Testamentu. Na jednym był Moj- 
żesz z duża białą brodą... Trzeba 
wiedzieć, że u Kafrów ludzie z 
brodą sa w wielkim poważaniu, 
zwłaszcza, jeżeli broda jest siwa. 
Gdy owa niewiasta usłyszała, że 
Pan Bóg zlecił Mojżeszowi aby 
głosił Jego prawa | aby sądził lud | 
żydowski, jej podziw dla obrazu 
jeszcze wzrósł. Ile razy ze) 
dziła do zboru, stawała przed wi- 


l 


fotografii 


zerunkiem Mojżesza. pozdrawiala 
go, pochylając się nisko, po czym 


, Wszczynała z nim długą rozmowę, 


najmocniej przekonana, że obraz 
jest przejawem osoby. Odchodząc, 


„nie omieszkała nigdy rzec: „Bądź 


zdrów, Mojżeszu, do widzenia!”. 

My, chrześcijanie, przemawia” 
my także czasem do obrazów 1 
mamy je w poszanowaniu, ale ja- 
ko przypomnienie osoby, którą 
przedstawiają. Nasze zmysły po- 
trzebują podniety zewnętrznej, a- 
byśmy mogli sięgnąć do tego, co 


niewidzialne. Dlatego to Kościół 


pochwala cześć dla obrazów świę* 
tych, a potępił ikonoklastów, czyli 
obrazoburców, którzy obrazy ni- 
szczyli pod pozorem, że to bałwo” 
chwalstwo. 


MR Miarzzackowoa TS, 
OD DA Stoczać 
U SzUPEOWAŁ JO. 


Paryż przed 25-ciu laty 


w przededniu wielkiej burzy dziejowej 


Ostatnie dni lipca 1914 r. 

Nad Sekwaną życie płynie 
swoim od wielu lat utartym to- 
rem. Paryż opustoszał, jak co ro- 
ku. W rozprażonym lipcową go- 
rączością mieście został tylko ten, 
kto musiał. W beztroski nastrój 
łat poprzednich ostrym dysonan- 
sem wmieszały się echa strzałów 
w Serajewie, ale jeszcze w począt 
kach lipca nikt, nie tylko w Bay” 


|żu zresztą, nie sądził, że strzały | 


Principa były pierwszą błyskawi- 
cą dziejowej burzy. 
Cała Francja oddwała się zwyk- 


inny niż przed kilku dniami. Twa 
rze przechodniów poważne, sku- 
pione wpatrywały się w troską 
zasnute oblicze najwyższego re- 
prezentanta republiki. Niezwlocz- 
nie po przybyciu prezydenta rząd 
zebrał się na naradę. Sytuacja sta 
wała się coraz bardziej naprężo- 
n. Groźba Niemiec coraz bezpo- 
średniejsza. Nastroje ulicy parys- 
skiej coraz burzliwsze. 

W dniu 31 lipca około godziny 
8-ej wieczorem zamordowano przy 
wódcę socjalistów francuskich, 
Jauresa. W dniu 1 sierpnia o godz. 


Polaków było również dużo Wło- 
chów, którzy gorąco manifesto- 
wali swe uczucia dla Francji i 
wrogość. dla Niemców. 

W pierwszych dniach mobiliza- 
cji wiele sklepów, których właści- 
ciele lub kierownicy poszli na woj 
nę wywiesiło karty „z powodu 
mobilizacji sklep zamknięty”. Po 
przejściu pierwszej fali powszech 
nego entuzjazmu życie zaczęło wra 
cać do swej normy i zamknięte w 
pierwszych dniach mobilizacji 
sklepy otwierały jeden po drugim 
swe podwoje. 


łym w tym okresie emocjom, 15 m. 40 rząd francuski w odpo-, 
wśród których na pierwsze miej- j wiedzi na niesłychane żądanie 
sce wysuwała się kwestia zwycię- | Niemiec bczzwłocznego wydania 
scy w dorocznym od 1903 r. bic- , Toulonu į Verdun jako gwarancji 
gu kolarskim dokoła Francji. neutralności przedstawione tegoż 
Dopiero ostatnie dni miesiąca dnia rano przez ambasadora Rze- 
wyjaśniły tragizm sytuacji. Po dc- |szy, barona von Śchoena, zarzą- 
marche ówczesnego ambasadora dził powszechną mobilizację. 
Rzeszy w Paryżu, barona von) W niedzielę, 2 sierpnia, mury 
Schoena, który około 20 lipca za- | stolicy i wszystkich miast i wiosek 
pytywał jakie będzie stanowisko francuskich pokryły się afiszami, 
Francji na wypadek wojny nie- | wzywającymi synów Francji pod 
miecko - rosyjskiej, zrozumiano, | sztandary. Po wsiach i małych 
że Niemcy prą do wojny. 
niej nieco prawdę tę dostrzeżono dzenie mobilizacyjne ustnie, zwo- 
w Petersburgu, gdzie akurat ba- ławszy ludność biciem dzwonów i 
wił prezydent republiki francu- głuchym warkotem werbli. Tego 
skiej, Poincare, z oficjalną wizytą. "samego dnia popołudniu do koszar 
Na pierwszą wiadomość o pogar | paryskich zaczęły naplywać pierw 
szającej się sytuacji, prezydent | sze grupy rezerwistów ze sztanda 


skrócił swój pobyt i na krążowni-, rami į pieśnią patriotyczną na u-, 


ku „France“ wracał do kraju. Na stach. Paryż, jak zawsze w wiel- 
wodach Morza Północnego krążow kich dniach dziejowych, rozdzwo- 
nik spotkał się z wojennym stat- ,nił się dźwiękiem niesmiertelnej 
kiem niemieckim, który oddał ho | Marsylianki. 
nory należne głowie obcego pań-| Wśród pierwszych znaleźli się 
stwa. W dniu 29 lipca krążownik | ochotnicy Polacy, którzy groma- 
„France* zawinął do portu w Dun dzili się w koszarach na rue de 
kerque i tego samego dnia popo- | Rueille i stąd rueillczykami ich 
łudniu prezydent Poincarć w to-|zwano. Weszli oni później do bata 
warzystwie ówczesnego premiera | lionu bajończyków, który okrył 
Vivianiego przybył do Paryża. się sławą w dn. 9 maja 1915 r. na 
Nastrój ulicy paryskiej już był | wzgórzu Lorette pod Arras. Obok 


Wcześ- miasteczkach obwieszczono zarzą- 


Nie wszystkie jednak. 

Wicle sklepów pozostało zam- 
kniętych na głucho przez całą woj 
nę. Były to różne sklepiki z tyto- 
niem, przyborami do pisania itp" 
należące do obywatcłi Rzeszy, dla 
których sklep był tylko parawa” 
nem dla innego rodzaju ich dzia* 
łalności. Właściciele tych sklepów 
uprzedzeni za wczasu wyjechali 
jeszcze przed ogłoszeniem wę 
Francji powszechnej mobilizacji. 
Tłum paryski w słusznym oburze 
niu kilkanaście tych sklepów zde” 
molował, wyrzucając towary d9 


ścieków. 
, Równocześnie z zarządzeniem 
mobilizacji na rogatkach parys” 


kich wystawiono straże, które 23% 
trzymywały każdy samochód, wy 
jeżdżający lub przyjeżdżający d9 
(miasta, poddając jadących ścisłej 
kontroli. W obawie przed oblężć” 
niem miasta zaczęto na przedpolu 
sypać okopy i budować zasieki 7 
drutu. Zaraz w pierwszych dniach 
wojny pojawiły się w stolicy 
Francji wozy z uchodźcami belgij 
skimi, którzy często z najniezbęć” 
niejszymi tylko rzeczami uchodz! 
li przed najezdniczymi wojska! 
niemieckimi. 


AB 


e 
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EDLA PODST 


Sir. © araa 


byw E 


Radość jest typowym osiedlem 
inteligencji pracującej: bankow- 
ców, kolejarzy, nauczycieli i t. d. 

Jest to osiedle wybitnie polskie, 
bowiem na 286 posesyj do Pola- 
ków należy 279. a tylko 7 do ży- 
dów. Na 4 tysiące stałych miesz- 
kańców żydów jest tylko 50. 

Jedną z najczynniejszych or- 
ganizacji społecznych jest Zrze- 
szenie Obywateli Radości, założo- 
ne przed 10 laty. 

, Prezes tego Zrzeszenia, dyr. Ma 
liszewski, informuje nas, że celem 
Zrzeszenia jest gospodarcze i kul- 
turalne podniesienie osiedla. 


INWESTYCJE 
Dążąc do tego celu, Zrzeszenie 
podjęło i przeprowadziło szereg 
prac. W pierwszym rzędzie posta- 
rano Się o plan zabudowy, by osie 
le nie rozbudowywało się chao- 
tycznie, jak to się często zdarza, 


a planowo. Drugą troską Zrzesze- | 


Plany Ba najbliższą przyszłość 


ło w ciągu 7 lat (od r. 1930 do r. 


1987) własnym kosztem posteru- 
nek policji, opłącając lokal, 
światło, telefon, przybory kance- 
laryjne i t. d. 

Obecnie organizuje się Spółkę 
Drogową, oraz projektuje urzą- 
| dzenie plaży ze sztucznym base- 
,nem. Ten ostatni projekt własny- 
mi tylko siłami mieszkańców Ra- 
dości nie da się zrealizować, po- 
trzebna więc tu będzie pomoc 
, Funduszu Pracy i Wydziału Po- 
„ wiatowego. 
| Tyle, jeśli chodzi o działalność 
ee i informacje, udzielo- 
ne nam przez dyr. Maliszewskie- 
go. 
i HANDEL 
Następnie przeprowadzamy roz- 
mowy z miejscowymi kupcami, by 


zorientować się w sytuacji tutej- | 


szego handlu polskiego. 
Okazuje się, że w samej Rado- 


nia było ułożenie chodników, któ- | ści prawie wszystkie sklepy są 
re w Radości mają o tyle większe | polskie. W rękach żydów jest tyl- 


znaczenie, niż gdzieindziej, jako 
że grunt jest bardzo piaszczysty, 
a więc bez chodników droga jest 
bardzo ciężka. W ciągu ostatnich 
Pięciu lat ułożono w Radości 9 
kim., chodników, 
3 i pwestycje w Radości przepro- 
a zane Są wysiłkiem samego spo 
o BE Jeśli chodzi o chodni- 
. bez udziału gminy. 
- Płyty chodnikowe wyrabiane 
mid gospodarczym na 
my i err EE dała jedynie for- 
miha mapki do wyrobu płyt i ulat- 
Oby skanie zniżek na cement. 
[rontok SI Radości, widząc, że 
hak z ego stanu finansowego 
0 augo musieliby czekać na 
osiedle, wa Ye RI 
kd ks Jęli prace inwestycyj- 
mó. wiasnym zakresie z fundu- 
oj zebranych drogą składek. 
sz ax informuje nas dyr. Mali- 
s ewski, Zrzeszenie Obywateli Ra 
osci od chwili swego powstania 
wysunęło hasło: „gromada zaw- 
Sze górą. gromadzkim ludziom 
cześć*t 
Poza chodnikami, 
Przyczyniło się do elektryfikacj! 
osiedla. Obsługująca ten teren 
elektrownia w Falenicy mając du 
2e długi, nie byla w stanie rozbu- 
dować sieci. Dokonali tego miej- 
scowi obywatele drogą dobrowoł- 
nych pożyczek od 50 do 300 zł 
umarzanych następnie przez Bo. 
nifikatę rachunków za zużyty 
prąd. W ten sposób zelektryzowa- 
no trzy czwarte Radości. 
Staraniem Zrzeszenia w ciągu 3 
lat zalesiono około 10 ha ziemi i 
zasadzono 1.000 drzewek na uli- 
cach. 


ŻYCIE TOWARZYSKIE 
' Zrzeszenie pracuje nad rozwo- 
Jem życia towarzyskiego, urzadza 
jąc kilka razy do roku zabawy i 
odczyty, oraz Pomaga innym miej 
scowym organizacjom społecz- 
nym. Np. Straż Ogniowa otrzyma- 
ła od Zrzeszenia Przed kilku latv 
motopompę wartości 1.500 zł 
członkowie Zrzeszenia, pracując 
w komitecie budowy kościoła pa- 
rafialnego, przez udzielenie poży- 
czek przyczynili się do podciąg- 
poa budowy pod dach, Komite- 
wl Budowy Szkoły Zrzeszenie 
podarowało plac, orąz utrzymywa 


Zrzeszenie 


(ko skład budowlany i jeden skład 
| materiałów aptecznych. Gorzej 
jest jednak w t. zw. N, Miedzy- 
szynie, który właściwie stanowi 
część Radości (Nowy Miedzeszyn 
trzeba odróżnić od starego, który 
ma inny przystanek kolejowy, i, 
jak wiadomo . jest bardzo zaży- 
dzony). gdzie sklepów żydowskich 
jest więcej, 

Z polskich placówek handło- 
wych wymienić należy sklepy rzeź 
niczo - wędliarskie pp.: Ptaszyń- 
skiego, Sulińskiego, Enskajta, 
Mielczarka. handę! win i wódck 
p. Bocheńskiego. sklep kolonialno- 
spożywczy p. Rehkowskiego, per- 
fumerię „Orchidea“,  mydlarnię 
p. Marii gokołowskiej, sklep ga- 
lanteryjny p. Kilanowicz, restau- 
rację p. Zdziarskiego. 


Radość w r. b. otrzymała aptekę ! 
którą wzorowo urządził w nowym | 


domu p. Ptaszyńskiego mgr. Bo- 
cheński. 

W domu p. Ptaszyńskiego, jed- 
uym z ładniejszych w Radośct, 
znajdują się nowoczesne sklepy, 
m. in. sklep rzeźniczo - wędliniar- 
ski właściciela, Godne podkreśle- 
nia jest, że w tym domu żydom 
sklepów nie wynajmuje się. 
Polscy kupcy i rzemieśnicy skar 
żą się na liczne utrudnienia, z Ja- 
kimi spotykają się w swej pracy. 

Mieliśmy możność stwierdzić, 
że np. rzeźnikowi polskiemu zamk 
nięto warsztat, wyrządzając wiet- 
ką szkodę, z powodów, nie dość 
ważnych na tak ostrą represję. 
Jeśli były jakieś uchybienia, co 
może się zdarzyć, należało raczej 
nakazać dokonanie potrzebnych 
rzeczy i dać możliwy termin do 
wykonania, ale nie zamykać 
warsztatu! 

Drugiemu zaś rzeźnikowi z miej 
sca Zapieczętowano sklep, dając 
4 ico na jego prośby zaledwie 
ów: RA dużego zapasu 
e w, Czywiste, w ciągu tak 
pwp czasu towaru on nie 
ka mw, St: 
aaa wynika z aytunejh, nie 

"xe ony żadnej winy. 

Rzeźnicy opłacają po zł. 10.50 
od sztuki, ściąganych przez Wy- 
dział Powiatowy. Mimo tak wy- 
sokich opłat, szczególnie uciążli- 


Działka podmiejska najlepszą lokatą! 


Rozpoczęta została d 
działek 


alsza sprzedaż 
budowlanych 


Osiedle przy stacji koleřowei STARA WIEŚ 


między Otwockiem a Celest 
j Dcjazd z Dworca G 
Suche tereny 


z 
zamiesrkanie drow 


ot , 
lub letnisko Pt stary 


nisko 


Cena od 70 gr. za m? wraz z lasem 
Akty hipoteczne notychmiast 


TARA WiEŚ 


Zarząd Dóbr S 


Warszawa, ul, Koszykowa 15 m.2, 


ynowem — 35 klm 
łównego 


m lasem sosnowym. 


N a . . e 
a własnej ziemi — najmilszy odpoczyne 


s j od Warszawy. 
50 minut, Informator na miejscu. 


idealne na stale 


informacje i sprzedaż: 


tel. 740-34, godz, 9—14 i 16—19 


k 


wych wobec tendencji do utrzymą 
nia cen żywca z jednej strony, a 
| z drugiej strony sztywnego, utrzy 
manego na niskim poziomie, cen- 
nika wyrobów gotowych, jak wi- 
dzimy, narażeni są na zniszczenie 
warsztatu pracy, organizowanego 
często z dużym nakładem pracy i 
środków finansowych. 
| Słyszeliśmy również o tym, że 
przy zmianie właściciela mydlar- 
ni chrześcijańskiej nie tylko Ścią- 
gane są różne opłaty za komisje i 
t. d, ale wymaga się przeprowa- 
dzenia kosztownych inwestycyj, 
przekraczających możliwości drob 
nego sklepikarza polskiego. Od 
polskiego sklepikarza żąda się 
specjalnych szaf do nafty, obija- 
nych blachą, ale obok w żydow- 
skim sklepiku z tej samej branży 
handel odbywa się w warunkach 
dużo gorszych i... wszystko jest w 
porządku... żądamy równopraw- 
nienia dla Polaków pod wzglę- 
dem wymagań sanitarnych! 
Zadziwiające jest to, że gdy tak 
ostre rygory stosuje się do pol- 
skich placówek, żydzi robią, co 
chcą. Żydowski skład materiałów 
aptecznych handluje w czasie nie 
dozwolonym, w dni powszednie 
nawet po godz. 22, jak również w 


niedzielę, wkracza w kompeten- tyk. 
Kronika Radości 
Mówią, że... 


W Radości mówią, że.. w 
lulejszcj straży ogniowej pa- 
|nują larcia. Opozycja zarzu- 
ca, że zarząd w praktyce jest 
właściwie jednoosobowy, be 
p. prezes pełni wszystkie fun- 
kcje. Czy straż funkcjonuje 
należycie, co do tego zdania 
są podzielone. Zarzucają rów 
nież, że remiza jest zamknię 
ła dla micjscowego klubu 
sportowego... 

Mówią również w Radości, 
że motocykliści i rowerzyści, 
jeżdżąc po chodnikach, nisz- 
|czą dorobek społeczny, a u- 
chodzi im lo dziwnie bezkar- 
„mie... 


| 


tele dbają o imwesiycje 


cję, zastrzeżoną tylko dla aptek i 
wszystko to uchodzi mu zupełnie 
bezkarnie, jakby nie było nikogo, 
obowiązanego do przywołania do 


porządku właściciela, łamiącego 


w sposób jaskrawy przepisy. 

Gdy ktoś kupi w niedzielę w 
sklepiku spożywczym pieczywo, 
otrzymują mandaty karne i sprze 
dający i kupujący. A dlaczego tyl 
ko skład apteczny cieszy się ja- 
kimś przywilejem nietykalności? 

BOLĄCZKI RADOŚCI 

Do bolączek Radości zaliczyć 
trzeba drożyznę prądu elektrycz- 
nego, dostarczanego przez elektro 
wnię w Falenicy, oraz fatalną dro- 
gę piasczystą w najruchliwszym 
punkcie, przy stacji, na ulicy: 3-go 
Maja. Mieszkańcy Radości ze zgro 
zą obserwują codziennie odbywa 
jące się tu katowanie koni przez 
furmanów, wożących cegłę. Konie 
grzezną tu w głębokim piachu i 
wydostają się dopiero po strasz- 
nym batożeniu. Gmina nie powin- 
na wybrukować tej drogi?” A znów 
w stosunku do znęcających się nad 
zwierzętami furmanów czy nie 
powinny być zastosowane kary, 
któreby ich oduczyły od stosowa- 
nia tego rodzsju nieludzkich prak- 
D, Sieński 


W Karczewiu mówią, że... 
rzeźniany lekarz weterynarii 
utrudnia życie miejscowym 


rzeżnikom, każe im długo w 
rzeźni wyczekiwać, a po 11 
pobierane są już wyższe opła 
ty.. Rzeźnicy karczewscy zwo 
łują w tej sprawie zebranie i 
mają wnieść protest. 

Tak samo mówią w Karcze 
wiu, že.. ubierają się u ży- 
dowskich krawców, mimo to, 
że są polscy na miejscu. Czy 
ło nie wstyd!? Trzeba, by 
księża i nauczyciele, sami da 
jąc dobry przykład, pouczali 
o konieczności popierania tyl 
ko polskich placówek handlo 
wych i rzemieślniczych. 


| Planowa zabudowa Starei Wsi 


Za Otwockiem, wśród ciągną- 
cych się szerokim pasem lasów 
sosnowych, leży Stara Wieś — 
nowe letnisko. 
| O ile w dawniej powstających 
letniskach i osiedlach zabudowa 
kyła przeważnie chaotyczna, o ty- 
le w nowych — nastąpił pod tym 
i względem postęp, zabudowa bo- 
wiem prowadzona jest racjonal- 
nie, według planów. 

Tak odbywa się zabudowa Sta- 
cej Wsi, gdzie rozparcelowane zo- 
stały duże tereny, pokryte starym 
lasem sosnowym lub mieszanym. 

Wszystko jest tu przewidziane: 
prawidłowe rozmieszczenie nie- 
zbędnych urządzeń, dogodnych 
dojazdówó i dróg wewnętrznych, 
parków, boisk i t. d. 
| Na cele publiczne wydzielono 
| 80 morgów i pod budowę kościoła, 
| szkoły, targowiska, parku, ulic i 
t. d. Szerokość głównych ulic do- 


Uane, dotyczące rozmieszczenia le- 
karzy w miastach i gminach wiej- 
skich. Według stanu na 1 stycznia 
1938 r. zebrane drogą ankiety przez 


urzędy wojewódzkie wykazują, że 
było u nas ogółem 12.058 lekarzy, a 
mianowicie: 10,429 lekarzy w mia- 


| stach i 1629 lekarzy w osadach i gmi- 


nach wiejskich, Przeciętnie na jedne- 


| go lekarza przypada 2.768 osób. Na 
| jednego lekarza przypada w miastach 
1982 osoby, 
14.556 osób. W województwie pole- 


a gminach wiejskich — 


skim na jednego lekarza przypada 
26.685 osób, 


W stosunku do terenu jeden lekarz 


| 


WO 


Brak 10 tysięcy lekarzy 


Tyle jest wolnych placówek na wsi 


rokuje jej pomyślny rozwój 


chodzi do 25 metrów. 

Oczywiste, dużo jeszcze czasu 
wpłynie, nim wszystkie te urzą- 
dzenia powstaną, dobrze jednak, 
że już zawczasu wyznaczone są 
odpowiednie tereny. 

Stara Wieś leży na 35 klm. od 
Warszawy na wysokości 140 m. 
nad poziom morza. Działanie la- 
sów sosnowych i silne nasłonecz- 
nienie wpływają dodatnio na 
miejscowe właściwości klimatycz- 
ne, x 

Dla utrzymania drzewostanu 
Wprowadzona tu została zasada, 
że wyrąb lasu na działkach budo- 
wlanych obejmować może tylko 
30 proc. 

W starej wsi na rozparcelowa- 
nych działkach wybudowano już 
szereg domów i willi. 

Zapowiada się, że będzie to je- 
cno z ładniejszych letnisk pod- 
stołecznych. 


tak, że niektóre miejsco- 
le od siedziby lekarza 


GI są 


o 25—40 


Na międzynarodowej Konferencji 
igleny wsi przyjęto, że na wsi je- 
en lekarz winien przypadać na około 
-000 mieszkańców. jeśli weźmiemy 
tę normę za podstawę, to dla naszych 
terenów wiejskich potrzeba byłoby 
11.600 lekarzy, czyli przeszło 10.000 
placówek lekarskich wakuje, 


H 
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2 
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CL o aw Cee ec E T Z RAA, 


POLSKIE PLACÓWKI 


S. Bocheńskiego 


w Radości uł. 3 Maja tel. 77.14 


SKŁAD MATERIAŁÓW OPATRUNKOWYCH 
RYJNYCH 


|7% w RADOŚCI 
telefon 70-10 


Mydlarnia 


MARII SOKOŁOWSKIEJ 


w Radości ul. 3 Maja 
= poleca wszelkie artykuły mydlarskie === 


areny IRENA KILANOWICZ 
Radeść Konarskiego 2 tel. 77-97 
poleca: bieliznę damską, męską i dziecinną, pończochy, skarpetki 


trykotaże oraz towary galanteryjne 


Ceny konkurencyjne. Towar solidny 


SKLEP RZEŹNICZO - WĘDLINIARSKI 
Kazimierz Ptaszyński 


Kł anaficp$€ SKLEPY 1) 3 Maja, 2) Aleja Marszałka 30 
poleca własne wyroby masarskie, oraz duży wybór mięsa 


SKlep Kolonjalno-Spożywczy 


Roman Rebkowski 


Radość ul. Piłsudskiego 32 tel. 77.94 


poleca towary Kolonialne w dobrym gatunku 


RESTAURACJA 


ZDZIARSKIEGO 


ul. Konarskiego 2 tel.77-09 


J. 


Radość 


Handel Win, Wódek i Towarów Kolenialnych i oraz pokoje gościnne 
wy Kłernchapśch uni. 3 Maja 10 


Tadeusz Bocheński 


Sprzedaż mięsa i węądlin własnego wyrobu 


J. ENSKAJT 


=e Radość Al. Piłsudskiego 32 == 
Sprzedaż 


wędlin Mięsa Stanisław Suliński 


Radość, ul. 3 Maja 10 
POLECA WYROBY MASARSKIE 


Sprzedaż 


węghia I Mięsa Władysław Mielczarek 


Radość, ul. Piłsudskiego 28 
Poleca wędliny własnego wyrobu, oraz wszelkie gatunki mięsa 


Pociąg lux-torpeda nowego typu 
Wagony motorowe z bufetami 


Pociąg ten składa się z dwóch 
wagonów, przy czym wprowadzone 


W polskim kolejnictwie zamie- 
rzonym jest w najbliższym czasie 


wprowadzenie nowego typu po- 
ciągów motorowych lux-torpeda. 
Jak wiadomo, dotąd pociągi lux- 
torpeda składały się z wagonów 
pojedyńczych. Latem r. b. tytu- 
łem próby zastosowano nowy po- 
ciąg lux-torpedy na linii War- 
szawa — Kraków i Warszawa — 
Katowice, 


A 


dla wygody pasażerów, oddzielny 
przedział bufetowy. W przyszłości 
lux-torpedy nowego typu urucho- 
mione będą na linii Warszawa — 
Łódź. 

Polskie fabryki wagonów wyko 
nywują już kilkanaście zmoderni- 
zowanych pociągów typu lux-tor- 
peda. 


ie zwiekaj 


Natychmiast zaprenumeruj A B C 
dziennik narodowo - radykalny, je- 
dyne w Polsce pismo, które mie 


współpracuje 


z żydowskimi bura- 


mı ogłozseń 


EJ Sir. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


(i i cienie Karczewia 


Polacy oweoecnie walczą 


z najbardziej malowni- 


Jedną 


czych a przy tym mogących się ' 


poszczycić piękną tradycją wśród 
podwarszawskich  miejszcowości 
jest Karczew. 


PRZESZŁOŚĆ KARCZEWIA 


Karczew przez przeszło 400 lat 
był miastem. Dopiero po powsta- 
niu styczniowym, w r. 1864, mo- 
skale odebrali mu 
miejskie, zamieniając na gminę 
wiejską. . 

Mimo to, że Karczew leży sto- 
sunkowo niedaleko od Warszawy, 
przechowały się tu niezmienione 
starodawne tradycje lokalne, któ- 
re uzewnętrzniają się szczególnie 
w obrzędach weselnych z charak 
terystycznymi „wiwatami“, 

Karczewiacy żenią się prawie 
wyłącznie w swojej osadzie, ze 
„Swojaczkami', dlatego wszyscy 
są tu spokrewnieni, stanowiąc 
niejako jedną, dużą rodzinę. 

Mieszkańcy Karczewia, a szcze- 
gólnie kobiety, 
swej zwane „,pszczółkami”, 
wrodzony pociąg do handlu. Tym 
należy tłumaczyć, 
miejscowych placówek handlo- 
wych znajduje się w rękach Po- 
laków, a żydzi w tutejszym han- 
dłu nie odgrywają większej roli. 

Jednakże nie sklepy dają utrzy- 
manie większości mieszkańców, a 
handel lotny oraz dowóz artyku- 
łów żywnościowych do Warsza- 
wy. 

Karczew wiele razy palił się. 
Ostatni pożar w r. ub. dużego mły 
na, który był własnością kilkuna- 
stu miejscowych obywateli i da- 
wał zatrudnienie wielu ludziom, 
dotkliwie dał się odczuć. 

Zaznaczyć bowiem należy, że o 
ile dawniej karczewiakom powo- 
dziło się wcale nieźle, o tyle w 
ostatnich czasach wielu zkiednia- 


ło i z trudnością zarabia na Ży-, 


cie. To też ostatnio, zwłaszcza po 


pożarze młyna, coraz częściej od- : 


zywają się głosy o potrzebie uru- 
chomienia w Karczewiu więk- 
szych warsztatów zarobkowych. 
Mówi się nawet o tym, by Cari- 
tas urządził tu Dom Pracy, na 
wzór znajdującego się na Nowym 
Bródnie. Chodzi bowiem przede 
wszystkim o to, by młode pokole- 
nie, które nie znajduje pracy, uzy 
skało wiadomości fachowe i za- 
robek. Oczywiście, wyłącznie miej 
scowymi siłami, ze względu na 
zubożenie tutejszego społeczeń- 
stwa, nie da się takiego dzieła qo- 
konać. Może jednak znajdą się 
ofiarni ludzie, którzy pomogą zrea 
lizować tak piękny projekt. 

Sądzić należy również, że budo- 
wę domu zarobkowego w Karcze- 
wiu poprze wydatnie finansowo 
Fundusz Pracy. 


BA orig. | Suchecki ,„„majstrował* calymi la- 


= wa waw zawodowych. Obecnie Su- 


,Jarosińskiego Józefa. 


| 


uprawnienia | 


z zalewem 


restauracje p. Trzaskowskiego 
Bieleckiego Andrzeja, piwiarnie 
pp.: Rozenblickiego Henryka i 
Jest rów- 
sklep z żelazem i na- 
kuchennymi p, Kępkt. 


nież polski 
czyniami 


Brak natomiast składu budowta- į 


nego, większego składu opałowe- 
go, oraz składu materiałów aptecz 
nych. 

POLSKI MŁYN 


Osobna wzmianka należy się u- 
tuchomionej w r. b. nowej pla- 
cówce polskiej, bardzo potrzeb- 
nej na tym terenie. Mamy na my- 
śli motorowy młyn gospodarczy 
p. Antoniego Sucheckiego przy u- 
licy Częstochowskiej. 

Suchecki, który jest synem mły 
narza, tak polubił ten fach, iż mi- 
mo to, że ma dobrą posadę w Po- 
cisku, z godną podziwu wytrwa- 
łością i uporem od 10 lat groma- 
dził materiał: cement i żelazo na 
budowę młyna na swoim terenie 
w Karczewiu. Kulkowe łożyska 


tami w małym warsztacie w go- 
dzinach wieczornych, wolnych od 


checki znalazł godnego kompana, 
we wspólniku swym z Pomorza, 


. który mu dzielnie*pomaga.- 


Ponieważ w całej okolicy nie 
ma drugiego polskiego młyna, pla 
cówka ta powinna być tym bar- 
dziej gorąco poparta przez Pola- 
ków. 

ŻYDZI 

Żydzi, jak wszędzie, tak i tutaj, 
często unikają płacenia podatków 
i świadczeń socjalnych. Zdarzają 
się wypadki, że co roku patent 


i przepisywany jest na kogo innego 


a każdy zostawia nieściągalne za- 
ległości podatkowe. 

W piekarstwie żydzi zawzięcie 
konkurują z Polakami. Zaznaczyć 
przy tym należy, że poza miejsco 
wymi piekarniami żydowskimi, 
masowo dostarczane jest na całą 
linię otwocką żydowskie pieczy- 
wo z Warszawy, szczególnie zaś 
bułki pszenne, na których jest naj 
większy zarobek. Dzienny dowóz 
bułek od żydów obliczany jest na 
20 — 25 tysięcy. Bułki żydowskie 
idą nie tylko do Otwocka, ale tak- 
że do Świdra i innych letnisk. 
Przewóz przeważnie odbywa się 
w sposób antysanitarny i antyhi- 
gieniczny. 

Duże poruszenie w Karczewiu 
wywołuje sprawa budowy nowej 
piekarni przez żyda Arona Żelaz- 
nego, na rynku. Karczewiacy pro 
testują przeciwko szpeceniu rynku 
i zażydzaniu. Petycja 48 oby wate- 
li w tej sprawie przeszła przez Ra 
dẹ Gromadzką, Radę Gminną, 
które ją poparły, zawędrowała 
do Wydziału Powiatowego. Nie 
wiadomo jeszcze, jaki los spotka 


HANDEL POLSKI I ŻYDOWSKI | petycję, bowiem ci, którzy ją skła 


Jeszcze kilka lat temu 
szość sklepów w Karczewiu mieli 
żydzi. Dziś, jak zaznaczyliśmy, 
polski stan posiadania góruje. Na 
przeszło 30 polskich placówek 
handlowych, żydowskich sklepów 
jest kilka. Ale i te nie mają tu 
racji bytu, jeśli się weźmie pod 
uwagę, że ludność Karczewia ! 
okolicznych wsi jest polska. Gay- 
by zasada „swój do swego“ była 
tu ściśle przestrzegana, żydzi mu- 
sieliby się wynieść z Karczewia, 
ustępując miejsca Polakom, co 
dałoby egzystencję kilku lub kil- 
kunastu rodzinom polskim. W wa- 
runkach, w jakich obecnie żyją 
karczewiacy, jest to rzecz nie do 
pogardzenia, warto więc pokusić 
się o to, by solidnym działaniem 


podnieść jeszcze i powiększyć pol, 


ski handel. Nie wątpimy, że przy- 
czynią się do tego wydatnie przez 
odpowiednie uświadomienie para 
fian księża. 

Z większych polskich sklepów 
w Karczewiu wymienić należy: 
sklep winno - wódczany przy ryn- 
ku p. Rozenblickiego Władysława, 
który ma również przedstawiciel- 
stwo na cały rejon browaru Ha- 
berbuscha, sklep spożywczo - ko- 
lonialny p. Zawistowskiego Wła- 
dysława, 


Trzaskowskiego Szymo- | 


| 


na, mydlarnię p. Fasińskiego Sta- | 
nisława, sklep z galanterią p. Mar, 


ty Trzaskowskiej, 
konfekcyjny p. Siwak, Z. Tokciń- 
ska, p. Balińskiej, piekarnie p. 
Niedziółki i p. Łokietka, jatki p: 
Stwaka i p. Trzaskowskiczo Jana, i 


galanteryjno - 


więk- | dali, przed 2 miesiącami, dotych- 


czas nie mają żadnej odpowiedzi. 
Nie wątpimy jednak w to, że mia- 
rodajne władze nie przejdą do po 
rządku dziennego nad słusznymi 
argumentami Polaków, którzy 
dbają o wygląd osiedla i bronią 
się przed inwazją żydowską. 


ORGANIZACJE SPOŁECZNE 

Przy parafii w Karczewiu kon- 
centruje się akcja społeczno - ka- 
tolicka. Katolickie Stowarzysze- 
nia: Mężów, Kobiet, Młodzieży 
Żeńskiej i Męskiej liczą ogółem o- 
koło 200 członków. Godną pod- 
kreślenia jest praca SS. Felicja- 
nek, które prowadzą przedszkole 
dla dzieci, których matki pracują 
poza domem. W przedszkolu tym 
znajduje opiekę przeszło 150 dzie- 
ci. 


W Karczewiu działa Kasa im.! 


Stefczyka, która jest starą organi- 
zacją, założona została bowiem w 
r. 1914. Kasa liczy 500 członków i 
obraca kapitałem 110 tys. zł. Or- 


ganizacja ta przechodziła już róż- | 
ne koleje, walcząc z trudnościami. | 


Straciła na dewaluacji, a mimo to, 
opłaca częściowo należności wkład 
com przedwojennym, chcąc utrzy 


.mać zaufanie. Kasa wypłaciła już 


przedwojennym 'wkładcom 6 tys. 
zł, Kapitał zasobowy Kasy wy- 
nosi 40 tys. zł. 


Ostatnio, tak, jak i inne kasy | 
na terenach rolniczych, Kasa im.| 


Stefczyka w Karczewiu ma duże 
trudności w związku z oddłuże- 


F 
żydowskim 


"ki kredytowe stawia się w bardzo | 
| trudnym położeniu, a w rezulta- 
| cie podkopuje się kredyt rolniczy 

w ogóle. 

Zarząd Kasy stanowią p. p.: Ja 
kób Trzaskowski, Feliks Olszew- 
ski, Antoni Żelazko. Prezesem Ra- 
dy, Nadzorczej jest ks. proboszcz, 
a członkami: Szymon Siwak i A- 
leksander Woydyga. 


Straż Ogniowa w Karczewiu, o 
której pisaliśmy już poprzednio, 
jest jedną z najstarszych organi- 
zacji. Założył ją w r. 1906 ks. ża- 
boklicki, który położył w Karcze- 
wiu duże zasługi. Komendantem 
Straży jest od r. 1926 p. Włady- 
sław Rozenblicki. 


ia Remiza strażacka jest najład- 
niejszą budowlą w  Karczewiu. 
Jest tu duża sala na piętrze, gdzie 
odbywają się akademie, zebrania, 
przedstawienia. Na dole jest świe- 
tlica, oraz dwupokojowy lokal Za 
rządu Straży. Budowa remizy roz- 
poczęta została w r. 1928, a osta- 
tecznie wykończona w r. 1937 
przy pomocy PZUW. 

Straż Ogniowa ma orkiestrę, 
składającą się z 20 muzykantów, 
którą dyryguje podsołtys 
pan Trzaskowski, 

Działa również w  Karczewiu 
Zrzeszenie Rzemieślników Chrze- 
ścijan, któremu przewodniczy p. 
Laskus, oraz koło LOPP. 

Bolączką Karczewia jest drogi 
prąd elektryczny. Tutejsza elek- 
trownia, która daje prąd dopiero 


Szcze- 


Lis y Czytelników 


Propaganda n emiecha dziala 


Jedna z czytelniczek ABC pi- 
sze: 


Pragnę podzielić się z wiado- 
mością, która być może będzie po 
żyteczną dla czytelników „ABC“. 
Dn. 21 b. m. miałam wykład z 
dziedziny O. P. L. na Kursąch 
Opiekunek Domowych w II-im o- 
środku zdrowią przy ul. Srebrnej 
12. Po wykładzie, w czasie które- 
go wspomniałam o możliwości roz 
rzucania przez samoloty nieprzyja 
cielskie w czasie wojny ulotek pro 
pagandowych, jedna ze słucha- 
czek p. M. podeszła do mnie i o- 
powiedziała mi następujący wy- 
padek. 

Jedna z jej znajomych tercjar- 


Należy lepiej zorganizować 
akcję zbiórki odpadków 


Jedna z Czytelniczek pisze: 


Może Szanowna Redakcja zechcia- kosztowny sposób, po prostu ustawić 
na- 


laby poruszyć na. swych łamach 
stępującą sprawę: 

Od dłuższego już czasu prowadzi 
się akcję zbiorów odpadków, ale tak 
jakoś, że w domach pełno jeszcze 
nieużytków, bo jakże się ich pozbyć w 
sposób prosty i wygodny? Wyrzucić 
na śmietnik? Na to już teraz sumie- 
nie nie bardzo pozwala, bo przecież 
wiadomo, że wszystko się może przy- 
dać, Szukać więc różnych instytucji 
mało znanych i Bógwwie, jak daleko? 
Albo dooiero telefonować, kiedy te- 
lefon też nie w każdym domu jest pod 
ręka? 


ZAKOPANE, 4. 8. Dzisiaj 
godzinach popołudniowych odbyło 
'się w Zakopanem posiedzenie Za- 
rządu Głównego Komitetu oraz 
Zakopiańskiego Komitetu Wyko- 
nawczego. Referował sprawę sek- 
retarz Zw. Ziem górskich płk. 
Grabowski. Obrady dotyczyły 
szczegółów programu, sprawy ør- 
ganizacji wystaw, 
nia grup regionalnych, wreszcie 
| sprawy zjazdu na 10 września 
młodzieży Krakowskiego Towa- 
rzystwa Rolniczego. 

Po szczegółowej dyskusji, usta- 
| lony program przewiduje: W dniu 
7 września po nabożeństiwe o g. 
1l-ej uroczyste otwarcie tygod- 
nia gór na wielkim stadionie pod 
BRE W tym samym dniu o 
CE 13-ej nastąpi otwarcie sze- 
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XOZ- 


Tydzień gór 
wielką manifestacją patriotyczną | 
w nia w godzinach popołudniowych | 


! Naczelnej Zw. Ziem Górskich. M 


zakwaterowa-, 


i;tle procesy z dłużnikami, placów- w późnych godzinach wieczoro- 


wych, a o zmierzchu każe miesz- 
kańcom siedzieć po ciemku, a 
klw. liczy zł. 1.10. Jest to bodaj 
rekord pod względem wysokości 
ceny. Toteż mieszkańcy  Karcze- 
wia oczekują chwili, gdy elektry- 
fikację Karczewia obejmie ZEOP. 
KOŚCIÓŁ PARAFIALNY 

Kościół parafialny w Karcze- 
wiu ma bogatą historię. Założyli 
ten kościół pod wezwaniem Św. 
BBartłomieja w r. 1541 Karcze- 
wiacy. W r. 1603 wizytował go bi, 
skup poznański Goślicki. Następ- 
nie kościół został spalony. 

W r. 1737 Kanclerz Wielki Ko- 
ronny, Kazimierz Bieliński wybu 
dował w Karczewiu kościół mu- 
rowany pod wezwaniem Św. Wi- 
ta w stylu renesansowym. Po- | 
święcenie nastąpiło w r. 1768. W, 
r. 1865 przy pożarze miasta ko-, 
ściół uległ zniszczeniu, wkrótce 
jednak został odbudowany. 

W r. 1913 kościół został powię-| 
kszony, a w r. 1915 konsekrowa-; 
ny przez Ś. p. ks. Kardynała Ka- 
kowskiego. Ostatniej wizytacji 
dokonał ks. biskup Gall w dzień; 
odpustu św. Wita — 15 czerwca 
1930 r. 

Odpusty odbywają się w Kar- 


czewiu 2 razy do roku: na Św. 
Wita i na Nowy Rok. | 
Parafia w Karczewiu, jedna z 


większych (z niej wyłoniły się 52 


rafie: w Otwocku, Józefowie, Ce- 
lestynowie) liczy 7 tysięcy wier- 
nych. | 


| 
| 
| 
| 


ka, modliła się w kościele św. Ka- 
rola Boromeusza na ul. Chłodnej. 
W tym czasie nieznana kobieta na 
rysowała jej na białej okładce 
książeczki do nabożeństwa swa- 
stykę i napisała „Módlmy się, aby 
Hitler dostał Gdańsk“. Następnie 
szepnęła tercjarce, że Hitler to 
święty człowiek i natychmiast 
zniknęła zmieszana w tłumie lu- 
dzi. Gdy p. M. wytłumaczyła ter- ' 
cjarce, że to zapewne  szpiegow- 
ska robota, tercjarka sprofanowa- 
ną okładkę książeczki ze swasty- 
ką spaliła. 

P. M. gotowa jest poświadczyć, 
gdyby zaszła tego potrzeba o 
prawdziwości zdarzenia i podać 
nazwisko tercjarki. 


Byłby jednak bardzo prosty i mało- 


choćby na jeden ustalony dzień w 
tygodniu najlepiej przy bazarach, tar- 
gowiskach i t. p. specjalne skrzynie, 
może zaraz przegródami podzielone : 
na różne odpadki (żelazne, odzieżowe, 
papier). Nasze gospodynie, będące i 
tak zmuszone zabrać ze sobą teczki, 
torby i t. p. do zakupów, snosięy | 
w nich chętnie odpadki. Trzeba SA 
potym tylko dbać o to, żeby wieczo- 
rem skrzynie zabrać lub  wypróżnić 
i odpadki odstawić na miejsce prze- 
znaczenia. | 

Myślę, że taka forma zbiórki dała- 
by się prędko zastosować. 


odbędzie się posiedzenie Rady 
dniu 10 września odbędzie się ol-; 
brzymia manifestacja patrjotycz- 
na górali. 

Program w dalszym ciągu prze- 
widuje w ciągu całego „Tygod- 
nia Gór" wycieczki zbiorowe w 
Tatry, a w godzinach popołudnio- 
wych koncerty urozmaicone popi- 
sami grup regionalnych. 

Następne posiedzenie Komitc 
tu odbędzie się w dniu 12 b. m. w 
Zakopanem. Na posiedzeniu tym 
zostaną ostatecznie załatwione 
wszystkie inne R, związane 

z tą imprezą. 

Jak dotychczas z grup zagra- 
nicznych zgłosili udział: 60 gó- 
rali węgierskich, Rumuni, Szko- 


| niem rolniczym. Powstają na a | regu wystaw. W dniu 9 wrześ-lci i in. i 


, melodiach 


WŁADYSŁAW 


KARCZEW, RYNEK 24. 


MEU 


PIEKARNIA 


Karczew, Rynek 4 


Karczew, 
POLECA SWOJE 


Karczew, ul. 


PIEKARNIA 


polera; 


Karczew, 
ul. Warszawska 


SKLEP ŻELAZNY 
í A A YYYTKAWENKZTWATIA 


Karczew, 


ul. Warszawska Okucia 


Towary łokciowe oraz 
wszelka galanterię poleca 


KARCZEW, 


Karczew, ul. Mińska 12 


POLSKIE PLACÓWKI 
W KARCZEWIE 


REPREZENTACJA ZJEDNOCZONYCH 
BROWAROW WARSZAWSKICH 


HABERBUSCH i SCHIELE S-ka A. 


GRAZ HANDEL WIN I WÓDEK 


N motorowo - gospodarczy 
w KARCZ WIU 


wŁaścicie. ANTONI SUCHECKI 


aaa "Tomssz Niedziółka 


poleca swe pieczywo i bułki 


SKLEP RZEŹNICZO - WĘDLINIARSKI 
WIKTOR SIWAK 


Aleja Piłsudskizga 
WYROBY MASARSKIE 


Fesíiawuracja 


JAN TRZASKI 


Karczew, ul. 


Mydlarnia oraz sprzedaż artykułów 


Stanisław Łasiński 


Warszawska 26 


józef Lokietek 


KARCZEW, | RYNEK 22 
Doileca Swe 


SKLEP KONFEKCYJNO-GALAMTERVJNYV 


Gabryela Siwa 


kos?ule damskie, męskie, dziecinne. wszelka 
konfekcja, czapki, obuwie i tp Ceny niskie 


Łokciówka i towary galantery:ne 


MARTA TRZASKOWSKA 


poleca towary łokciowe galanterii i t.p. 


galanteria żelazna 


ME. DZE = 


ROZENBLICK 


Tel. 54-27 


IWSKI 


Warszawska 14 


malarskich 


KDDAŃEKWZUWO 


Karczew, 
ul. Warszawska 


Ceny niskie 


Fiancis ek Kęska 


budowlane, oraz wszelka 


Sklep Kolonialno - Spożywczy 


Szum Trzaskowski 


Towary w dobrym gatunku. 


Karc ew Aleja 
P łsudskiego 19 


Ceny niskle 


| ALEKSANDRA BALIŃSKA 


UL MIŃSKA 12 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


Aeksanda Balińskiego 


wykonuje ubiory 


męskie I okrycia damsk e 


„Śladami Sabaiv” 
Audycja podhalańska 


We wtorek, dnia 8. 8. o godz. 15.00 
nadaje Polskie Radio audycję ludo- 


wą muzyczno - Siowną, zatytułowa- 

a „Śładaimi Sabały”. 

Tradycja Sabały, słynnego gęśla- 
"a zakopiańskiego, który tak silny 
*pływ wywarł na twórczość polskich 
‘ompozytorów, żyje dotychczas w 
podhalańskich.  Dotych- 
czas zachowała się bezpośredniość i 
odrębność tańców i pieśni góralskich, 
zrodzonych na niebotycznych  szczy- 
tach tatrzańskich, na rozległych ha- 
tach, nad rwącymi strumieniami gór- 
skich potoków, w rozrzuconych po do 


linach chatach. Malo komu udaje w 
podchwycić swoisty rytm i jedyna 
swoim rodzaju harmonikę muzyki fot 
ralskiej, jeszcze rzadziej potrafi ~ „6 
nieurodzony na iej ziemi naśl OW. 
sposób śpiewania i grania ludu 
hala, 

Dlatego najoryginajniej i najpa" y 
dziwiej brzmi muzyka goralska 
wykonaniu autentycznym miejsc sę. 
idnogci i dilateso Polskie Radio hd 
sto zaprasza zespoły góralskie P goir 
mikrofon. Podhalańska audycja wt 
kowa Jacka Tylki z Witowa gw?” 
tuje ową autentyczność wykonanie" 


> 


mu fw. ZPF 


Cisza przy budowie kościoła — inaczej na wystawie, a inaczej w życiu 


Przechodząc ulicą Białałęcką na N. 


R - kowej wpłaty, tak żądanej 
Bródnie, widzimy obok starego, dre- RE 2 poindangj; 


która, zreeztą, również mogłaby być 


re szyny tramwajowe, 


które m 
być zużytkowane. 3 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Spacerem po N. Bródnie 


Sfr. iÉ 


Do 1951 roku 


200 tysiecy mieszkań r 


CZD 


powinniśmy budować w Polsce 


wnianego kościoła, rozpoczętą budowę 
nowej świątyni, Mimo to jednak, że 
są to godziny ranne i dzień powsze- 
dni, a więc roboczy, panuje tu dzi- 
wna cisza. Czyżby roboty zostały 
przerwane 

Okazuje się, że tak, Informuje nas 
o tym ks. proboszcz Roguski, do któ- 
rego zwróciliśmy się z zapytaniem, 

— Budowa nowego, murowanego 
kościoła parafii Matki Bożej Różań- 
cowej — mówi ks, Roguski po- 
dzielona została na trzy etapy. Pierw 
szy etap mamy już za sobą, założone 
zostały bowiem fundamenty i słupy 
betonowe do połowy wysokości. Ogól- 
ny koszt tych robót wynosi 107 tys, 
zł. Z tego pozostało jesczze do spła- 
cenia około 18 tys, zł. W drugim ima 
być wykonany zrąb i w trzecim — 
pokrycie dachem, Ponieważ obecnie 
nie posiadamy funduszów na podjecie 
ćrugiego etapu robót, budowa zosta-. 
la chwilowo wstrzymana, Nowy ko- 
sciół zaprojektował prof, inż. Mączyń- 
ski, a roboty wykonuje f. Zembrzuski, 

— Czy Fundusz Pracy daje jaką 
pomoc przy budowie? 

— Niestety, pomoc jaką nam ofia- 
rował Fundusz Pracy, okazała się 
Mie do przyjęcia. Przysłano nam bo- 
wiem niewykwalifikowanych robotni- 
ków, w dodatku niesubordynowanych, 
co na budowie stanowi raczej prze- 


przeznaczona na robociznę, tylko w 
sposób racjonalny, nie otrzymaliśmy. 

Parafianie muszą więc w tych wa- 
runkach liczyć na własne siły i włas- 
nymi śrokami posuwać budowę na- 
przód. 

Przy parafii na N, Bródnie działa 
Akcja Katolicka, składająca się z 8 
organizacji:  Katolickiegą Stawarzy- 
szenia Mężczyzn, Kobiet i Młodzieży | 
Żeńskiej. Była również czwartą or-| 
ganizacja: Katolickie Stowarzyszenie | 
Młodzieży Męskiej, niestety, rozwią- 
zane, Powodem rozwiazania było, we 
dług słów ks. proboszcza to, że ks. 
patron nie mógł sobie dać rady z 
członkami tej organizacji. 

Na N. Bródnie prawie nie się nie 
zmienia. W dalszym ciągu jest to 
dzielnica zaniedbana, zarówno pod 
względem zabrukowania ulic, braku 
urządzeń  kanalizacyjno-wodociągo- 
wych, jak i niewygodnej komunikacji. 

Przesunięcie torów tramwajowych 
ukosem z Białołęckiej w ulicę Piotra 
Wysockiego, odsunęło jeszcze bar- 
dziej od tramwaju dalszą część ulicy 
Białołęckiej, 

Mieszkańcy N .Bródna oglądali na 
wystawie „Warszawa wczoraj, dziś 
i jutro” projekt prezdłużenia tram- 
waju do końca ulicy Białołęckiej. Jest 
to inwestycja bardzo potrzebna, bar- 


Ale... eo innego wystawa, a co in- 
nego życie, Na wystawie wszystko 
pięknie wygląda, a w rzeczywisteści... 
Lepiej nie mówić 

W r, ub, na N, Bródnie prowaqdzo- 
na była przez Związek Polski ożywio- 
na akcja odżydzęniowa, z dobrym wy- 
nikiem, tak, że miejscowe żydki za- 
mlerzaly już zwijać swoje kramy i u- 
eickać stąd, gdzie pieprz rośnie... 

Od czegóż jednak kahał, od czegóż 
żydowskie organizacje i posłowie. 
| Podniósł się wielki gwałt w żydow- 
skim ghetto, zaczęły się interwencje 
i różne naciski, w rezultacie czego 
akcja odżydzeniowa napotyka na po- 
ważne utrudnienia. 

Inna rzeez, że na tym nie koniec, 
zę przyjdzie czas w najbliższej przy- 
szłości, gdy akcja odżydzeniowa zo- 
stanie wznowiona i doprowadzona do 
konkretnych wyników. 

D, S. 


Jedną z plag Pragi są grasujący tu 


| EET TERAZ EDR RP mac NE ĆW CZÓ) 


Na Pracze grasują wróżbici 
wyzyskując naiwnych | 


Ostatnio opublikowane dane I kwartału, który w całorocznym 
Głównego Urzędu Statystycznege , ruchu budowlanym nie stanowi 
dla miast e ludności ponad 20 tys. | nawęt 10 proc., trudno jest wy- 
mieszkańców wskazują, że ruch | prowadzić zbyt daleko idące wnio- 
budowlany w I kwartale r. b. ski. W każdym bądź razie, ruch 
przedstawiał się następująco (w 
nawiasach pierwsza liczba doty-, 
czy I-go kwartału r. ub., druga — | 
I kwartały 1937 r.): ileść miesz- 
kań 2.188 (2.012 — 2.072), ilość | 
izb: 5.522 (5.231 — 5.542). | 

Przy spadku ilości budynków i` 
jednoczesnym wzroście kubatury 
ujawnia się tendeneja w kierunku 
budowania domów większych. —| 
W 1937 r. na jeden dom przypa- 
dało 10,2 izb, w 1938 r. — 11,5 i 
w I kwartale r. b. — 158,4. Za- 
strzec się należy, że na podstawie 


budowlany utrzymuje się na wy- 


KSIĄŻĘ WÓD 
JOD O0- 


„Kto dba o swój los, o zdrowie i a 


,nych planów budowlanych, 
' czym udział budowli 


szkodę, niż pomoc, Natomiast gotów- | ulicy Pobożańskiej, są tu jeszcze sta- | tunku wróżbici i chirontanei. 


map pz 


Kio jesi wciny 


od obowiązku rejestracji? 


W myśl obwieszczenia woje-| wojskową, 2) duchowni, wymie- 
wódzkięgo biura Funduszu Pracy | nieni w art. 50 ust. 1 ustawy z dn. 
° obawiązku rejestracji osób obe-; 9 kwietnia 1938 r. o powszechnym 
wiązujących do świadczeń osobi-| obowiązku wojskowym (Dz. U. R. 
stych, rejestracji nie podlegają:|P. Nr. 25 poz. 220), 3) posłowie 

) osoby Bełniące czynną służbę | na sejm i senatorowie, 4) sędzio- 


wie i prokuratorzy sądów, 5) funk | mięs. z odnoszeniem do domu 
cjenariusze państwowi pracowni- ZNA 
— JA 


cy przedsiębiorstw państwowych: 
„Polskie Koleje Państwowe“ oraz 
„Polska Poczta, Telegraf i Tele- 
fon“, pracownicy Polskiego mono- 
polu tytoniowego, 
monopolu spirytusowego i Polskie 
go monopolu solnego, pracownicy 
instytueji ubezpieczeń społecznych 


i Funduszu pracy, 


Kolejowego S. A. w Paryżu, pra- 
cownicy polskich przedsiębiorstw 
regularnej komunikacji powietrz- 


tyeh da użytku publicznego, jak 
również pracownicy obsługujący 


żeglugi powietrznej, 6) osoby ko- 
rzystające z prawa zakrajowości 
oraz zawodowy personel obcych 
urzędów konsularnych i członko- 
wie ieh rodzin, jeżeli posiadają 
obywatelstwo państwa wysyłają- 
cego z zastrzeżeniem wzajemności 
oraz 


nictwie: bieliźniarze, cholewkarze, 
cukiernicy, farbiarze futer, fry- 
zjerzy, garncarze, introligatorzy, 
kapelusznicy, koszykarze, krawcy 
damscy (krawcowe), krawcy 
męscy, pasmanteryjnicy, peru- 
karze, pozłotnicy-meblarze, rzeź- 
biarze (snycerze), szewcy, szmu- 
klerze i szmuklerze-hafciarze. 


on ina 


===RADirO = 


NIEDZIELA 6. s. 


4.00 Pieśn „Bopurodzica” 


PONIE 
Józefa Piłsudci DZIAŁEK 7. 8, 


$.80 Piesi „Kie 
6.35 Gimnastyka, psy ne 
1,00 Dziennik, 715 Muz 
Pogadanka dla kupców. 


1,05 Rozkaz 
i teto do 1 Kompa p 
ERES z Sierpnia 1914 e A |: 
i wsi. 8.00 Dziennik 8.15 
2.20 Koncert Poranny 
Krakowa urocz 
nicy Czynu Legionów 
Mickiewicza” (audycja 10) 
dla wst. 15.30 „Pieśni polsk 
cy: Aniela Szlemińska - 
sander Michałowski bas. 6.10 Ws 

mienia kadrowiaków 1630 Koncert Po 
Sławy. 19.00 Sceny z E el "Wy 
e skiego, 19.30 Muzyka polska (Błytyj, 
pó M portaż dżźwiękowvu manitesta- 
W gionowych 2030 Audycje Informa- 
=i > Sport. 21.15 „Piosenki 1 humor Ę 
oby za Dziennik 23.20 a 

jazdu Leg PK 

Kanariak dźwiękowy na5 ko Pom 
kropka Fragment z Pism "ózefa EAA 
tięgo. Hymn Narodowy. wj 
az - 


wstają zorze”. 
Muzyka (płyty). 
ka (płyty). 8.15 


„Czytarny 
14.15 Audycja 
skie” Wykonaw 

sopran, Ajek- 


! : Audycja i 
848, ste Wyobradni ją Poiana. 


sennik. 16.10 Po» 
16.20 Pieśni © :z 5 
Kronika niukowa, 17,06 Ma aS ia. 
sa (płyty). 18.00 Gra Halina  Ekieró n i 
825 Audycja Kameralna (z kaj 
19.00 Audycja żołnierska. 19.36 
czerzy* (z Wilna), 20.05 Rę 
kowy z marszu 
20.25 Audycja dla 
formacyjna 


s nery wie 
; ortaz dźwię- 
Szlakiem Kalirówni. 
RS bow z Audycja in- 
s Sport. ZI. ońcert s; $ 
Ek Transmisja E Szwajcarii "ZE 
zkle literacki, 2296 Muzyka do tag 

(płyty). 33.00 Delgnnik EM 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 

R 

16.20 Pieśni egzotyczne w wykonaniu 
Auny Drwiężanki, 

16.45 Kronika naukowa. 

19.30 Audycja żołnierska, 


p NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
103 Rozkaz Jaz 
sierpnia 1914 Toku. 


B30 Transmis 
x Ja o 
staúaj a ee EEr 


ela Pilhudskieev a 6 


Legionów, rocznicy Czynu 20.03 Reportaż dźwiękowy a marszu 
1630 Koncert rozry Szlakiem Kadrówki Á 
ąkowa). Ywkowy (z Kra- jij 21.05 Koncert symfoniegny ż kah 
3,00 „Polska to teg Festivahi Muz Š 
| ‘Sceny z aha erh wielka rzecz“ — Transmisja LL: my zwi 


ży skiego, Stanisława Wy- 
. akończenie WA 
RSZAWA II 


wega. Zjazdu  Legtana- 

1300 Muzyka ro 
i a zrywkowa. 14.00 Parę 
WARSZ WR AEG. Orkiestra Filharmonii 
8.30 P SA smsklej (płyty). 15.05 Koncert soli- 
p rogram Warsza stów. 15.30 Mużyka OBHAGÓWŹ ' (DYF) 
mformącji, 14 15 PR awy | 1400 Parę | 143n Marsze i tańe A à płyty). 
1480 Kariowies = Rozk! żołnierskie | ne (płyty). 11.08 życie insty oriental 
ski (płyty). 1600 Kozicki = Szymanow | J736 Chwila LOPP oge u ralne stolicy. 
21.05 Polska muzyka p w rozrywkowy | rainy. 21.05 Muzyka a AGE Kame- 
21.40 Audycja literaci ameralna (płvty) | rol: „a urczęściu I płyty). 21.15 Riva- 
fortepianowe Besikoten 22.00 Utwory | Jana Emila Skiwskią La = essay 
Muzyka do tańca Gbioty) fpłyty) 23.00 go. 21.30 Gra Jani- 


ty). 23.00 Muzyka do tańca. 


Państwowęgo | =="===zuse 


Francusko-Polskiego Towarzystwa | 


Poznania). ! 


I 


Rozdają oni masowo po Pradze 
swoje reklamy. Leży przed nami taki 
„komunikat“, w którym 


dzo pilna. Częściowe, na odeinku do | na całego bardzo podejrzanego ga- ' szczęście, jeżeli nie chcę być oszuka- | 
ł 


ny, zdradzany lub okradzony, niech 
się zwróci do słynnej w całym kraju ! 
| zagranicą chiromantki. A oną gl po» 


Czytamy: | wie twoją przyszłość, przeszłość i te- 


raźniejszość, kto cię zdradził lub zdra- 


| dza, kto chce lub zamierza cię okraść 


Laprentnorwać ABC 
w SKIERNIEWICACH 


można 
u p. A. Owczarka 
ul, Sobedjamy 9 Pren. 230 


na cały wiat“ wróżbitka, 


lub zdradzić w podstępny sposób, 
przyjdź, a przekonasz się, że to 
wszystko jest solidną prawdą“. 


Pod tym następuje adres — w jed- 
nym z najbardziej oddalonych przed- 
mieść prawebrzeżnych. gdzie w jed- 
nej izdebce „urzęduje“ ową „słynna | 


Czy duża jest takich, których takie 
reklamy skłonią do oddawania złotó- 
wek wróżbitkom, nie wiądomo. 

A może by tak zainteresowały się 


tym procederem właściwe władzę, 


ABE sportowe 


Niedzielne imprezy sportowe 


Program niedzielnych imprez spaf-' 


pracownicy | towych przedstawia się następująco: | larskie z udziałem emigracyjnych ke- 


W WARSZAWIE: I 

pa stadionie W. P. o godz. 1Q-ej + 

międżyklubówe zawody lekkoatletycz- 
ne WOZLA. 

O mistrzostwa ligi okręgowej: wal- 


nej oraz pracownicy lotnisk, otwar | czą następujące drużyny: PWATT — 


Skra (boisko Orła, godz. 17.30), Or- 
kan — Ursus (boisko Skry godz. 
17.30), Fort Bema — PZI. (boisko 


urządzenia przeznaczone do utrzy | Fortu Bema, godz, 17,30), CWS — 
mania bezpieczeństwa į ponadto | Granat (boisko Orła, 


, godz. 14.80), 
Syrena -- Okęcie (boisko Syreny, 


godz. 17.80). 
NA PROWINCJI: 


W Łodzi — ogólno-polskie zawody 
kolarskie na torze. 

W Krakowie — mecz Cracovia — 
Wisła w ramach uroczystości 25-lecia 
czynu legionowego. 


Ponadto nastąpi 


z krakowskich 


7) następujący zawodowcy Oleandrów start 15-go marszu szla- 
zatrudnieni w rzemiośle i chałup- |kiem Kadrówki. Patrole przebędą od- 


cinek wstępny z Krakowa do Micha- 
łowic (18 km.), 


Pierwszy dzień regat wioślarskich . 
© mistrzostwo Polski w Orłowie 


W piątek rozpoczęły się w Orłowie 


dzy Wisłą i HCP, 


„wycofał się z regat przy końcu dru- 


W Poznaniu — torowe wyścigi ko- 


rzy Francji i półfinałowy mecz pil- 
karski o mistrzostwo juniorów pomię- 


W Gliszowcu — zawody pływackie 
z udziałem przedolimpijskiego obozu 
Steppa. 

W Rzeszowie —- mcez piłkarski War 
szawianka — Resovia. > 

W Ostrowcu — mecz wąterpoło ò 
mistrzostwo Polski KSZO — AZS. 

W Przemyślu mecz piłkarski 
Garbarnia — Polonią. 

W Wilnie — piłkarski mecz półfina: 
łowy o puchar Prezydenta R. P. po- 
między reprezentacjami Wilna i Sta- 
nisławowa. 

W Orłowie zakończenie 
strzostw żeglarskich Polski, 

ZAGRANICĄ: 

W Oslo — zakończenie łuczniczych 
mistrzostw Świata. Fy 

W Erfurcie — mecz pływacki Niem« 
cy — Anglia. 


i. | 
mi- | 


Morskim regaty żegłarskie na jolkach ' giego okrażenia, Na trasie nabrał on 
olimpijskich (pow. żagla ok. 10 m.|tak wiele wody do jolki, że ta zato- 
kw.). Zwycięzca regat, które składają nęła. Pozą tym złamał mu się maszt. 
się z pięciu biegów i rozegrane zoSta- | Motorówka kierownictwa regat przy- 
ną w clągu trzech dni, reprezentować | holowała Salomonowicza wraz z jolką 


będzie Polskę na mistrzostwach Że- | do brzegu. 


glarskich Europy w Orłowie. 


W piątek rozegrano pierwsze dwa | się drugi wyścig w ramach regat. 


biegi z regulaminowych pięciu, skła- 
daiacych się na całość regat. 


Walka na trasie toczyła się między ! 3) Szvmańskim Zb., 4) Urbaniakiem, 


Olszewskim (WTW), Jenszęm (YKP) 
i młodym utalentowanym żeglarzem 
Sieinianowskim (YKP), który iako 


. 1545 Wiadomo- pierwszy przybył na metę. 


Dalsze miejsca zajęli: 2) |ensz, 3) 


Cichacki, 4) Szymański, 4) Przybył» | 


Ssk! 
Sałomonowicz 


.5) Szymański Zb, 6) Grabowski. 
Zdzisław (Wisła) 


Po południu o godzinie 17-ej odbył 


W biegu p zwycięstwo odniósł 
Przybylski (YKP) przed Jenszem Ora4 


5) Siemianowskim i 6) Bidermanem, 

W klasyfikacji ogólnej po dwóch 
biegach prowadzi Jensz (YKP) 32 
pkt, dalsze miejsca: 2) Przybylski 
(YKP) — 31, 3) Siemianowski (YKP) 
— 30, 4) Szymański Zb, (YKP) — 28 
pkt., 5) Cichocki (YKP) i Urbaniak 
(YK Wielkopolski) — po 24 pkt. 


Skład reprezentacji Polski 
na mistrzostwa kolarskie świata 


Zarząd Polskiego Zw. Kolarskiego 
ustalił następującą reprezentację z 
Połski na mistrzostwa kolarskie świa 
ta (Mediolan 27 bm, — 4 września): 

W kategorii szesowej — Marcelak, 


| Majorczyk, Witek i Kapiak J. (grupa 


zawodowa), Napierała į Wiśniewski 
(grupa amatorska), 

W kategorii torowe] — Szamota 
R. (gr, zawodowa), Kupczak i Jędrze 


jewski (grupa amat.). 
Jędrzejowska 
Nie pojedzie 
do Ameryki 


Jadwiga Jędrzejowska zakomuniko- 
wała zarządowi PZLT, że nie znajdu- 


tw) uzbczyńska. 2150 Muzyka lekka (pły. je się obecnie w swej najlepszej for- 
| mie i do Ameryki nie wyjedzie. 


Kierownikiem ekipy będzie prezes 
P, Z. Kol. — dyr. Gołębiowski, 


M. Kapiak ukarany 
jednoraocznym 


zawieszeniem 


Na osłatnim posiedzeniu zarządu 
E Z. Kol]. ukarano jednoroczną dy- 
Skwalifikacja z zawieszeniem -v pra- 
wach sportowych zawodnika Kapia. 
ką Mieczysława za świadome wpro- 
wadzenie w błąd komisji sędziow- 
skiej, za niesportowe zachowanie się 
i używanie ebelżywych słów pod adre 
sem tejże komisji — w czasie wyści- 
gu dokoła Polski. 

Dyskwalifikacja Kapiaka liczy się 
od dn. 4 sierpnia br. i 


WYCH 


Wskazania dla leczenia w Iwoniczu 

obejmują dzięki wszechstronnemu 

prawie stosowaniu w medycynie — 

jodu i bromu, bardzo liczne jednost- 

ki chorobawe. Informacyj udzielamy 
odwrotnie. 


DYREKCJA 
| od m cc z 


Oddłużenie 


pracowników miejskich 


W wyniku zabiegów Związku 
zawodowego pracowników samo- 
rządowych (urzędników). Zarząd 
Miejski gotów jest ponownie prze- 
prowadzić akcję oddłużeniową pra 
eowników miejskich, Jak wiado- 
mo, oddłużenie pracowników miej 
skich odbyło się w 1936 r. i objęło 
wówczas tylko część pracowni- 
ków. W ciągu b. m. ukazać się ma 
w tej sprawie specjalny okólnik, 
zatządzający wznowienie akcji 
oddłużeniowej, która ma kyć prze 
prowadzona na tych samych za- 
sadach, ço w 1936 r. 


Zaprenumerować ABC 
w PŁOCKU 


— można u p. MARII BOSZKO ul 

Tumska 6, tel, 14.60. Prenumerata 

2.80 zł. mies. z odnoszeniem do domu 

codziennie w godzinach rannych. 

Tamże do nabycia w sprzedaży pojed, 
cęna 10 gr. 


Wiadomosci 


RUDĄ DARNIOWA 

W NOWOGRÓDZKIM 
Na parę lat przed wielką wojną 
unieruchomiona zostałą kopalnia ru- 
dy Żelaznej w Rudzie Nalibockiej, 
położonej na terenie gminy Naliboki, 
pow. Stołpeckiego. W r. 1987 spe- 
cjalna ekspedycja badała pokłady ru- 


że jest tam jesycze około 400 tys. 
ton darniowej rudy żelaznej o zawar 
tości około 20 proc. żelaza, leżącej 
płytko do 1 m. głębokości pod po- 
wierzchnią gruntów. 

Ruda ta zawiera obok żelaza, po- 
ważny procent związków  fosforo- 
wych, co umożliwia ewentualne zuży 
cie jej przy produkcji wysokocen- 
nyeh nawozów sztucznych dla rol- 
nictwa. 

Sprawą ta interesują się koła go- 
spodarcze Nowogródczyzny. 

ĘKSPORT WYTWORÓW 
ROŚLINNYCH Z ZIEM PŁN.-WSCH. 

W czerwcu br. z ziem północno- 
wschodnich odbywał się głównie eks- 
port grzybów t, zw. piestrzenic i 
smardzów śpiczastych. Ogółem wy- 
wieziono 4.039 kg. grzybów, warto- 
ści 80.771 zł. Pewne ożywienie za- 
znaczyło się w podaży na rynku zie- 
larskim. Ogółem wyeksnortowaliśmy 
w częrweu br. roślinnych surowców 
leczniczychm 15.000 kg., wartości 
około 16.000 zł. Eksport szczeciny 
był z powodu przepisów standaryza- 
cyjnych niewielki i wynosił tylko 


698 kg., wartości B,38Ą zł. 


Konsumen 


należałoby 


dy w tej miejscowości, stwierdzając, | 


sokim poziomie, o czyrw świadczy 
zbyt artykułów budowlanych. — 
I tak w ciągu 4 miesięcy b. r, w 
porównaniu z r. ub. zbyt cegły, 
płytek szamotowych i dachówek 
wzrósł o 10 proc., a zbyt cementu 
(który ma zastosowanie i w in- 
nych inwestycjach) wzrósł o 40 
proc. W Warszawie i COP sygna- 
lizują wzrost liczby zatwierdzo- 
przy 
o małych 
mieszkaniach stale wzrasta. Źró- 
dła handlowe sygnalizują rów- 
nież udział kapitałów prywatnych, 
co wskazywałoby na fakt angażo- 
wania się kapitałów tezauryzowa- 
nych. 

Według szacunkowych obliczeń 
ludność Polski w r. 1951 wynosie 
ma ok. 40 miłn. Rozwój przemy- 
słu podniesie w tym okresie po- 
ważnie odsetek ludności miejskiej 
zbliżając nas do idealnej propor- 
cji liczby mieszkańców wsi de 
miast jak 1:1. Wyniesie to w o- 
krągłych cyfrach 20 miłn. ludzi, 
którzy zamieszkiwać mają w 1951 
roku miasta w Polsce, gdy w r. 
1938 ludność miejska stanowiła 
niecałe 9 miln. A więc w ciągu 
lat 20 ludność ma się u nas po- 
dwoić. Aby nie pogarszać obec- 
nych warunków mieszkaniowych, 
liczbę mieszkań po- 
większyć do roku 1951 de liczby 
4.450 tys. Jeśli w r. 1931 było w 
Polsce w miastach tyłko 1930 tys. 
mieszkań, a od tego czasu zbudo- 
wano załedwie 200 tys. mieszkań, 


, pozostaje więc do dobudowania w 


miastach w ciągu pozostałych 12 
lat 2.300 tys. mieszkań, a za tym 
przeciętny roczny przyrost wi- 
nien wynosić 200 tys. Oczywiście 
jest to tylko teoria. Niemniej ruch 
budowlany w Polsce ma przed so- 
bą widoki wspaniałego rozwoju. 


U:ica Warecka 
Będzie rozszerzona 


W najbliższych planach regułacyj. 
nych dla ulic Śródmieścia, figuruje 
ulica Wareeka, hedąca ruchliwą arte- 
rią komunikacyjną. Zamierzone jest 
rozszerzenie tej ulicy u wylotu No- 
wego Światu. 

Niezależnie od konieczności zbu- 
rzenia kamienicy narożnej, znajdzie 
również potrzeba zburzenia dwóch 
wysuniętych domów,  odbiegających 
od linii ul. Warcckiej przy gmachu 
Poczty Główn:j i Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów. 

Nowowzniesiona kamienica ezyn- 
szowa, po tej stronie ul, Wareekiej, 
została już celowo cofnięta od dotych 
czasowego frontu, w przewidywaniu 
zmian regulacyjnych, 


gospodarcze 


Wywóz wyrobów skórzanych pra- 
wie całkowicie ustaje z powodu o- 
kresu międzysezonowego. Rozpoczęto 
już nowe pertraktacje z importeram) 
zagranicznymi w sprawie przyszłych 
dostaw. 

PRZEMYSŁ CZESKI UCIEKA 

Z PROTEKTORATU 


Skorumpowanie życia polityczne- 
go i gospodarczego na terenie Cze- 
chosłowacji przez Niemcy, spowodo- 
wało ucieczkę przemysłu czeskiego. 
Opieka protektorów jest okropna. Od 
pewnego czasu w prasie kanadyj- 
skiej ukazują się coraz częściej in- 
formacje i artykuły, w których mó- 
wi się o tym, że cały szereg przemy- 
słowców z Czech i Moraw pragnie 
przenieść się na stałe do Kanady i 
tam otwierać nowe fabryki. 

W artykułach tych mówi się o 
tym, że przemysłowcy czescy wyzuci 
zostali przez „protektorów* ze 
swych majątków, a resztki pozosta- 
łych kapitałów pragną inwestować w 
RACE Dotychczas w różnych mia 
stach Kanadv osiadło na stałe i za- 
częło budować fabryki 
Czechów i Słowaków. 

REGLAMENTACJA CEN W D. 

CZECHOSŁOWACJI 

| Niemiecki urząd kontroli cen wy- 
dał w dawnej Czechosłowacji rozpo 
rządzenie, na podstawie którego ce 
ny wszystkich artykułów i pobiera- 
ne opłaty pieniężne za wykonane u- 
sługi muszą być obniżone do pozio- 
mu z dnia 20 czerwca br. 


kilkunastu 


t POLAK 


kupuje u Polaka 1 ząda 
wyłącznie POLSKICH wyrobów 


ziamało opór obrony 
Wielkie manewry włoskie 


RZYM, 4. 8. Trwające od trzech 
dni wielkie manewry w dolinie 
rzeki Po, zostały w dniu dzisiej- 
szym zawieszone. Operacje podję- 
te będą jutro w południe, 

W ciągu -pierwszych dni nie- 
przyjacielskie wojska czerwone, 
nacierające od granicy francu- 
skiej w kierunku na wschód zła- 
mały osłonę wojsk niebieskich w 
Moncenisio i zeszły w dolinę Ce- 
nischia, kierując się na Susa. 
Drugi sukces osiągnęli czerwoni, 
zdobywając nad oddziałami nie- 
bieskich przewagę w okolicacn 
Cesany i Bardonecchia. Sukcesy 
te oznaczają wkroczónie czerwo- 
nych do doliny rzeki Dora, po- 
ważnie zagrażając dolinie Po i 
Turynowi. 

Równocześnie jednak na wschód 
od Turynu pomiędzy Casale i As- 
ti nastąpiła koncentracja ogrom- 
nej niebieskiej „armii Po“, złożo- 
nej z dywizyj przybyłych szybkimi 
marszami z prowincji weneckich, 
i prowincji Emilia. Szybka kon- 
centracja tej armii była jednym: 
z zasadniczych zadań manewrów. | 

Jutro w południe t. zw. „armia | 
Po“ przystąpić ma do PE a | 

| 


tarcia, aby odeprzeć przeciwnika, 
który wdarł się do doliny Po, 


| „Nasza wojna, jak to określił lata | z prawami naszej gospodarki, 

raźnie Mussolini, musi być wojną o! Nawet w wypadku najbardziej sprzy 
szybkim przebiegu, to jest wojną, któ- | jającym po zwycięstwie osiągniętym 
ra doprowadzi do zniszczenia sił prze- | za największą cenę znaleźlibyśmy się 
,ciwników w jaknajkrótszym czasie... | w warunkach uniemożliwiających za- 
Wojna umiejscowiona, poszukułąca i chowanie i utrzymanie owoców tego 
zwycięstw w metodycznym. zużyciu i | zwycięstwa, zwłaszcza stojąc na prze- 
wyniszczeniu przeciwnika nie może ciw państw, które kierowane wyłącz 
| być naszą wojną. Doktryna, któraby nie krótkowzrocznym egoizmem o- 
|taką wojną groziła, sprzeczna z du- | 


chem faszystowskim, 


byłaby sprzecz- ' 


czekiwałyby na nasz upływ krwi, aby 
wystąpić i działać na naszą szkodę”, 


ABC — NOWINY—CODZIENNE Str. 
Natarcie od granicy francuskiej Dobry szofer 


j Jerozolimskie 
2% 


z dobrej 
szkoły 


Prylińsk 


Groźne powikłanie w Chinach 


Antybrytyjskie demonstracje Japończyków 
Protest Stanów Zjednoczonych 


LONDYN, 4. 8. Korespondent 
Reutera donosi z Szanghaju: Dziś 
na terenach byłej koncesji belgij- 


skiej w Tientsinie doszło do po- 
ważnych wystąpień antybrytyj- 


Chińczyków nieoczekiwanie zaa- 
takowai lokal zarządu głównego ! 


skich. Tłum, złożony z ok. 200 


DIETWSZE drogi skd Współpracy 


Optymistyczna ocena rokowań 
angielsko-polskich przez płk. Koca 


Redaktor naczelny P. A.T. 
uzyskał od p. min. A. Koca, prze 
wodniczącego delegacji polskiej 
do rokowań, prowadzonych w 
Londynie w sprawie pożyczki, na 
stępujący wywiad: 

Panie ministrze, ze zrozumia- 
łych względów rokowania finan- 
sowe, które przeprowadził pan z 
rządem W. Brytanii interesują w 
wysokim stopniu cały kraj. Czy 


stwarzając dla niebieskich sytua- 
cję bardzo niekorzystną. 

Jak przewidują dzienniki, do de- 
cydującej bitwy dojdzie bądź w 
dolinie Po, bądź też w jednej z 
dolin, którymi schodzą oddziały 
najeźdźcy. 

RZYM, 4.8. W związku z odby- 
wającymi się obecnie wielkimi 
manewrami armii włoskiej, w po- 
bliżu granicy francuskiej, 


zainteresowanie wywołał artykuł wrażeniami, które 


ogłoszony w specjalnym wojsko- rozmów y 
„Siła Londynie na zlecenie naszego rzą 


faszystowskiej", | du: 


wym wydawnictwie p. t.: 
zbrojna Italii 
pióra ministra wojny gen. Parian! 
o włoskiej doktrynie wojennej. — 


nie zechciałby pan minister po- 
dzielić się z opinią publiczną swy 
mi uwagami eo do rezultatów 
przeprowadzonych rozmów oraz 
ocenić całokształt negocjacji? 

— Rezultaty, o które pan pyta 
są znane i zakomunikowane już 
za pośrednictwem prasy, ze swej 
strony mógłbym jedynie uzupeł- 


nić informacje prasowe moimi 
duże | czysto osobistymi poglądami i 
wyniosłem Z 


przeprowadzonych w 


GEOGRAFIA POLITYCZNA 
— Aby móc należycie ocenić 


Autor wykładając zasady wojny | przeprowadzone rokowania, nale 


manewrowej o szybkim przebiegu | ży przede wszystkim zdać 


pisze m. in.: 


sobie 
sprawę z nader ważnego faktu, a 


Berlin zaprzecza pogłoskom 
O sojuszu oś — Japonia 


BERLIN, 4. 8. Niemieckie koła 


urzędowe nie potwierdzają do- 
tychczas krążącej tu pogłoski o 
zawarciu sojuszu wojskowego 


między państwami osi a Japonią. 

Dziennikarzom zagranicznym 
oświadcza się na zapytanie, że nie 
nadeszła tu na razie żadna wiado- 


mość o projekcie zawarcia w 
dniach najbliższych aliansu z Ja- 
ponią. 

Pozostaje to w związku z opo- 
zycją generałów japońskich prze- 
ciw zawarciu sojuszu wojskowego 
oś — Japonia. 


Wyjazd francuskiej misji wojskowej 


delegowanej na n 


PARYŻ, 4. 8. Francuska misja 
wojskowa, która ma wziąć udział 
w rokowaniach moskiewskich, od- 
jechała dziś o godz. 8 rano do Lon- 
dynu, żegnana na dworcu przez 
ambasadora sowieckiego w Pary- 
żu, Suricza. Wiadomość o składzie 
personalnym delegacji sowieckiej 
do rozmów wojskowych, wywołała 
w paryskich kołach politycznych 
zadowolenie, gdyż udział w niej Wo 
roszyłowa, jak również kierowni- 
ków sowieckiej armii morskiej i 
lądowej potraktowana zostałą ja- 
ko dowód, iż Sowiety przywiązują 
do tych rozmów zasadniczą wagę. 

„Le Journal” opatruje wyjazd fran 
cuskiej misji do Londynu tego ro- 
dzaju komentarzem, iż fakt, że misja 
francuska odjechała do Londynu 
wbrew temu, co podano pierwotnie, 
iż misja angielska w drodze do Mo- 
skwy zatrzyma się w Paryżu, oświad. 
szyłoby o tym, 
trzymać w swym ręku kierownictwo 
rozmów wojskowych. 

Niektóre dzienniki paryskie zazna- | 
czają przy tym, iż podróż lądowa obu 
misji francuskiej i angielskiej do 
Moskwy została zaniechana celowo, 
podróż morzem umożliwi bowiem 
członkom obu misji odbyć jeszcze do- 
datkowe konferencje a statku, 
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że Anglicy chcą za- | 
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a nie zamówionych redakcja nie odpowiada 


arady do Moskwy 


LONDYN, 4. 8.n Po południu 
przybyła do Londynu francuska 
misja wojskowa, która następnie 
udać się ma z brytyjską misją woj 
skową do Moskwy. 


Wybuch 


mianowicie, że ostatnie kilka mie 
sięcy wyjaśniły definitywnie sy- 


tuację. „,Geografia* polityczno -~ 
ekonomiczna naszej współpracy 
międzynarodowej zmieniła się 


istotnie, powodując potrzebę wej- 
ścia w Ściślejszą kolaborację z 
krajami wolno - dewizowymi, a 
przede wszystkim z Anglią, Fran 
cją i Stanami Zjednoczonymi A. 
P. W dzisiejszym stanie między- 
narodowych i wewnętrznych sto 
sunków gospodarczych w poszcze 
gólnych krajach przetarcie dróg 
takiej ściślejszej kolaboracji na- 
pewno nie należy do rzeczy łat- 
wych, musi się bowiem dokonać 
w sposób zapewniający układają 
cym się stronom obopólną satys- 
fakrie 

NASZKICOWANIE TEMATU 

Negocjacje, które przeprowadzi 
łem z rządem W. Brytanii stano- 
wiły jakgdyby pierwsze naszkico- | 
wanie tematu, dotyczącego tych 
właśnie zagadnień. Siłą rzeczy 
musiały się one wyłonić przy tak 
ważnej sprawie, jak pożyczka, 
gdzie strona udzielająca pożyczki 
muśi uwzględniać sytuację swego 
rynku finansowego i produkcyjne 
go, a strona pożyczająca — trak- 
tująca jak Polska poważnie swe 
zobowiązania — warunki pożyczki 
i możliwości jej spłaty. 

Pozytywne rezultaty przeprowa 
dzonych rozmów wyrażają się — 
wedle mego przekonania — w 
tym przede wszystkim, że w roz- 
mowach tych wzajemnie wyjaśni- 


liśmy sobie i pogłębili ten właśnie, 


temat możliwości współpracy fi- 
nansowo - gospodarczej nie tylko 
na dziś, lecz i na jutro. 

Biorąc ogólnie, muszę stwier- 
dzić, że trud rokowań, zakończo- 
nych w pierwszym swym etapie 
rezultatem 8 miln. funtów poży- 
czki towarowej — w rzeczywisto- 
Ści przyniesie niewątpliwie duże 
korzyści, doprowadził bowiem do 
uzyskania na warunkach kredy- 
towych materiału wojennego. 


DYSPOZYCJA KREDYTEM 
— A czy wolno zapytać, jakie 


cazu WY 


kryteria stawiane były przez Pol- ; głębienie i przesądzenie samej za. 


skę w rokowaniach o pożyczkę? 
— W grę wchodziło właściwie 
jedno zasadnicze kryterium, t. zn. 
szybka pomoc, mogąca uzupełnić 
własny i tak wielki wysilek, po- 
noszony w zakresie rozbudowy 
elementów obrony narodowej, to 
był główny cel naszych negocja- 
cji. Chcieliśmy natychmiast o- 
trzymać pomoc w formie, któraby 
dała nam możność pełnej dyspo- 
zycji tym kredytem, Taką pomoc 
otrzymaliśmy w postaci pożyczki 
w surowcach, maszynach i mate- 
riale zbrojeniowym. Dalszy temat 
naszych negocjacji, t. zn. pożycz- 


sady współpracy z rynkiem an- 
gielskim — pozwala spodziewać 
się dalszych pozytywnych przeja- 
wów tej współpracy? 


ny, jak zaznaczyłem, przecieramy 
dopiero pierwsze drogi na no- 
wych szlakach współpracy. Pozna 
jemy wzajemnie nasze punkty wi- 
dzenia na zagadnienia  finanso- 
wo - gospodarcze i nasze możli- 
wości współpracy. Jestem przeko- 
nany, że nasi przyjaciele angiel- 
scy po bardziej dokładnym zapo- 
znaniu się z życiem dzisiejszej 


ka gotówkowa na razie nie mogły 
doprowadzić do pozytywnego i de- 
finitywnego rezultatu ze względu 
na szczególne warunki angielskie- 
go rynku pieniężnego. 
PRZETARCIE DRÓG 

— Czy jednak panie ministrze 
ten rezultat negocjacji, jakim jest 
jak to pam minister określił, po- 


Układ handlowy Włoch i Jugosław 


rozciągnięty 


RZYM, 4. 8. Wczoraj podpisany 
został przez ministra spraw za- 
granicznych hr. Ciano i posła ju- 
gosłowiańskiego w Rzymie Krisci- 
ta układ, rozciągający na Albanię 
traktaty i konwencje obowiązują- 
ce w stosunkach pomiędzy Wło- 
chami i Jugosławią. Jak wiado- 
mo, Albania po wcieleniu jej do 
Włoch objęta jest włoskim syste- 
mem celnym. 


Podpisano protokół ustalający ' 


rozmiar obrotów handlowych 
między obu państwami na rok 
1939— 1940. 


Plan obrotów na rok 1939/40, 
przewiduje możliwość powiększe- 
nia obrotów o 50 proc. Zwiększe- 
niu ma ulec m. in. import drzewa 
jugosłowiańskiego do Włoch. Prze 
widuje również powiększenie za- 
kupów zboża i bydła w Jugosła- 
wii, 


Londynie 


Poważne uszkodzenie katedry św. Pawła 
Kilkaset osób rannych 


LONDYN, 4. 8. W śródmieściu ' 


| Londynu wydarzyła się dziś póź- 
| nym popołudniem niezwykle silna 
| i groźna w skutkach eksplozja ga- 
zu świetlnego. 

! O godz. 16.30 stwierdzono, że 
z przewodu gazowego w wielkim 
bloku mieszkań na ul. Godliman. 
położonego naprzeciwko centrali 


telefonicznej ulatnia się w dużych ' 


ilościach gaz świetlny. 
miast nakazano ewakuację domu. 


Natych-! W obecnej chwili przetranspor- 


pił wybuch, który zniszczył czę- 
ściowo budynek i spowodował wy- 
bicie szyb w kilkudziesięciu oko- 
licznych domach, w tym położonej 
w pobliżu katedrze św. Pawła. 
Siła wybuchu wyrzuciła w po- 
wietrze na wysokość kilkudziesię- 
ciu stóp części dachu oraz muru. 
Wybuch spowodował wiele ofiar 
w ludziach. 
sztabu Armii 


towano do lokalu 


Większość rozwieziono po szpita- 
lach. | 

Policja zarekwirowała wszyst» | 
kie znajdujące się w pobliżu sa- 
mochody prywatne, którymi prze- 
wożono rannych. 


Katedra św. Pawła doznała po-; 
ważnych uszkodzeń. Wspaniałe, 
witraże zostały Zniszczone siłą 
wybuchu. Szyby zarówno sklepo- 
we, jak i w oknach mieszkań pry- 
watnych wyłeciały w okolicznych 


Ulatniający gaz zapalił się, a w | Zbawienia, znajdującego się w po | domach. 


czasie prób gaszenia ognia nastą- 
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zł 230 


bliżu przeszło 100 osób rannych. 


| 


Dział ogłoszeń 
23 400 


100505 


tel 


9-24-61 
Konto P K O Nr 


miesięcznie; wydania B wraz 2 


Teny oS$łosze 


trzebami, niewielkim zadłużeniem 
w stosunku do możliwości rozwo- 


jowych, jak również z rozwagą, W 5 


t 
| 
| 


i 
| 


— Jestem całkowicie przekona- 


1 
| 


| 


| 


biura „International Export Com- 


pany* jednego z największych 
przedsiębiorstw brytyjskich w 
Tientsinie. 

Dyrekcja i personel schronili 


się w lokalu biurowym „Texas 
Oil Company“, znajdującym się w 
pobliżu. Po pół godzinie, gdy per- 
sonel „International Export Co“ 
powrócił do swego lokalu, zastał 
tylko ruiny i zgliszcza. Całe urzą- 
dzenie biura było doszczętnie zni- 
szczone. 


Korespondent Reutera donosi. 
że w zajętym przez Japończyków 
mieście Kaifeng w północnym 
Honanie agitacja antybrytyjska 
wśród elementów chińskich dopro 
wadziła do zniszczenia szeregu 
przedsiębiorstw należących do o- 
bywateli amerykańskich. 


Stany Zjednoczone założyły u 
władz japońskich energiczny pro- 
test przeciwko wypadkom w Kai- 
fengu, Hinduskj zegarmistrz Ka- 
tarbingh, który zaginął przed ty- 
godniem, odnalazł. się. Ktarbingh, 
który jest pracownikiem „Asiatie 


Polski, z jej dynamizmem, po- | Petroleum Co“ w Hankau, po po- 


wrocie oświadczył, że został por- 
wany przez kilku ludzi, ubranych 
troje chińskie i więziony był 


cechującą nasze poczynania — | W nieznanym miejscu. Rzekami 


stopniowo coraz bardziej rozsze- | Chińczycy torturowali 


Hindusa, 


rzać będą swoją współpracę z Pol ż4dają aby złożył zeznania, iż bry- 


międzynarodowej, 
prywatno - gospodarczej. 


sa 


li 
na Albanie 


1 znań, zostanie stracony. 


' ską i to nie tylko w płaszczyźnie tyjsċy i chińscy pracownicy „Asia 
lecz również | tic Petroleum Co“ 


współdziałają 
w złrojeniu armii chinskiej, 
Dzisiaj Hindusa związano, na 
głowę zarzucono mu worek.i wy- 
wieziono go w pole za miasto. 
Chińczycy zapowiedzieli mh, iż 
jeśli nie zdecyduje się złożyć ze- 
W tym 


Stała mieszana komisją włosko- momencie nadjechał samochód; rg 
jugosłowiańska. postanowiła po- widok którego Chińczycy rozbiegli 


nadto utworzyć dwie izby Kandlo- | się, 


we włosko - jugosłowiańskie, jea- 


pozostawiając 
samego. 


Katarbingha 
Pasażerowie samochodu 


ną w Rzymie, a drugą w Biaro- | uwolnili nieszczęśliwego  Hindusą 


grodzie. 


i przywieźli do Hankau. 


Zaostrzenie sytuacji w Gdańsku 


LONDYN, 4. 8. Parlamentarny 
podsekretarz stanu spraw zagra- 
| nicznych Butler, odpowiadając 
| dziś w Izbie Gmin na interpelację 
w sprawie Gdańska, oświadczył: 

„W ciągu ostatnich kilku tygo- 
„dni zaznaczył się wzrost wojsko- 


zmieniający statut Falangi hisz- 


wzmocnienia władzy naczelnej 


stwierdza podsekretarz stanu Butler 


wej aktywności na obszarze Wol- 
nego Miasta Gdańska. Jak to po 
twierdził premier, w toku debaty 
poniedziałkowej, sytuacja miej- 
scowa jest bacznie obserwowana. 
Rząd polski utrzymuje Ścisły kon- 
takt z rządem J. K. Mości“. 


Reorganizacja hiszpańskie! Falangi 
według wzorów h tlerowskich 


BURGOS, 4. 8. W dzienniku u- | wych, zagadnienia wewnętrzne ! 
rzędowym ogłoszony został dekret | zewnętrzno - polityczne, zagadnie- 


uia gospodarcze mają być przez 


pańskiej, Zmiany idą w kierunku Fałangę przepracowane w ten 


Sposób, żeby interesy jednostek zo 


Candiła, który ma być jedynym stały podporzadkowane interesom 


wyrazicielem ruchu narodowego. 

Organami najwyższymi Falangi 
będą rada narodowa i junta poli- 
tyczna, na których połowa człon- 
ków i przewodniczący mianowani 
będą przez Candila. Junta zajmo- 
wać się będzie wszystkimi zagad- 
nieniami dotyczącymi ruchu na- 
rodowego. W skład rady wejdzie 
75 członków, delegowanych z po- 
szczególnych działów Falangi t 
ministrów. Radzie przewodniczyć 
będzie sam Candilo. 


Do kompetencji rady należeć 


| 


grup gospodarczych, klas społecz- 
nych i państwu. 


Odebrany debit 


„Giornale d'italia“ 


we Francji 


RZYM, 4. 8. Donoszą z Paryża, 
że władze francuskie zabroniły 
sprzedaży we Francji najpoczyt- 
niejszego dziennika włoskiego 
„Giornale d'Italia“. Jak wiadomo, 


będą zagadnienia struktury ruchu i tytułem represji wydalony został 


narodowego i państwa. 
Sprawy organizacji 


e wszystkich stronach po-6 szpait): na 


niedawno z Francji paryski kore- 


zawodo- spondent tego pisma. 


ZR R O a 
„28 miejsce wysokości i milimetr przez szerokość 


jednej 
l-e) stronie — 1 z. 


szpalty (ma 
w tekście 


iwśród artykułów) 80 gr. w reklamach (wśród ogloszeń} — 60 gr. na ostatniej stronie — 70 gr W dodatku nie. 


dzielnym 70 gr Notatki reklumowe — 1 zł Nekrologi 30 gr Komunikaty I wyjaśnienia — 150 zł. 


opisy specjalne 


— 3 zł. lekarskie 30 zr Drobne po 0 gr. za yraz. duże litery w ogłoszeniach ..drobnych" liczy się za oddzielne 
wyrazy. tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza cię cyfrą (N.), a komunikaty — wy.aśnienia cyfra 


(K.) Za terminy druku 


ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Dział ogłoszeń: Marszałkowska 74. Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. Tel. 924-78. 


Andrzej Płodowski — dział prowincjonalny. sportowy i akademicki. Witold Domański — dział kulturalny, Stanisław Ciecierski — kierownik działu ogłoszeń. 
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